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Mokka-Pełnowatka 
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Ów Joe RE E KT URE 


Jubileusz 10-lecia rządów 
P. Prezydenta Rzplitej 


Warszawa. 2. 3. (Sin.) Jak się dowiaduje- 
my w czerwcu rząd zamierza urządzić uro- 
czystość jubileuszu 10-lecia objęcia stanowi- 
ska przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Ignacego Mościckiego. 

W maju bu. odbędzie się w Wilnie wielki 
żałobny zjazd Polski, połączony z przeniesie- 
niem serca marszałka Piłsudskiego na cmen- 
tarz. 


Z pobytu min. Becka w Brukseli 


Bruksela. 2. 3. PAT. Dziś o godz. 10.30 p. 
minister Beck w towarzystwie posła R. P. 
Jackowskiego złożył wizytę premjerowi i mi- 
nistrowi spraw zagranicznych van Zeelando- 
wi w gmachu prezydjum Rady ministrów. 
W godzinach południowych p. premjer i mini 
ster spraw zagranicznych van Zeeland rewi- 
zytował ministra Becka w gmachu poselst- 
wa polskiego, następnie w godzinach popołu 
dniowych p. minister Beck wpisał się do 
ksiąg audjencjonalnych na Zamku Królews 
kim JKM. Leopolda III, królowej wdowy El- 
żbiety i brata królewskiego hrabiego Flan- 
drji. Popołudniu p. minister Beck złożył ko- 
lejno wziyty przewodniczącemu Izby Repre- 
zentantów Poncelotowi i prezesowi Senatu 
Zippensowi, którzy wkrótce potem rewizyto- 
wali ministra Becka w gmachu poselstwa. 


12 milionów bezrobotnych 


w Amervce 
Waszyngton. 2. 3. PAT. Amerykańska Fe 
deracja Pracy w sprawozdaniu urzędowem 
stwierdza, że w ciągu stycznia liczba bezro- 
botnych wzrosła o 1.229000 ludzi. Ogólna li- 
czba bezrobotnych w styczniu wynosiła 12 
miljonów 626 tysięcy. 
Ograniczenie działalności 
sportowców hitierowskich 
w Szwajcarji. A 
Bern. 2. 3. PAT. Naskutek decyzji Rady 
Związkowej rozwiązującej zarząd krajowy i 
zarządy okręgowe niemieckiej partji narodo 
wo » socjalistycznej, władze administracyjne 
ograniczyły działalność niemieckich klubów 
sportowych w Szwajcarji. 
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Klęska nieprzyjaciela jesteatkowita 


mówi włoski komunikat nr. 143 


Rzym. 2. 3. PAT. Komunikat wojenny 


bitwa na obszarach Tembien rozpoczęta dnia 
27 lutego posunięciem się naprzód korpusu 
erytrejsziczo od północy i trzeciego korpu- 
su od południa. Po szeregu zaciekłych walk 
prowadzonych przez parę dni następnych, 
zakończyła się miażdżącem zwycięstwem. — 
Armje Rasa Kassa i Rasa Sejuma usiłowały 
rozpaczliwie wymknąć się z zaciskających 
się dokoła nich kleszcz, podejmując gwałto- 
wne kontrataki. Armje  nieprzyjacielskie 
zmuszone zostały do gwałtownego odwrotu. 
ponosząc olbrzymie straty w ludziach, broni 
i materjale wojennym. Klęska  poniesiona 


nr. | przez nieprzyjaciela jest całkowita. 
1143 Marszałek Badoglio telegrafuje: Druga | rażce Rasa Desta i Rasa Mulugeta dwaj inni 


Po po- 


wybitni przywódcy wojskowi abisyńscy mu- 
sicli ulec decydującej przewadze żołnierzy 
włoskich. 


A walka dalet sę toczy 


Addis Abeba. 2. 3. PAT. Ostatnie wiado- 
mości o bitwie na obszarach Tembien wska- 
zują jedynie, że walka toczy się dalej. Od- 
działy abisyńskie po gwałtownem bombardo 
waniu przez Włochów przeprowadziły sze- 
reg ataków na bagnety, W czasie bitwy pod 
Mudzia, zarówno po stronie włoskiej jak i 
po abisyńskiej padło kilkuset zabitych. 


Wielki plan strategiczny Marsz. Badoglio 
niema precedensu w hisforji ekspedycyj kolonjałnych 


Paryż, 2. 3. Korespondent Havasa przy giów- 
nej kwaterze wojsk włoskich w Abisynji dono- 
si, że zakończona ostatnio hitwa na obszarach 
Tembien stanowiła część wielkiego planu stra- 
tegicznego, nie mającego precedensu w historji 
ekspedycyj kolonjalnych. W istocie bowiem 5 
korpusów armji rozpoczęło jednocześnie na eze- 
roką skałę zakrojoną akcję na froncie długości 
1000 klm. 

Po zwycięstwie na obszarach Enderta, mar- 
Bzałek Badoglio postanowił przyspieszyć wy- 
padki. a to z trzech powodów: 1) ostatecznego 
zniszczenia najpotężniejszej armji nieprzyjaciel. 
skiej Rasa Mulugeta, 2) istnienia wyraźnych 
symptomów wewnętrznego rozkładn w Abisynii, 
czego dowodem był bunt w prowincji Godzam 
| wrogie stanowisko ludności Azbu *ralla wobec 
piorzchających wojowników Rasa Mulugeta, 3) 


wykazanej przez żołnierzy włoskich niezwykłej 
zdolności ofensywnej. 

Te czynniki skłoniły marszałka Badoglio do 
stoczenia walnej bitwy, aby nie dać możaości 
odpoczynku zwłaszcza moralnego stronie abi- 
syńskiej. Włosi więc ruszyli pospieszmym mar- 
szem poza Amba-Aladzi, podczas gdy lptnicy 
prześladowali uchodzących Abieyńczyków do te- 
go stopnia, że tylne straże uciekły w popłochu. 
Chcąc stoczyć bitwę w Tenibien, marszałek Ba- 
doglio musiał początkowo zatrzymać na półno- 
cy wojska Rasa Kasta i dla odcięcia mu odwro: 
tu, skierował trzeci korpus po bitwie pod Ara- 
dam w okolice Brodu na rzece Gewa. Po trzech 
dniach trzeci korpus dysponował jnż drogami, 
zapewniającemi mu zaopatrzenie. W tych wa- 
runkach rozpoczęła się bitwa na obszarach Tem- 
bien. 


Włochy opuszczą Lige Narodów 
w razie uchwalenia dalszych sankcyj ? 


Londyn. 2. 3. PAT. Współpracownik „Dai- 
ly Mail” Ward Price twierdzi. jakoby miał 
się dowiedzieć, z francuskich źródeł miaro- 
dajnych, że ambasador włoski oświadczył 
ministrowi Flandinowi iż Włochy opuszczą 
Ligę Narodów w razie uchwalenia przez Ko- 
mitet 18-tu dalszych sankcyj. 


Mogą prowadzić rokowania — 
ale jako zwycięscy 


Paryż. 2. 3. Agencja Havasa donosi z Ge- 
newy, że pierwsze posiedzenie Komitetu 18 
odbędzie sie we wtorek o godz. 15-tej. Porzą 
dek dzienny ustalony już od kilku tygodni 
przewiduje: 

1) Omówienie propozycji ewentualnego 
rozszerzenia embargo na wywóz do Włoch 
nafty, węgla, żelaza i stali 


2) Odczytanie sprawozdania komisii rze- 
czoznawców powołanej do śledzenia stosowa 
nych sankcyj. 

Jak przewidują, poważne wypadki, jakie 
wydarzyły się na terenie działań wojennych 
w Abisynji, spowodują zaraz na wstępie po- 
siedzenia obszerną dyskusję wstępną. Jed- 
nym z dowodów wielkiego zainteresowania 
Włoch jutrzejszemi obradami i rozmowami 
genewskiemi jest niespodziewane przybycie 
do Genewy 20 specjalnych wysłanników 
dzienników włoskich. a w tej liczbie 4 redak- 
torów naczelnych. Koła włoskie nie ukrywa- 
ją, że spodziewają się rychłego i doniosłego 
zwrotu w sytuacji w następstwie zwycięstw 
włoskich, które ich zdaniem przesądzają już 
o wyniku wojny. Włochy są jakoby skłonne 
do rokowań, lecz na takich podstawach, któ 


"re uwzględniałyby ostatnie wypadki. 
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Powtarzanie rzeczy znanych 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Warszawa, 1. marca. 

urganizatorom narady gospodarczej zale 
żało widocznie na tem, aby prasa nie poświę- 
cała zbyt wiele uwagi toczącym się obradom 
Przedstawiciele prasy otrzymali karty wstę- 
pu tylko na plenarne posiedzenia narady 
gospodarczej, natomiast posiedzenia poszcze 
gólnych komisyj toczyły się w atmosferze 
całkowitej konspiracji. Nawet nazajutrz po 
obradach komisyjnych nie można było otrzy 
mać materjału z przebiegu dyskusyj. Trzeba 
było materjał ten zbierać u poszczególnych 
członków komisyj. 

Jak już telelonowałem, w sobotę obrado- 
wały rownocześnie cztery komisje, które roz 
mieszczone zostały w czterech różnych punk 
tach miasta. Komisja finansowo - kredyto- 
wa obradowała w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, komisja obciążeń publicznych w Mi 
nisterstwie Skarbu, komisja obrotu towaro- 
wego w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
oraz komisja inicjatywy prywatnej i inwes- 
tycyj publicznych w Pałacu Prezydjum Ra- 
dy Ministrów. 

Jak było do przewidzenia, wszystko było 
zgóry starannie przygotowane. Nie było żad 
nych wyskoków, żadnych niespodzianek, 
Trochę ruchu narobił jedynie p. Edward 
Iwaszkiewicz ze Związku Izb  Organizacyj 
Rolniczych domagając się wprowadzenia za- 
kazu uboju rytualnego. Pozatem wszystko 
było doskonale uzgodnione i — oczywiście 
formalnie — sharmonizowane. W przeded- 
niu narady obiegały pogłoski o mającem ja- 
koby nastąpić ostrem starciu się interesów 
rolnictwa z interesami przemysłu. Skończy- 
ło się na pogłoskach. Przemysł uznał żądanie 
rolnictwa w kierunku rozszerzenia preferen 
cji dla krajowych surowców rolniczych, 
szczególnie we włókiennictwie i w ten sposób 
uspokoił rolników. Jak dalece wszystko było 
przygotowane, a w szczególności kiedy to 
wszystko było przygotowane świadczy do- 
bitnie fakt, że rezolucje do referatu p. Sty- 
pińskiego w obronie inicjatywy prywatnej 
zostały opracowane jeszcze w styczniu b. r. 
jak to świadczy data na maszynopisie pro. 
jektu dekretu Prezydenta R. P. „o niektó- 
rych zasadach działalności gospodarczej pań 
stwa”. 

Podczas obrad komisyjnych wystąpiły ró. 
wnież momenty żydowskie, szczególnie w ko- 
misji IM. dotyczącej obrotów towarowych. 
Liczby żydowskich uczestników narady gos- 
podarczej nie udało mi się dokładnie ustalić. 
Poseł dr. Sommerstein mówił mi, że w pierw 
szym dniu narady gospodarczej zwołał ży- 
dowskich uczestników narady, a mianowicie 
pp.: Gepnera, Szereszowskiego, Friedego i 
Zajdenmana z Warszawy, inż. Kawenokie- 
go i Trockiego z Wilna, Józefa Sapera ze Sos 
nowca i Monitza ze Lwowa. Uczestnicy ci od 
byli konferencję celem zajęcia stanowiska 
wobec problemów narady gospodarczej. 
Wraz z posłem Sommerateinem, który był 
również uczestnikiem narady, było zatem 9 
uczestników żydowskich. Poza nimi uczest- 
„iczyli w naradzie gospodarczej również pro 
tegor Zweig z Krąkowa i peenes giełdy pie- 
Jiężnej w Warszawie Heil 

W komisji trzeciej, gdzie obradowano nad 
problemami wzmożenia obrotów towarowych 
i zapewnienia rentowności procesom gospo- 
darczym rzeczowe i pełne powagi przemówie 
nie wygłosił wiceprezes Izby Przemysłowo » 
Handlowej w Sosnowcu dyr. Józef Saper 
zwracając uwagę na wielkie szkody, jakie 
dla życia gospodarczego powoduje blokowa- 
nie skiepów żydowskich i wogóle bojkot anty 
żydowski. Bojkot ten doprowadził już do wy 
datnego zmniejszenia się obrotów  handlo- 
wych w poszczególnych okręgach, jak np. W 
Łodzi. a ponadto wywołuje falę niewypłacal- 
ności w handlu. Jeżeli bowiem kupcowi blo- 


niedopuszczających klijenteli, to kupiec nie 
ma skąd wziąć pieniędzy na wykupno weks- 
la i w konsekwencji nietylko sam popada w 
ruiuę, ale i rujnuje swych wierzycieli, þar- 
dzo często rolników. P. Saper cytuje szereg 
przykładów z praktyki, gdzie rolnicy popad- 
li w niewypłacalność naskutek bojkotu anty- 
żydcwskiego, ponieważ dłużnicy ich — kup- 
cy żydowscy z powodu blokady ich sklepów 
nie byli w stanie wywiązać się ze swych zo- 
bowiązań płatniczych. Nie mo„iąc już oczy” 
wiście o zaniku zdolności płatniczej na rzecz 
Skarbu Państwa. 

Jak mnie poinformowano, uczestnicy ko- 
misji, w szczególności zaś delegaci rolnictwa 
wykazali dość duże zrozumienie dla tego 
związku między bojkotem antyżydowskim a 
interesami rolnictwa. 

W komisji obciążeń publicznych (Komisja 
II.) zabrał głos krezes Centrali Związku Kup 
ców i wiceprezes Izby Przemysłowo - Hand- 
lowej w Warszawie p. Abraham Gepner, któ 
ry zwrócił uwagę na katastrofalny upadek 
handlu, uwypuklający się szczególnie dobit- 
nie na tle przyrostu ludności. Na podstawie 
dokładnej statystyki p. Gepner wykazał, że 
w ciągu ostatnich 7 lat liczoa zakładów han- 
dlowych w Polsce spadła o 10.2 proc. gdy 
przyrost ludności wyniósł w tym czasie 10.9 
proc. Następnie domagał się mówca zróżnicz 
kowania klasyfikacji świadectw przemysło- 
wych w sensie powiększenia ilości kategoryj 
oraz nierobienia trudności przy zatrudnianiu 
większej ilości pracowników przez poszcze- 
gólne przedsiębiorstwa przy tej samej kate- 
gorji świadectwa przemysłowego. Jak mnie 
p. Gepner poiniormował, sprawa ta ma byc 
w najbliższym czasie zupełnie pozytywnie za 
łatwiona. Dalsze projekty p. Gepnera -szły 
w Kierunku ustalenia 3 łat dla oceny docho+ 
dów przedsiębiorstw, a nie jednego roku, po- 
nieważ może się zdarzyć, że przedsiębiorstwo 
może w jednym roku wykazać zysk, a w nas 
tępnym stratę. W handlu bywają bowiem 
niespodziewane zyski, które normalnie win- 
ny kryć nieuniknione, nieprzewidziane stra- 
ty. W ciągu jednego roku niemożliwie jest 
ocenić należności, ustalić wartość remanentu 
i dlatego rezultat jednego roku nie daje 
prawdziwego obrazu zysków. Dla sprawied- 
liwego ustalenia zysku wymagany jest dłuż 
szy okres, conajmniej trzyletni. 

Ponadto zarówno poseł Sommerstein, jak 
i p. Saper, i p. Gepner poruszyli całkowicie 
niewłaściwy stosunek organów administracji | 
publicznej, a w szczególności skarbowej do 
handlu, wystąpili przeciw systemowi konce- 
syj dlą poszczególnych związków i organi- 
zacyj społecznych kosztem handlu prywat- 
nego, przeciw zbytniej ingerencji czynników 
administracyjnych i przeciw antyhandlowe- 
mu nastawieniu biurokracji. P. Saper wyka- 
zał ponadto niesłuszność ataków na handel 
prywatny w związku z przeprowadzeniem 
akcji obniżki cen kartelowych. Jak wiado- 
mo czynniki rządowe skarżą się ostatnio, że 
z winy handlu abniżka cen, dokonana przez 
kartele nie dotarła do konsumentów. P. Sa- 
per słusznie domagał się wykazania, że zniż- 
ki te zostały rzeczywiście przez przemysł fak 
tycznie udzielone. 

Komisja obciążeń publicznych, w przeci- 
wieństwie do innych komisyj, nie uchwaliła 
żadnych tez. Było rzeczą charakterystyczną, 
że główną uwagę na tej komisji poświęcono 
nie zagadnieniom podatków państwowych, 
ale przedewszystkiem składkom od ubezpie- 
czeń społecznych. Przedstawiciele Lewjata- 
na domagali się obniżki dochodów instytucyj 
ubezpieczeń społecznych o 100 miłjonów zł., 
przeciw czemu wystąpili delegaci pracowni- 
ków, stosunkowo licznie reprezentowani na 
tej komisji. (Jak wiadomo delegaci 


związ- i 
ków zawodowych zbojkotowali naradę gospo | 
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Imię i nazwisko: 


Adres: 


b. poseł Jaworowski. Nawet Związek Związ- 
ków Zawodowych zbojkotował naradę gos- 
podarczą). 

Przebieg obrad i dyskusji na komisji ob- 
ciążeń publicznych wykazywał jasno, że 
rząd nie zamierza przystąpić w najbliższym 
czasie do rewizji naszego Systemu skarbo- 
wego. Ponieważ założeniem narady gospodar 
czej było, aby rezolucje nie sprawiały „nie- 
przyjemności” rządowi, komisja obciążeń pu 
blicznych nie przyjęła żadnych rezolucyj o 
konieczności obniżki ciężaru podatkowego. 

W ogólności rezolucje szystkich innych ko 
misyj są — jak sie tu powszechnie słyszy — 
rczolucjami genewskiemi. Są pięknie ułożone ` 
i pełne nadzieji. Najpiękniejsze słowa nie 
zdołają dziś jednak nikogo nachnąć optymi- 
zmem. Dziś potrzebne są fakty, fakty. Społe 
czeńtwo czeka nie na dalsze zapowiedzi, nie 
na dalsze stwierdzanie stanu ogromnej de- 
presji gospodarczej, w jakiej tkwimy, ale 

czeka na sprawozdanie z wysiłków, poczynio 
nych nad odbudową naszego życia gospodar 
czego. 

Przypomina się w tej chwili rozmowa, ja- 
ką toczyłem z prof. Adamem Krzyżanowe- 
kim na temat narady gospodarczej. We wto- 
rek w południe odbywaliśmy wspólnie z prof, 
Krzyżanowskim podróż samolotem z Krako- 
wa do Warszawy. Prosiłem profesora, aby 
po naradzie gospodarczej podzielił się zemną 
wrażeniami z narady. Profesor przyrzekł, —- 
Wczoraj rozłożył bezradnie ręce i powie- 
dział: „Mogę panu powiedzieć tylko tyle, że 
uczestnicy narady wysłuchali z zainteresowa 
niem wygłoszonych referatów i nabrali prze- 
konania, że rząd potrafi z nich uczynić nale- 
żyty pożytek”. Tyle miał do powiedzenia „o: 
ficjalnie” znakomity ekonomista. Też „gene- 
wska” deklaracja. 

Nikt nie chce się wypowiadać w sprawie 
narady. Nikt nie wierzy, aby te piękne rezo- 
łucje, które uchwaliły poszczególne komisje, ` 
zostały wogóle wprowadzone w życie. Komi- 
sja 4-ta, badająca problemy inicjatywy pry- 
watnej i rentowności opracowałą szereg re- 
zolucyj, zaakceptowanych przez przedstawi- 
cieli fządu, a zmierzających do ograniczenia 
działalności etatystycznej i do zapewnienia 
rentowności gospodarce prywatnej. Ale 00 z 
tego zostanie urzecywistnione? Kto wierzy 
dziś w możliwość pokonania czynnika, naj» 
bardziej opornego wobec prób uzdrowienia 
życia, gospodarczego — wobec biurokracji e- 
tatystycznej, która Śmieje się w kułak ze 
wszystkich pięknych rezolucyj i która wie- 
rzy tylko w swoją potęgę? 

Członkowie rządu, z którymi danem mi by 


kuje ię np. sklep przez obstawienie pikiet, „ darczą, na której otwarciu zjawił się jedynie iło mówić, zapewniają, że duża część zapo: 
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wiedzi rządowych znajduje się w stadjum 
przygotowania do realizacji. — Kierownicy 
przedsiębiorstw  etatystycznych mówili mi 
Że... etatyzm jest uzasadniony koniccznościa 
mi nietylko politycznemi, ale i... gospodar- 
czemi. Wybitni uczestnicy narady gospodar- 
czej, nawet sceptycy, mówili mi, że rząd o- 
wiany jest najlepszemi chęciami i szczegól- 
rie p. wciepremjer Kwiatkowski wierzy w 
możliwość rychłej realizacji swego programu 
ale napotyka na silny opór aparatu urzędni- 
czego, zadowolonego z obecnych stosunków 
gospodarczych. Dlatego należy p. wiceprem- 
4erowi Kwiatkowskiemu pomagać przez us- 
tawiczne wbijanie w świadomość polską tez, 
o których urzeczywistnienie walczy. Trzeba 
ciągle podkreślać. że koniecznym warun- 
kiem uzdrowiesia życia gospodarczego jest 
walka z etatyzmem, walka z reglamentacją 
produkcji i handlu, walka z przerostami biu- 
rokratyzmu, walka o wolność gospodarczą. 
Taka walka ma nictylko wartość dydaktycz- 
ra w sensie wychowywania społeczeństwa w 
newnym określonym Kicrunku ideologji go- 
spodarczej, ale i wartość konkretną, bo sta- 
nowi odtrutkę przeciw dalszym, ewentual- 
nym zakusom na resztki wolności gospodar 
czej, zakusom. jakich nie brak u nas. Trzeba 
ciągle przypominać rządowi, co mu jeszcze 
pozostało do zrobienia z programu gospodar 
czego, jaki Sobie zakreślił i trzeba rządowi u- 
stawicznie wskazywać istotne potrzeby ży- 
cia gospodarczego, nieuwzględnione w prog- 
ramie. Trzeba tę mozolną pracę powtarzania 
rzeczy znanych wykonywać z wytrwałością i 
cierpliwością. tembardziej, że rząd sam sta- 
ra się dla sfer gospodarczych o sposobność 
do przypominania mu o ich postulatach. 

Taką sposobnością i nie więcej tylko spo- 
sobnością jest właśnie narada gospodarcza. 
Rząd otrzymał spis życzeń znanych mu od 
wczoraj i cd przedwczoraj, taki sam spis ży- 
czeń, jaki otrzyma jutro i pojutrze, za rok, 
a kto wie, czy i za lat pięć. 

Bo mimo wszystko — jak mówi Rzymia- 
nin —— contra spem speramus. 

J. DJAMENT. 


KUPONZASTĘPCZY 


którym zastąpić można każdy kupon brakujący 


KONKURS PALESTYŃSKI 


Bezpłatny 4-ro tygodniowy wyjazd 
DO PALESTYNY 


ER" 


MAKSYMILJAN BORUCHOWICZ 


Muza wniełasce” 


Spośród dziewięciu Muz, patronujących nau- 
ce i sztuce, żywot Melpomeny był jednym z naj- 
bardziej fascynujących. Tcatr, którego boginią 
mianowali ja jej twórcy, stanowił przez szereg 
wieków przybytek najwybitniejszych dzieł i hul- 
turalnych wydarzeń. Dostojna melpomena z fi- 
lulernym uśmiechem ua twarzy oglądała tłumy 
wielbicieli, wypełniających ogromuy amfitcatr 
grecki, śledziła toczone w jej republice wojny kla 
syków z romantykami, realistów z óymbolisiami 
i wyznawców pozytywizmu z czcicielami „sztuki 
dla sztuki“. Na usługach jej pozostawali najwy- 
bitniejsi pisarze wszystkich wieków cd Ajschy- 
losa, Sofoklesa, Eurypidesa i Arystofanesa po- 
cząwszy, poprzez Corneille'a, Racine'a. Molie- 
ra, Szekspira, Goethego, Słowackiego, Wiktora 
Huga i tylu, tylu innych. których żaden pod- 
ręcznik bez reszty nie wyliczy, bo wyliczyć wie 
zdoła. Żadna encyklopedja nie potrafi również 
wymienić tysięcy aktorów, którzy spelili sis w 
ogniu artystycznych dokonań lub inaniery, ak- 

*) Pogadanka, wygłoszona przed mikrofonem 
iaojostacji krakowskiej. 4 


Krótkie listy z dalekiei podróży 
J. €. KLOTZEL 


Zydzi kontynentalni 


Do tej grupy zalicza się wszystkich Żydów 
pochodzenia europejskiego — chociażby z do- 
mieszką amerykańską i południowo « afrykań- 
ską — jeśli do Indyj nie przybyli wprost z An- 
glji. O „grupie“ takiej mówić można tylko w 
Bombaju, a nawet i tu tylko z pewacm zastrze- 
żeniem. Na referat o aliji młodzieży przybyło 
wszystkiego 60 osób, a przytem byli obecni pra- 
wie wszyscy, którzy do tej grupy zaliczyć anoż- 
na. nie wyłączając młodzieży. W Kalkucie tyl- 
ko z trudem możnaby zebrać 10-ciu Żydów kon- 
tynenialnych. W innych miejscowościach iak: 
Madras. Achmedabad, Karachi, nie naliczy się 
więcej jak dwóch — trzech. 

Nie możma powiedzieć, jakoby ci kontynen- 
talni Żydzi w Indjach mieli jakieś religijne na- 
stawienie. Większa ich część jest wyraźnie nie- 
religijna, liczne sa tu malżeństwa mieszane, a 
zdarzają się także wypadki chrztu. A nawet ci, 
którzy posiadają pewne religijne tradycje i skłom 


WKRÓTCE „AS” 


ności, nie mają sposobności, by je rozwinąć. 
Zdani są zupełnie na synagogi Żydów bagdadz- 
kich, których rytuał nie bardzo odpowiada eu. 
ropejskiemu Żydowi. 

To małe skupienie Żydów europejskich, przed 
stawiało się przed kryzysem żydostwa niemiec- 
kiego i przed eporadyczną emigracią niektó- 
rych Żydów niemieckich do Indyj, jako całkiem 
luźna grupa. 

Wypadki w Niemczech wywołaly jednak pew- 
ną zmianę, która jest może symptomatyczna dla 
wielu tego rodzaju drobnych,  rozprószonych 
skupień na całym Świecie. Los Żydów niemiec- 
kich i jego echo na świecie, pobudziły nawet 
takich ludzi do myślenia, jakkolwiek zdawało 
się, że ich sytuacja jest pod każdym względem 
pewna i ugruntowana, Zrozumiałą rzeczą jest. 
że dążność do skorzystania z natnralizacji an- 
gielskiej wśród tej grupy, dziś jest si!niejsza niż 
kiedykolwiek. Ciekawym jest jednak fakt, że 
i oni nie dopatrują się w tem rozwiązania ma 
wszystkie problemy. W niejednym domu Żydów 
kontynentalnych, od długich lat osiadłych w In- 
djach, nawet tam, gdzie dawno już posiada sie 
paszporty angielskie, bylem świadkiem dyskusji 
na temat wychowania dzieci, w której z jednej 
strony podkreślano nieraożliwość pozostania w 
Indjach, z drugiej wysuwano wątnliwości co do 
praktycznej wartości czysto angielskiego wycho- 
wania, a w konsekwencji wyłaniała się Palesty- 
na, jako jedyne możliwe wyjście. 

Pod względem pochodzenia jest ia grupa Ży- 


torów którzy bądź o głodzie i chłodzie służyli 
swojej pasji, bądź zdobywali na deskach scenicz. 
nych sławę i doczesne bogactwa. Dodajmy do 
tego tysiące reżyserów, dekoratorow i szarych 
współpracowników, pomyślmy o równie pokaż- 
nej liczbie teoretyków i recenzentów, a wszyst. 
ko to nie obejmie nawet części blasków, jakie 
teatr w ciągu dziesiątek wieków przeżywał. Po- 
cóż jednak sięgać do tak dalekiej przesziości? 
Przecież jeszcze trzydzieści lat temu, każda gło- 
śniejsza sztuka stanowiła kulturaine wydarze- 
mie. Spierano się o nią, dyskutowano, walczono. 
Miejscowości, mogące się pochlubi5 scena, u- 
trzymana na wysokim poziomie, były równocze- 
śnie siedliskiem grup literackich. Wokół teatru 
rozbijano obozy artystycznej bohemy. która czę- 
sto gęsto stawała się skolei inicjatorka nowych 
prądów: Tak, karjera Melpomeny była rzeczy- 
wiście zawrotna, znaczona sensacją w majlep- 
szym gatunku, koszami kwiatów i podnieceniem 
szerokiego kręgu widzów. 


I olo teraz, po wszystkich triumfach prze- 
szłości, Melpomena sianęła smntna u rozstaj- 
nej drogi, melancholijnie zamyślona i niepewna 
co jutro przyniesie. Rola teatru naleje z coku 
ma rok i z miesiąca na miesiąc; Melpomena po- 
pada w nielaskę. Nie idzie tu nawet o frekwen- 
cję publiczności, bo okresy pustych sal bywały 


żądamy tylko: 
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dów kontynentalnych wyłącznie środkowo-eure- 
pejska. Elamentu wschodnio = europejskiego, 
dziwnym trafem niema tu wcale. Obok dawnych 
niemieckich Żydów są tu Żydzi z Austrji, Cze- 
chosłowacji. Szwajcarji i Ilolandji. Społecznie 
zaliczają się prawie bez wyjątku de stan ku- 
pieckiego i są albo w posiadaniu własnej firmy, 
albo też zajmują kierownicze stanowiska w fir- 
mach obcych. Tak więc kicrownikami najwięk- 
szych firm cksportowycii i importowych sa Ży- 
dzi. Jeden z nielicznych Żydów wechodnich, 
zajmuje czołowe stanowisko w indyjskim od- 
dziale angielskich Levcrhulm — Margarine — 
Trusts. Żyd cgipski kieruje indyjską tilją „Amo. 
rican Corn Producis Corporation". 

Zpośród większych żydowskich firm prywat- 
nych, wymienić należy przedewszęstkiem przed- 
aiębiorstwo importowe artykułów chemicznych 
i medycznych Francesa Kleina w Bombaju. Wiel 
ki dom imporiowy Mousseł w Kalkucie ma ży- 
dowskiego wspólnika. Truduo mi było stwier- 
dzić, jaki jest udział Żydów i żydowskiego ka- 
pitału w angielskich towarzystwach gospodar- 
czych. Równie trudną rzeczą jest uetalić, jaką 
rolę w gospodarce indyjskiej odgrywają dziś ży- 
dowskie rodziny bagdadzkie, Sassoon-Ezra, któ- 
re coraz bardzicj wycofują się ze sfer handlu 
i przemysłu, przechodząc do działalności czysto 
finansowej. W każdym razie można Śmiało po: 
wiedzieć, że w wielkich przedsiębiorstwach an. 
gielsko - indyjskich, Żydzi nie odzrywają wybtt- 
nej roli, szczególnie w dziale badowlano-inży- 
nierskim. I jakkołwiek miljouy Nassoonów i 
Ezrów nie są bez zmaczenia, to jednak przewyż- 
szają je pod względem kapitału i gcepodarcze- 
go znaczenia przedsiębiorstwa takie, jak Tata 
i Wadia, a nawet pewne mahomotanskie spółki. 
Słowem, o przemożnym wpływie żydowskim w 
gospodarce indyjskiej mowy być nie może. 


już i mijały. Sprawa jesl bardziej poważna: te- 
atr zyskał groźnego współzawodnika w postaci 
filmu. Kino odbiera mu nietylko publiczność, 
ale również widowiskowe atuty i atmosferę swos 
istego niepokoju. 

W związku z powyższemi faktami, mnoża się 
aforyzmy i teorje. nazwy i przezwv, określenia 
i etykiety, Mówi się, że popularność kina świad: 
czy o obniżeniu artystyczncgo smaku publiczno: 
ści, określa się film jako „muzę podkasaną*. w 
przeciwieństwie do „muzy poważnej“ t. zn. do 
teatru. Wszystkie te cpitety mają uz celn utrwa- 
lić przekonanie, że powodzenie filmu jest wy- 
nikiem snobizmu, że warnuknią go czynniki po. 
zaartystyczne, a więc „gierki“ i sensacyjne mos 
tywy. 

W istocie sprawa jest dużo bardziej skompli. 
kowana i trndno rozstrzygać ją auterytatywnie 
takim lub innym frazesem. Nie wdając się w 
głębszy rozbiór całego szeregu kwcstyj, poeta- 
rajmy cię określić zgrnbsza konflikt zapomocą 
porównania: teatr, mimo wszystkie ustępstwa, 
czynione na rzecz publiczności, zachował coś 
z patosu właenych narodzin. Melpomena, cho. 
ciaż uśmiech jej stawał się chwilarui nazbyt „fi4 
lutemy* i przesłaniał olimpijską wyniosłość, za. 
chowała tę ostatnią przynajmniej w pozie: świa. 
doma swoich wdzięków, pamiętająca o prze» 
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tiepóly debaty palestyńskiej w labie Lordów 


Ostatnią dyskusję o sprawach palestyńskich 
w Izbie Lordów zagaił, jak ŻATna już donosiła 
telegraficznie. lord Snell. Mówca stawia rządowi 
pytanie. jakie jest jego stanowiszo w kwestii 
Rady Ustawodawczej. czy rząd gruntownie roz- 
ważył wszystkie objekcje przeciwko projekto- 
wi i czy jest on gotów rozważyć wniosek wśrrzy- 
mania projektu aż do nagromadzenia większego 
doświadczenia w zakresie funkcjonowania samo- 
rządów w Palestynie. Snell zaznacza, iż nie za- 
mierza wprowadzać rządu w zakłopołanic. Ca- 
łemu narodowi brytyjskiemu leży na sercu do- 
bro Arabów, i on sam, Snell, w swoim czasie 
już wysunął propozycje w kierunku spowodo- 
wania bardziej przyjaznych stosuuków między 
Arabami a Żydami. Loe zrzadził, że oba te na- 
rody maja współżyć obok siebie na jednej ziemi, 
która jest im w tymsamym stopniu droga. Bvło- 
by dla każdej partji wielkim przyw'iejem przy- 
czynić się do pokojowego współżycia obu naro- 
dów w kraju, który jest ówięty dla chrześciian, 
Żydów i muzułmanów. 

Dlatego też — kontynuuje lord Snell — ape- 
luję do Sokde? aby raz jeszcze rozważał poczy” 
nione propozycje w kwestji R. U., których rea- 
lizacja spowodować może zana rozwoju 
przyjaznych stoaunków w Pałestynie Projekt 
R. U. przyczynić się może do zaogniebia nastro- 
jów rasowych w Palestynie i niechyhnym jego 
skutkiem będzie pozbawienie W. Brytanii przy- 
jaźni wielkiego narodu żydowskiego rozsianego 
po całym świecie. Nadto projekt fen narazić 
może na szwank hezpieczeństwo chrony samej 
Palestyny. Pamiętać należy, że Żydzi są w stanie 
dać rękojmię bezpieczeństwa lotnictwa ansziels- 
kiego, które nie może opierać się o Irak. Tuteż 
uzasadnione jest pytanie, dłaczego rząd obrał 
właśnie obecny okres, najmniej po temu odpo- 
wiedni, aby wysunąć projekt R.U., który spowo- 
dować móże wzrost animozyj anihi i uczuć 
mienawiści w Palestynie. Nie leży w interesie 
kraju, aby R.U. obecnie powstała. R. U. nie 
może się też przyczynić do bardziej sprawnego 
funkcjonowania administracji krajowej. Żadna 
ze etrowi nie wysuwała atanowczega Żądania w 
kierunku utworzenia R. U. Był te wyłącznie 
wniosćk samej administracji. Nic nie przemawia 
za jego koniecznością. Obowiązkiem władzy man 
datowej jest czuwać nad tworzenicm korzyst: 
nych warunków dla powstania Żydowskiej Sie- 
dziby Narodowej oraz dla powołania do życia 
instytucyj samorządowych. Jest jednak bardzo 
wątpliwe, czy władza mandatowa naprawdę czy- 
niła wszystko, czego od niej mandat palestyń- 
eki wymaga, W niektórych dzielnicach palestyń- 
skich, w których Arabowie stanowią przyiła- 
czającą większość, sami Arabowie nie są skłon- 
ni do obejmowamia w swe ręce samorządów lo- 
tatagal- enpa więcej Terit di Lond Lothian isl to poon an- tik Aan SE e — czemuż więc pragnie rząd przerzneść 


złości, żąda kołdów i przestrzegania etykiety 
Na firmamencie zjawiła się tymczasem rywal- 
ka, której nie przewidział skorowidz lokatorek 
Olimpu i dlatego nazwano ją tylko liczbą po- 
rządkową, „A. Muza“, której piękność pozba- 
wiona była — być może marmurowej har- 
monji, ale była zato frywolna i młada, bardziej 
agresywna i bardziej przystępna. J] ona właśnie 
zagarnia uczucia publiczności. Nie pomozą na 
to oburzenia, ani porawazje. W oddziaływaniu 
każdej sztuki jest swoisty irracjonalizm, który 
wbrew kanouom urzędowef estetyki, kieruje się 
własnemi prawami. Irracjonaliziu zresztą po- 
zorny, bo Śledząc długo i wnikliwie, można by- 
łoby również jego mechanizm i czynniki okre- 
ślic. 

O niecelowości ryczałtowych potepień kina i 
patetycznej obrony „poważnej sztuki“ przeko- 
nywa zresztą taki oto drobny, ale pcen wymowy 
argument: ludźmi, najściślej związanymi 7 te- 
atrem i najchętniej prawiącymi © jego Szczyt. 
nem powołaniu, cą bezsprzecznie aktorzy. Mi- 
moto, najwybitniejsi spośród nich opuszczają 
deski sceniczne, gdy nadarza się tylka sposob: 
ność zamiany rampy teatralnej na kinemato- 
graficzny objektyw, a oklasków na niemy wpraw 
dzie podziw, ale nierównie liczniejszych i nie- 
równie wdzięczniejszych widzów. Jest to sui ge- 
neris „zdrada klerków*, którą potępiać mógiby 


na nich odpowiedzialność za rządy centralne? 
Jeśli R. U. jest rzeczą konieczną, to należałoby 
dla niej przygotować grunt przez to. że ludność 

palestyńska otrzyma odpowiednią sposobność u- 
czenia się sztuki rządzenia soba. Lord Snell pra- 
gnie wiedzieć, czy szczęśliwie wybrano czas dla 
przeprowadzenia reform, które narażaia na 
śzwank stosunki żydowsko - arabskie. Niech 
rząd opracuje 10-letni plan dla rozwoju instytu- 
cyj samorządowych w Palestynie, niech sie stop- 
niowo rozszerzy prawa wyborcze, niech będą po- 
wołane do życia instytucje samorządowe w «żer- 
szym niż obecnie zakresie, niech rząd w nastem- 
stwie uzyskanych doswiadczeń opracuje protekt 
R. U. Do tego jednak czasu zaniechać należy 
projektu. który stać się może narzędziem waśni 
wśród ludności, która przeciea w każdym badź 
razie ma prawo do pokoju i postępu 

Następny mówca, lord Lytton, zaznacza, iż nie 
jest on zainteresowany ująć się jednej strony 
czy drugiej. W wypadku palestyńskim darzy on 
przedewszystkiem pełną sympatiję Wysokiego 
Komisarza. Lord Lytton jest przekonany. że 
gdyby wyeliminowano nieznaczną tczbę agita- 
torów, Palestyna stałaby się w krótkim czasie 
nietylko jednem z najbardziej prosperujących 
krajów — czem zresztą Paletsvna jest już obec- 
nie, ale także krajem najbardziej czczęśliwym 
w świecie. Rząd Palestyny ma bardzo trudne za- 
danie powodowania pokojowego współżycia po- 
szezególnych odłamów ludności, lecz obok tego 
rząd ma także inne zadanie, a mianowicie, two. 
rzenie instytucyj samorządowych. Byłv powody, 
dla których obowiązek ten nie mógł bvć zreali. 
zowany. Jasne jest, że każdy rząd w Palestynie 
musialby przedewszystkiem uznawać postano- 
wienia mandatu. Tego jednak Arabowie nigdy 
nie chcieli. Przeciwnie, ząwsze-ekpzżyli sio że 
mandat jest im niemiły. Jak dotychczas prze» 
gzkoda ta nie zosiąła dotychczaą usunięta. Są 
dwie możliwości. Pierwsza: powołać do życia 
R. U. i usunąć z jej kompetencyj kwestję imi- 
gracji żydowskiej, która jest przewidziana w 
maadacie. Druga możliwość: przeczekać aż mie- 
szkańcy kraju sami etwierdza, jak wielki jest 
pożytek imigracji żydowskiej dla calej Palesty. 
ny. Lytton sądzi, że najodpowieduiejszym wyj: 
ściem byłoby wydelegowanie do Palestyny ko- 
misji doświadczonych znawców prawą konstytu- 
cyjnego w imperjum i wysłuchanie »pinji i ra- 
portu takiej komisji o eytuacji w Palestynie. 
Tęsamą procedurę stosowano w swoim czasie w 
odniesieniu do Indyj. Dzięki temm rząd otrzy- 
małby właściwy obraz o sytuacji, co jest tak 
bardzo doniosłe przed uchwaleniera kroku osta- 
tecznego, Realizacja tego projektu wymagałaby 
pewnego czasu, lecz zwłoka byłaby dobrze wy- 
korzystana. 

Lord Lothian stwierdza, że projekt R. U. bn. 


ten W T aoa dk ea a mika Ził dd A AS kto będąc na ich miejscu. eryk, kETA 
inaczej. 

Czyżby znaczyło to, że dzieje teatru dobie- 
gają już kresu? Ani trochę. Nawet przeżywany 
dziś przez Melpomenę okres niełaśki obfituje w 
brawurowe zdobycze, czego dowodem może być 
bnjny rozkwit teatru w Sowieckiej Rosji i pod- 
niecenie, jakie mimo wszystko następuje wsze- 
dzie przy okazji dobrego wystawienia dobrej 
sztuki. Z drugiej strony, bezapelacyjnie zawodzą 
komunały o „podkasanej muzie”, o tem jakoby 
charakter kina zgóry wykluczał ariystvyczne i 
treściowe pogłębienie filmu. Wszyscy oglądali<- 
my na ekranie cały szereg utworów, których 
walory były bezsporne i wysokie. W ostatnich 
latach zaszło zresztą użo wypadków, pozwala. 
jących uwierzyć w nicość etykiet. Wybitny re. 
żyser Piscator wprowadził ekran jako rekwizyt 
teatralny, osiągając dzięki temu nowe efekty, a 
z drugiej strony — Reinhardt filtnował „Sen 
Nocy Letniej“ Szekspira, wykreślając z tekstu 
wielkiego dramaturga dużo mniej ustępów, niż 
reżyser teatralny. Fakty powyższe przekreślają 
urojoną przepaść. Film, w początkach swoich. 
istotnie zyskiwał popularność dzięki t. zw. tric- 
kom, ale proces uartystycznienia kina postepo- 
wał stale naprzód i napięcie jego wciąż wzrasta. 
Nie ulega także watpliwości, że bodźcem, popy- 
chającym X. Muzę w tym kierunku, był teatr, 


dzi jego poważne obawy. Zawsze miał on eer- 
deczne sympatje dla Deklaracji Balfoura. Iord 
Balfour stwierdził jednak, że cywilizacja dłuż- 
na jest rekompensatę narodowi, który od 2060 
lat jest bezdomny i wszędzie w mniejszości. 
Cierpienia tego narodu 6ą dziś rzeczą jasną dla 
każdego. LAA ta szlachetna polityka zawsze wy- 
woływała opozycję ze strony Arabów. Otóż 
stwierdzić należy, że w obecnym okresie za- 
drażnionych stosunków wyznaniowych i raso- 
wych w Palestynie byłoby nicbezpieczne powo: 
ływanie do życia rządn autonomicznego. Insty« 
tucja taka spowodowałaby, że różnice hvtyby 
się bardziej j jeszcze pogłębily. Projekt R. U, na- 
leży odroczyć aż do właściwego ugruntowana 
się w Świadomości ludności zasad mendatu pa- 
lestyńskiego. Ludność winna otrzymać odpowie- 
dnie medjum dla wypowiadania swych opinii, 
nię znaczy to jednak bynaimniej, abv bvło ko: 
nieczne tworzenie R. U., w której większość bys 
łaby uchwalała posunięcia na niekorzyść mniei- 
szości. Bardzo usilnie — konklu'luie lord Lot- 
hian — popieram wnioska lorda Lyttona w enra 
wie wydelcgowania do Palestvny krółewakiej 
komisji ekepertów. któraby zbadała sytuację 
i w nastepstwie zdała o niej sprawę. 

Lord Jessel zaznacza, że przeciwko projekto- 
wi R. U. występują nietylko Żydzi. Nawet Ara- 
bowie nie są gorliwymi zwolennikami propozy- 
cyj rządowych. Reprezentatywne instytucje ży» 
dowskie na całym świecie wypowiadają się prze- 
ciwko temu projektowi. Wydelegowanie komisji 
królewskiej do Palestyny byłoby niezmiernie ce- 
lowe. Mianoby możność wysłuchania obu stron 
i przekonania się, czego one naprawdę pragną: 

Lord Ellibank oświadcza, że omawiana sprawa 
będzie miała swe reperknrje nietylko w Pale« 
etynie, ale w całym świecie. Ellibank sądzi, że 
rząd palestyński korzystnie zachowuje równowa. 
ge między obydwoma odłamami lu:lności pale- 
styńskiej. Mówca nie jest przeciwnikiem auto. 
nomji, nikt jednak nie może być zwolennikiem 
autonomji, któraby spowodowała eupremację 
Arabów w Palestynie. Byłaby to krzywda w sto- 
sunku do Żydów. Byłoby to wobec nich postę: 
powanie niesłuszne. Żydzi zasługują na lepsze 
traktowanie, zwłaszcza biorąc pod uwagę po- 

arcie, jakie rząd znajdnje u Żydów we wszyst- 

ich swych poczynaniach. Lord Ellibank sądzi 
że najbardziej celowem byłoby powołanie do ży” 
cia R.U., w skład której weszliby wyłącznie no- 
minaci: 5 Arabów, 5 Żydów i 6 urzędników ad- 
ministracji palestyńskiej. Byłaby to droga naj- 
właściwsza dla zapoczątkowania rozwoju insty« 
tucyj autonomicznych w Palestynie. 

Lord Mansfield jest zdania, że projekt R. U. 
należy odroczyć na pewien czas aż możma cię 
będzie przekonać, że antagonizmw rasowe nie 
są tak bardzo zaognione jak dziś, Mówca po- 


przeżywający okres niełaski. 

Skoro pozwoliłem sobie raz już porównać Mel 
pomenę do dostojnej pani, a szczęśliwą jej ry« 
walkę określić jako sympatyczną awanturnicę, 
nichaj wolno będzie i tutaj posłużyć się porów- 
maniem: 

W dramacie Ibsena p. t. „Rosmersholm“ śle» 
dzimy ciekawy konflikt: Rebeka West, młoda 
awanturnica, zakochana w Janie Rosmerze, czy- 
ni wszystko, aby żonę Rosmera popchnąć do 
saniobójsiwa i zająć potem jej miejsce. Plan 
udaje się, ale właśnie wówczas, gdy Rebeka 6- 
siągnęła gel marzeń, gdy powinna cné się Fez- 
granicznie szczęśliwą, następuje w niej dziwna 
przemiaua- Podniosła atmosfera Rosmersholmu 
wyzwoliła w Rebece zagłuszane dotąd skrunuły. 
Pod wpływem tej przemiany, Rebeka West wy- 
czuła ohydę wlasnej przeszłości i rozumie, że 
nie pozostalo jej nic innego, jak tylko droga 
ekspijacji. jak tylko wzniesienie się do poziomu 
swojej nieszczęśliwej rywalki i pójście jej éla- 
dem, Taką była „siła fatalna“ pokonanej współ. 
zawodniczki, 

I taka też „siłę fatalną“ wywiera muza w nie- 
lasce, Melpomena. na szczęśliwą swoja rywalkę, 
Muzę X. Wpływ ten wolno upatrywać właśnie w 
procesie uartystycznienia filmu. 
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piera wniosek w aprawie wydelegowania do Pa- 
lestyny komisji królewskiej. 

Po krótkich przemówieniach lorda Melchetta 
i lorda Marley zabiera wręszcie glos podsekre- 
tarz stanu w urzędzie kolonij lord Plymouth, 
który udziela krytykom odpowiedzi w imieniu 
rządu. 

— Omawiana sprawa — oświadczył Plymouth 
— była bardzo gruntownie przemyślana zarów- 
no w Palestynie jak i przez rząd w Londynie, 
i wszystkie zastrzeżenia były brane pod uwagę. 
Nie chcę powiedzieć nic takiego, coby powięk- 
szyło jeszcze trudności. Projekt R. VJ. nie za- 
wiera nic zasadniczo nowego. Projekt ten 
nie (?) jest sprzeczuy ani z brzmieniem ani 
duchem mandatu. Przeciwnie, mandat wyraźnie 
nakłada na rząd obowiązek troszczenia się o u- 
tworzenie rządu autonomicznego. Projekt zo- 
stał sformułowany jeszcze w roku 1722 i był za- 
twierdzony przez rząd, który poczynił też w 
tym kierunku odnośne przyrzeczenia. Przyrze- 
czenia te były całkiem wyraźne, nikt o tem wąt- 
pić nie może, i pewne jest, że każda sznaka, któ. 
raby ujawniła tendencję rządu w kierunku od- 
roczenia wykonauia tych przyrzeczeń na cza 
nieokreślony, poważnie zachwiałaby zaufanie do 
rządu w Palestynie i spowodowałaby poważne 
niepokoje. 

Są dwa pytania: a) czy czas jest odpowied- 
ui dla utworzenia R.U. oraz b) czy zapewni ona 
rządowi władzę w zakresie wykonywania zobo- 
wiązań mandatowych. Wolno twierdzić, że jeśli 
komukolwiek jakiś projekt się nie spodoba, bę- 
dzie on uważał wniosek ten za niewczesny. Wy- 
soki Komisarz dał wyraz przemyślanej opinii. 
że doniosły ten krok ma być poczyniony i że nie 
należy sprawy tej więcej odraczać. Wysoki Ko- 
miearz jest zdania, że projekt R.U. leży w inte- 
resie całego krajn. Nie sądzi on, aby utworze- 
nie R.U. powodowało zatargi i scysje. Przeciw- 
nie, jest on przekonany i żywi nadzicję, że rada 
będzie dobrem i konstytucyjnem medium dla 
wynurzania opinij. Jest pożądane, aby R.U. za- 
stąpiła wydarzające się obecnie w Palestynie pu- 
bliczne demonstracje i gwałtowną propagande. 
W różnych kierunkach odbywa się checnie har- 
monijna współpraca Żydów z Arabami. Dzieje 
"się to w samorządach większych miast i w róż- 
nych komitetach dla spraw handlu, tolnictwa i 
kolei żelaznych. Lord Plymouth jest przekona- 
my, że skoro ludność palestyńska się dowie. że 
rząd nie zamierza wykonać swych wielokrot- 
nych przyrzeczeń w przedmiocie R U., spowo- 
duje to poważne niepokoje i nieporządki. Wnio- 
eki, jakie Wysoki Komisarz poczynił obu etro- 
nom, zostały opublikowane. Są one znane iako 
wnioski rządu, i próba wydelegowania do Pale- 
styny komisji królewskiej lub odroczenia wyko- 
nania przyrzeczeń w jakikolwiek badż inny spo- 
sób byłaby przez Arabów zrozumiana jako pre- 
tekst do wycofania cię z poczynionego przez 
rząd zobowiązania. Wreszcie łord Plymouth wy- 
raġa nadzieję, że Żydzi znajdą możność przyię- 
cia mandatów do R. U. celem współpracy w dzie 
le, co do którego rzad jest przekonany, że bę- 
dzie ono pożyteczne dla całej ludności pale- 
styńskiej. 


i techników 


Z Warszawy piszą nam: Dnia 29 lutego br. 
odbyła się w lokalu Stowarzyszenia  Inżynie- 
rów w Warszawie konferencja prasowa w 
sprawie bezrobocia  iużynierów i techników 
ydów 

Zagadnienie to bardzo zaognione wymaga 
od całego społeczeństwo żydowskiego specjal- 
nej uwagi. 

Kadry bezrobotnych z roku na rok zwiększa- 
ją się nowe zastępy !udzi, często o kwalifika- 
cjach fachowych, nie posiadających jednakże 
za sobą żadnej pracy, do której te kwalifikacje 
ich przeznaczyły. Specjalnie ostro sprawa ta 
zarysowuje się wśród pracowników _ technicz- 
nych. Urzędowe statystyki nie podają liczby 
umysłowych pracowników technicznych po- 
zbawionych zatrudnienia, jednakże na podsta- 
wie przybliżonych obliczeń według danych 
Funduszu bezrobocia i P. U. P. P..ów należy 
przyjąć, że liczby te zbliżają się obecnie praw- 
dopodobnie do 30.000 i bedą wzrastały z każ- 
dym rokiem. 

Przeszło 80 proc. tei liczby to bezrobotni 
technicy i inżynierowie Żydzi, którzy mają do- 
stęp utrudniony jeśli nie wręcz zamknięty za- 
rówme do przesiębiorstw państwowych i samo- 
rządowych jak i do większości fabryk prywat- 
nych. 

Struktura przemysłu żydowskiego rozprosz- 
kowanego na drobne przedsiębiorstwa zatru- 
dniające poza właścicielami przeważnie tylko 
pracowników fizycznych i posiadające  ekut. 
kiem kryzysu miało wodoków na rozwój, utru- 
dnia rozmieszczenie pa posadach nowych rzesz 
umysłowych pracowników technicznych. Kon- 
junktura wojenna spowodowana wyścigiem 
zbrojeń nie dociera do małych przedsiębiorstw, 
umacniając jedynie wielkie, do których Żydzi 
nie mają naogół dostępu. 

Toteż wielkie rzesze pracowników technicz- 
nych — Żydów znajdują się obecnie w sytuacji 
wręcz rozpaczliwej. Młodzi inżynierowie i tech 
nicy żyją częstokroć w straszliwej nędzy, zamie 
szkując w domach akademickich, gnieżdżąc się 
częstokroć kątem, utrzymując się z groszowych 
korepetycyj, przygodnych akwizycyj, doryw- 
czej pracy często fizycznej, pozbawieni nadziei 
na lepsze jutro paupervzując się i deklasująe. 
Qddawna już żydowskie organizacje techni- 
czne odcz.wate potrzebę porozumienia się i 
założenia naczelnej organizacji, reprezentują- 
cej ogół inżynierów żydowskich w Polsce. 
Sprawa ta staje się temhardziej obecnie palącą, 
gdyż polskie organizacje techniczne powołały 
[ZEG SBM; EE" RYANA WJ 


Lord Snell wyraża zadowolenie z powodu od- 
powiedzi przedstawicieła rządu i wycofuje swój 
wniosek w sprawie odroczenia kwesiji Rady U- 
Stawodawczej w Palestynie. 


Rozpaczliwa sytuacja inżynierów 


żydowskich 


Dzieci, które niechętnie piją tran, 
mogą dostawać Jemalt. Jemalt posiada 
przyjemny zapach i apetyczną posłać 
proszku. Oprócz witamin zawartych 
w tranie, posiada Jemalt inne wita. 
miny zawarte w słodzie, a więc 
odznacza się działaniem wiłamin grup 
A D B i C w słandaryzowanej formie. 
Jemalt jest łatwo-strawny, wywałuje 
apetyt i jest doskonale znoszony 
i chętnie przyjmowany nawet przez 
najbardziej rozkapryszone dzieci. 
Do nabycia w aptekach I składach 
aptecznych w puszkach za zł. 2.70. 
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do życia Naczelną Organizację Inżynierów 
(N. O. I.) i w związku z mającemi być nieba- 
wem zrealizowanemi izbami Inżynieryjnemi w 
Polsce. 

Z inicjatywy Stowarzyszenia Inżynierów w 
Warszawie zostanie zwołany I Ogólnopolski 
Zjazd Żydowskich Zrzeszeń Technicznych, w 
którym wezmą udział wszystkie istniejące Zrze4 
szenia Inżynierów Żydów w Polsce. Zjazd re- 
prezentować będzie przeszło 2.000 inżynierów 
Żydów w Polece. Wygłoszenia referatów na 
Zjeździe podjęli się najwybitniejsi przedstawi- 
ciele świata technicznego w Polsce. Zjazd od- 
będzie się w Warszawie w lokalu Stowarzysze- 
nia Inżynierów, Królewska 23, w dniach 18 i 
19 kwietnia br. 

Zainteresowanie zjazdem wśród żydowskich 
efer technicznych jest ogromne. Komitet Orga 
nizacyjny jest przekonamy, że Zjazd zapocząte 
kuje nową erę dla poprawy bytu inżyniera ży- 
dowskiego w Polsce. 


TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE 


MODELKA“ 


Komedja muzyczna w dwóch aktach (trzech 
odsłonach) Semjona Jaknbowa) 


Gościnne występy p. Diny Hoipern 


Całkiem mila komedja muzyczna. Są w niej 
wprawdzie elementy odziedziczone po dawnej 
operetce i przepojone jej duchem, ałe nie rażą. 
Śmiejemy się tylko, gdy para ulicznych sprzedaw 
ców dzienników piorunuje przeciwko zgniłej 
burżuazji, ale nie dziwimy się temu szablonowi, 
wszak jest to bądźcobądź rosyjska komedja mu- 
zyczna. Nie budzi też naszego sprzeciwu szczy- 
towy moment fabuły, dość zresztą naiwnej, nięt- 
nujący konieczność sprzedawania się artystów 
mieszczaństwu wzbogaconemu, czy też bogate- 
mu, bo w ostateczności tak bywa. A że sztuka 
kończy się happy-endem. uważamy też za rzecz 
zupełnie naturalną, chociażby tylko dlatego, że 
autor przyjmuje z góry jakąś bliskość duchową 


że tak powiem anegdotyczne, nie odgrywają 
żadnej roli, bo decydującym czynuikiem wszel- 
kiej komedji muzycznej jest jej tembo. W ..Mo- 
delce“ jest tempo porywające, wprost oszała- 
miające i nie pozwalające na ofenzywę krytycz- 
nego naszego umysłu: Przedstawienie jest barwe 
ne, miłe, urozmaicone. ramy zewuętrzne projek- 
towane i wykonane ze smakiem przez p. Ep- 
steina, a więc „mein Liebchen, was willst du 
noch mehr?", W każdym razie doskonale bawić 
się można. Muzyka jest lekka, skoczna, i melo- 
dyjna. Niewiem, czy pełną satysfakcję zawdzię- 
czamy tyle autorowi, ile reżyserowi p. Bronec- 
kiemu. który główny nacisk kładzie na charak- 
ter że tak powiem, spektaklowy widowiska. P. 
Bronecki może się poszczycić tem, że dał nam 
widowisko efektowne, dobrze zmontowane, któ- 
re śmiało porównać możemy up. z ..Rozkoszną 
dziewczyną”, aczkolwiek ubożuchua ścena przy 
ul. Bocheńskiej nie może marzyć rawet o ia- 
kiejś rywalizacji z jakąkolwiek sceną chociażby 
tylko nawpół europejską. 

Kto wie, jakby jednak widowiska wymadło. 
gdyby nie p. Dina Halpern. Jej w g*ównei mic- 
rze zawdzięcza „Modelka“ swój triumf spek- 


między mentalnością szczerego artysty, a duszą | taklowy. Jest to artystka żywa jak iskra, prze- 
zwykłego dziecka ulicy. Zresztą, te momenty, | praszam jak płomień, pełna wybuchowego tem- 


peramentu, o doskonałych warunkach zewnetrz- 
nych i niepospolita przytem artystka. Chciałoby 
się ją widzieć w jakiejś roli poważniejszej, a mi- 
mowoli nasuwa się samo przez się rola Puka ze 
„Snn nocy letniej“. Doprawdy w teatrze żydowa 
skim nie widzę innego Puka, tyle wdzięku bo- 
wiem i szampańskiego humoru posiada ta sub- 
telna artystka. 

Zespół żest świelnie ze sobą zgrany. P. Lieb- 
goldowa nie jest wprawdzie wytworna dama z 
towarzystwa, ale jest artystką pełną zycia i na- 
wiązująca dzięki akcentom groteskowym natvch. 
miast kontakt z publicznością. P. Sybircewa. któ 
rą znamy z dawnego „,Azazelu *, miała nie- 
wdzięczną bardzo rolę rozkapryszonej bogatej 
dziewczyny i zagrała ją z należytym umiarem. 
Miłutką i o brawurowym temperaniencie jest 
też p. Luksemburg. Z mężczyzn, rozumie cię, 
że na pierwszy plan wysunął się Sem Bronecki, 
który stworzył soczysty typek ulicznego sprze« 
dawcy gazet, śpiewając i tańcząc przytem con 
amore. P. Orluk pięknie śpiewa, borykaiąc się 
przytem bohatersko z dość tradną i niewdzieczu 
ną rola rzeźbiarza, udana groteske stworzvł p. 
Maksimow, a dobre figury epizodyczne etwo« 
rzyli nam p. Hart i p. Frydman, 
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GŁOSY PUBLICZNE 


Można temu 
zaradzić 


Kto dziś niec dba o wychowanie ewych dzieci, 
kto mie zastanawia sie na jaką skierować je 
drogę, kio nie atara się o to, by dać dzieciom 
swym wychowanie narodowo - żydowskie, opar- 
te o nasze stare i nowe hebrajskie wartości kul- 
turalne? 

Ciąglc wzrastający napływ młodzieży do Za- 
kladów Żydowskiego Towarzystwa Szkoły Lu- 
dowej i Średnicj w Krakowie, świadczy dobit- 
nie, że na naszym terenie uświadomienie w tym 
kierunku zatacza kręgi coraz szersze, że czecz 
ta stała sie poprostu czemś zupełnie naturaktiem, 
samo przez się zrozumiałem. Nie więe o propa- 
gande chodzi w tym wypadku. stala wię ona bho- 
wiem omal całkowicie już zbyteczna. Chodzi ra- 
czej o udzielenie pierwszych wskazówek prak- 
tycznych, o wskazanie na pewne trudności, któ. 
re. przemyślane zawczasu, łatwo mogą być u- 
cuuięte. 

Nowy ustrój szkolnictwa sprowadził to ze so- 
hą. że napływ obcej młodzieży do gimnazjum he- 
brajskiegó. wzmaga się ezczególnie po ukończe: 
niu sześciokłasowej szkoły powszechnej. Wiek- 
szość jednak zgłaszających się do egzaminu 
wstępnego do klasy pierwszej. jak i do wyższych 
klas gimnazjum nowego typu, przychodząc z ze- 
wnątrz Wykazuje olbrzymie braki w znajomości 
języka hebrajskiego i przedmiotów judaistycz- 
nych, które, pielęgnowane w naszej szkole od 
pierwszego roku nauki. doprowadzane zostały 
jaż do odpowiednio wysokiego poziomu. A kil- 
kuletnic doświadczenie uczy, że warunkowe przy 
jęcie ucznia do gimnazjum, bez dostatecznych 
znajomości hebrajskiego, pociąga za soba często 
różnego rodzaju komplikacje, gdyż rażąca dy- 
sproporcja między ogólnym poziomem klasy. a 
indywidualnym „poziomeń“ nowoprzybyłego u- 
cznia, utrzymuje się w dalszym ciagu, wskutek 
tego. że damy uczeń niozawsze potrafi nadążyć, 
Że siłą rzeczy tempo jego postepów jedt znacz- 
uje wolniejsze. — Stąd luki w wiadomościach. 
niezadawalające odpowiedzi i w konsekwencji 
nawet groźba utraty roku. 

Nad sprawą tą powinni zatem zawczasu za- 
stanowić eię rodzice, dla których narodowe wy- 
chowanie dziecka jest sprawą zasadniczą. Natu- 
ralnie najidealniejszem tego problemu rozwią: 
zaniem jest powierzenie wychowanie dziecka na- 
rodowej instytucji wychowawczej. o'l pierwtzej 
klasy powszechnej. Ale nawet dla tych, którzy 
dopiero swe studja gimnazjalne odbyć moga w 
żydowskim zakładzie narodowym. istnieje mo- 
żliwośó częściowego przynajmniej rozwiązania 
wyżej omówionych trudności i uniknięcia zwia- 
zanych z niemi niejednokrotnie przykrości. A 
jest niem — w porę powzięta decyżja. 

Ten. który odkłada eprawę do catatniej nie. 
mal chwili, który dopiero w przededniu ezza- 
minu wstępnego uzmysławia sobie, że dziecko 


Jubileusz Ludwika Lawińskiego 


Przedewszystkiem kilka słów o samym fjubila- 
cie. Pamiętam go jeszcze z lwowskich czasów 
przedwojennych i przypominam sobie sensację, ja- 
ką było wystąpienie syna znanegó we Lwowie 
lekarza - dentysty Latafnera w roku 1908 na scen- 
e2 amatorskiej czytelni Imienia Bernarda Goldman- 
na we Lwowie. Młody Latajner po ukończenia 
gimnazjum uczęszczał do akademii handlowej we 
Wiedniu. a potem ojciec wyrobił mu posadę w ga- 
licyjskiej Kasie Oszczędności. Miał więc przy- 
szlość zanewniona, mógł kroczyć drogą, którą 
kroczyło tyla młodvch ludzi po ukańcżeniu studjów 
zwłaszcza synów bagatych i wpływowych rodzi- 
ców. A tu nagle młody Lata'ner występuje ns 
scence jako Kiwdtul Talajner i zyskuje (odrazu 
duży snkces. Instynkt okazał sie tutaj dobrym 4o- 
redea, bo w Lawińskim w którego się Kiwdu! 
Talajner sie przedzierżgnał. zyskaliśmy dobrego 
humorystę estradowego. Prawdziwą swoją karje- 
re zaczał w „Ulu“, tej Iiwowskiei „Jamie Micha- 
kowej“. gdzie odrazu zasłynał jako humorysla - 
perodysla, że w Lawińskim tkwi nietylko wesołek 
rezśmieszający do łez publiczność, ale też i dobry 
nt:tor, świadczy chociażby to. ża w roku 1912 wv- 
siępował w lwowskim teatrze pod dyrekcją Lud- 
wika Hellera w komedji Bałuckiego Grabe ry- 
by“ ako Pagatowicz. Potem był w operetce w 
rozmaitych teatrzykach rew:owych, aż wreszcie 
zawinął do Warszawy, gdzie wkrótce stał się jed- 
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Kierownik zakładów kapiele- |200 kupców z Polski pojechało 


wych w Marienbadzie zaproszony 
jako rzeczoznawca w Tyberjadz e 


Praga ZA.T. Kierownik zakładów hąpielo- 
wych w Marienbadzie inż. Doberauer wyjechal 
do Palestyny dokąd zaproezony został iako rze- 
czozmawca przy orgamizowaniu zakładów kapie- 
lowych w Tyberjadzie. Inż. Doberauer w ciągu 
2-tygodniowego pobytu opracować ma wytyczne 
dalszej rozbudowy i zużytkowania źródeł leczni- 
czych w Tyberjadzie. 


Sprawozdanie profesora 
N. Bentwitcha o prześladowa- 


niach Zydów w Niemczech 


Londyn Z.A.T. Były prokurator generałuy w 
Palestynie pref. Norman Bentwitch, który na- 
leżał do najbliższych współpracowników Jamesa 
Mac Donalda w zlikwidowanym obecnie Wyso- 
kim Komiearjacie dla epraw uchodźców niemiec 
kich, ogłosi 10 marca obszerne sprawozdanie ż 
działalności Komisarjątu. Książka ta zawierać 
będzie dokładny opis prześladowań antyżydows. 
kich w Niemczech od r. 1933, migrację uchodź- 
ców po różnych krajach Europy. do Palestyny 
i Ameryki. Uwzględni sie przytem nietylko dzia- 
łalność Wysokiego komisarjatu, lecz również 
prywatnych organizacyj pomocy. 

Kierownictwo prowizorycznego Wss. komisar- 
jatu dla Spraw uchodźców niemiechich objął. 
jak wiadomo, gen. eir Neill Malzoita. 


jego nie ma żadnego, albo prawie żadnego pozy- 


| gótowańia z przedńwiotów hebrajskich, anm za- 


przepaszcza i zaniedbuje to, co w gruncie rze- 
czy jest dla niego kwestją pierwszorzednej wagi 

Już dziś zatem należy o tem pomyśleć po- 
ważnie. Teraz. kiedy od egzaminów dzieli naa 
jeszcze kilka miesiecy. dużo jeszcze można zro- 
bić. Należy więc już obećnie porozumieć się 
z dyrekcją szkoły, poinformować sie. jakie jest 
minimum wymaganych wiadomości od nowo- 
wstepującegó ucznia, a jeśłi przygotowauy zo- 
stanie do egzaminu w myśl udzielonych facho- 
wych wskazówek, to udział jego w pracach kla- 
sy do której przejdzie będzie możliwy, a z cza- 
sem różnica poziomu. która w pierwszych a- 
kresach będzie jeszcze widoezna.  zatraci cię 
zupełnie. 

Lecz dziś — już pora najwyższa! Co ma być 
zrobione. niech zrobione będzie zawczasu, poży- 
tek i efekt praktyczny będą wtedy niezawodnie 
większe, a trudności bezsprzecznie mniejsze. 


(—) 


nym z najbardziej znanych artystów rewjowych, 
Jubileusz 25-lecia twórczej pracy  artystycz:ej 
Ludwika Lawińskiego wypełnił po brzegi satę 
„Bagateli', Jubileusz ten urządmt zespół .Bą- 
gateli", ale fako goście zóawili się też na scenie 
artyści Teatru J. Słowackiego. Pani Wernicz ï p. 
Włodzimierz Macherski z werwa zagrali znary 
już skecz „Jeszcze jedno slowo“ P. Węgrzyn z 
wdziękiem odśpiewał kilka piosenek, p. Karbów- 
ski wygłosił jubileuszowe wesołe przemówienie 1 
uraczył nas ku gandium publiczności kilku dosko- 
nale wypowiedzianemi fraszkami. Entuzjazm pub- 
liczności wywołała „rozkoszna dziewczyna" t. J. 
p. Alieja Matusiakówyna. która poprostu musiała 
prosić publiczność. by ej pozwoliła odejść ze sceny 
Gwożdziem jednak programu było pełne dowcip 
t esprit przemówienie p. Zygmunta Nowakowskia- 
go, który wypowiedział jeden ze swoich doskona- 


tych fajerwerków feljetonowych. przeplatając swo- 


je przemówienie iskrzące się od dowcipu rozmai- 
temi dygresjami i wspomnieniami. 

Ale i zespół .Bagateli* uroczyście obchodził 
święto czołowego swego kolegi i reżysera, Na 
pierwszy plan wysunęły się świetne popisy fa- 
neczne p. Relskiej i p. Ostrowskiego, którym ziei- 
nie sekundowały girlsy i p. Rogojski. Sam fubi- 
lat chciał nam tym razem zademonstrować, Że jest 
nietylko mistrzem szmoncesów, ale też i dobrym 
artystą dramatycznym. występująe fako jubilat w 
Jednoaktówne p. t. „Bankiet“ oraz jako Moniuszko 
w przemiłym skeczu Tuwima. [W tym ostatnim 


na Targi Lipskie 


W niedzielę otwarte zostały międzynarodowe 
targi wiosenne w Lipeku. Jak podaje PAT. do 
Lipska przyjechało około 25 tysięcy kupeów 
zagranicznych, w czem około 200 z Polski 

z" 


Czem s'ę bawią dzieci 
w hitlerowskich Niemczech 


W przemyśle zabawkarskim w Niemczech po- 
jawiły się nowe zabawki dla dzieci, zaspokajające 
„zaimiercsowanie* małolelnich wy kierunku lot- 
nictwa, Zabawki te są coprawda dalekie od mo- 
celów areoplanów, hydroplanów, zejpelinów, Sa 
mianowicie... bomby lotnicze. Każde dziecko moża 
urządzić zabawę w atak bombowy, „Bomby“, S: 
to rurki mosiężne z kapslam w środku. Rzucona 
na ziemię „bomba“ wybucha, przyczem wydzicia 
się z rurki gęsty dym — słowem imitacja rzeczy- 
wistej rzeczywistości. Jedną z takich zabawek eks- 
plodowała jednak tak niefortunnie, iż odłamck 
drutu uszkodził oko małoletniemu żołnierzowi. 
Epilog zabawy rozegrał się przed sadem. 


RZECZA 


Obłęd rasowy prowadzi 
do zbrodni 


Praga Z.A.T. Z Hamburga donoszą: 25-ietni 
młodzieniec zamordował w Hamburga swą s;nat- 
kę zato, że w jego mniemaniu „shanbiła” siebie 
i cały ród, poślubiając w swoim czasie Żyda. W 
toku przesłuchaniu matkobójca oświadczył, iż 
nagkutek małżeństwa matki a Żydem był ón na- 
rażony na .fiesłychane prześladowania”. 


Mil'onowe nakłady pism 
Angielskie rekordy wydawnicze. 


Kryzys nie przeszkadza rozwojowi prasy | 
amgielskiej. gdyż w wielkich wydawnictwach 
zaznacza się stały wzrost nakładów. Na czele, 
wszystkich piem angielskich i zapewne na ca- 
łrm świecie, stoi dziennik „Daily Herald", ord. 
gan Labour Party, którego nakład dzienny się- " 
ga 2 miljonów egzemplarzy. Na drugiem miej- 
scu znajduje się dziennik ..Daily Mail" z nakła- 
dem 1.750.000 egzemplarzy. 

Spośród tygodników największy nakład posia- 
da „Sunday ExXpress'. a mianowicie 1.195.000 
egzemplarzy. Najskromniej bodaj przedstawia 
się w Anglji nakład _Times'ów", który wynosi 
wszystkiego 186.000 egzemplarzy dziennie. 


skeczu zwrócił też na siebie uwagę p. Pilarski ja- 
kə rosyjski prezes teatrów rządowych w Warszn- 
wie, Conferecierem był p. Zayenda, wywiązujas 
się bez żadnych zarzutów ze swego zadania, a w 
dodatku sflnym i dźwięcznym swrm głosem od- 


śpiewał kilka piosenek, (— si). 
—009— 
Z sali koncertowei 
Julia Pelcling 
młoda uzdolniona  wiolinistka krakowski 
ząszczytnie już znana ze współudzia- 


łu w kilku imprezach stowarzyszeniowych wyst: 
piła w Sall Saskiej z własnym recytalem Na pro 
gram składały się sonaty Tartiniego g-moll Brahm 
sa oraz szereg drobiazgów lirycznych. Po częścio 
wem opanówaniu zrozumiałego wzruszenia estra- 
dowego prawej ręki mogła koncertantka swobod- 
nie rozwinąć miły i uczuciowy ton poparty dob- 
rą wibracją, którego dynamika abraca się w gra- 
nicach sympatycznie zakreślonych spokojną ref- 
leksyjnością, nie forsuiącą napięcia dramatyczne- 
gc, a podkreŚlić natomiast czysto śpiewny cha- 
Takter wykonanych utworów. Dlatego też powt- 
nien program słusznie pomijać utwory o innym 
wyrazie. Gra koncertantki bardzo się podobała li- 
cznie zgromadzonej publiczności która nagrodzi- 
ła każdy z wykonanych utworów żywómi okłas- 
ksmi, 
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Konferencja prasowa w warszawskiej 
Gminie Zydowskiej 


na temat uboju rytualnego 


Ubiegłej soboty w godzinach wieczornych od- 
była się w dużej sali Gminy Żydowskiej w War- 
ezawie konferencja prasowa w eprawie uboju ry- 
tualnego, na której reprezentowane były naste- 
pujące polskie pisma spoleczne: „Warszawski 
Dziennik Narodowy“, „A. B. C.*, Wieczór War 
ezawski“ , „Dobry Wieczór“‘, SOBiAkKie Wiado- 
mości“, Nadesłał też swych przedstawicieli .„Ilu. 
etrowany Kurjer Codzienny“, oraz PAT. Nato- 
miast nie była wogóle reprezentowana warszaw- 
ska prasa sanacyjna. 

Konferencję zagaił prezes Gminy zydowskiej 
w Warszawie p. Maznr, który wskazał na to. że 
praca polska stale argumentuje, jakoby wszyst- 
kie gminy żydowskie utrzymywały się z opłat 
od uboju, tymczasem prawdą jest, śe dwie naj- 
większe gminy żydowskie w Polsce Warszawa i 
Łódź, do uboju rytualnego jeszcze dopłacaja. 

Religijny punkt widzenia omawia senator prof. 
Schorr, dowodząc, że szechita nie jest zwycza- 
jem żadnym, ale podstawowem założeniem re- 
ligji żydowskiej. Że judaizm przejęty jest tro: 
ską o dolę zwierzęcia, poświadczyły uawgt wy- 
bitne autorytety chrześcijańskie. Mylnem też 
jest z gruntu twierdzenie p. Prystorowej, jakoby 
można było otrzymać mięso koszerne bez ry- 
tualnego uboju, a tylko przez dodatkowe trybo- 
wanie. 

Dr. Jakób Mackiewicz, znany neurolog war- 
szawski, wywodzi, że najwięksi fizjolodzy, po 
długich badaniach, doszli do konkluzji, iż po ak- 
cie uboju w ciągu kilku sekund zwierzę traci 
świadomość. Stwierdził to m. in. profesor wete- 
rynarji we Lwowie, b. rektor, Beck. Podrygi 
i charczeuie to zwykłe odruchy. Znany polski 
fizjolog prof. Cybulski opowiadał stale ua swych 
wykładach o kaczce, która pływała po wodzie 
po obcięciu głowy. Znanym jest zreszią fakt ist- 
nienia podrygów u epileptyków, jakkolwiek jest 
rzeczą niewątpliwą, że w czasie ataku epilep- 
tyczuego następuje utrata świadomości. 

Dr. J. Milejkowski podnosi, że kompletne 
wykrwawienie, następujące tylko nrzy stosowa- 
niu żydowskiej metody uboju, jest kardynalnym 
warunkiem dobrej konserwacji mięsa. Tak na- 
przykład jest znanym faktem, że Anglicy. im- 
portujący mięso ze Szwecji, postawili Szwedom 
za warunck, by uboju wszystkich zwierząt do- 
konywano u nich tylko wedle żydowskiej me- 
tody. 

Inż. Zajdemann dowodzi cyframi, że mieso 


tzw. trefne, nie jest wcale droższe od koszerne- 
go o 10 groszy na kilogramie, jak twierdzi pra- 
sa polska, lecz przeciwnie, tańsze a 26 groszy 
na kilogramie. W Poznaniu, gdzie ubój żydowski 
jest wprost minimalny. mięso kosziuje drożej o 
40 groszy na kilogramie niż w Warszawie. 

Wywody inż. Zajdemanna uzupełnia jeszcze 
kierownik Biura statystycznego ..Lekabe* p. 
Bornstein. 

Po tych referatach zgłaszają się do dyskusji 
endeccy dziennikarze. Pierwszy przemawia 
przedstawiciel „Warsz. Dzien. Narod *, redak- 
tor Białoszewicz, który powołuje się na onegdaj. 
szy referat p. Bornsteina, gdzie mowa była o 13 
miljonach złotych. jakie ubój rytualny przynosi 
gminom żydowskim rocznie. Tymczasem prezes 
Mazur twierdzi, że gminy żydowskie do uboju 
jeszcze dokładają. Dr. Mackiewicz --- pyta da. 
lej redaktor endeckiego organu — powołał się 
na opinje różnych uczonych, nie cytował jednak 
opinji dra Raczkowskiego, który twierdzi, że u- 
bój rytualny nie jest higieniczny. Pozatem po- 
wołuje się redaktor Białoszewski na broszurę 
ks. Trzeciaka, który utrzymuje, że można otrzy- 
mać mięso koszerne przez trybowanie, nawet, 
jeśli zwięrzęta są uprzednio ogłuszane. 

Redaktor Jezierski chce wiedzieć, dlaczego 
zadnia część zwierzęcia jest automatycznie tref- 
na. 

Przedstawiciel „A. B. C.“ pyta sie, dlaczego 
Talmud, jeśli jest naprawdę humanitarny, nie 
każe Żydom być wegetarjaninami. W dalszym 
ciągu zbija twierdzenia mówców żydowskich, że 
w razie wprowadzenia zakazu uboju rytualnego 
ucierpi na tem gospodarka polska. 

Tym endeckim dziennikarzom udzielaja wy- 
jaśnień w poruszonych sprawach, prezes Mazur, 
oraz senator prof. Schorr. Z punkta widzenia 
konstytucji omawia sprawę poseł dr. Sommer- 
stein: 

Jako prawnik stwierdzam, że konstytucja na- 
kłada obowiązek na gminy żydowskie, by zao- 
patrzyły Żydów w mięso koszerne. Albo spełnia 
się konstytucję w całości, albo się ją gwałci. 

Senator Trokenheim dodaje, że przed 8-miu 
laty Ministerstwo Skarbu zażądało. by gminy 
żydowskie przejęły ubój w swój zakres działa- 
nia. 13 miljonów podanvch przez p. Bornsteina 
obejmują pozycję dochodów brutto. Jeśli sie wli- 
czy wszystkie wydatki i jeśli się zważy. że blisko 
nołowę dochodów stanowia opłaty z uboiu dro. 
PCR" 


Sędzia zdejmuje kapelusz i przez kilką se- 
kund zatrzymuje się: „Znowu robota dla nas 
Mój Boże, wymiar sprawiedliwości! Można 
go zawsze stosować. Ale o sprawiedliwość 
we wszystkich wypadkach jest arcytrud- 
no”. 

„Źle jest, gdy to mówi sędzia”. 

Seltzer z niezwykłem ożywieniem: „Widzi 
ran. wtem właśnie sęk: Są śsytuacie, w któ- 
rych najbardziej powołany jest sędzia”. 

Zdaje mi się. że pana rozumiem. Czyny 
tych młodych ludzi w swych motywach wy- 
mykają się wszelkiemu ujęciu”. 

„Gorzej!” Sędzia robi pauzę, jakgdyby sta 
nął przed czemś, czego ominąć nie można, 
„czy wogóle mają motywy? Czy to nazwać 
można wogóle motywami? Motywy tak bar- 
dzo konkretne?” 

„Naturalnie? myśli Ryszard kategorjami 
sędziego „dzieci powojenne, wyczerpani i 
zmęczeni rodzice i wychowawcy. Inflacja 
wstrząsnęła nietylko walutą, ale też i inne- 
mi kryterjami. Pierwsza reakcja życia po 


śmiertelnej martwocie wojny zamanifestowa | gają się komendy, a potem znowu strzały. | wanie... 
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brzydką głupią orgją, a nie światem dla do- 
rastających”. 

„A jest to tylko obraz zewnętrzny” odpo- 
wiada sędzia” Czy nie zauważył już pan, że 
teraz zamiast zwykłego rytmu czynne są w 
procesie tworzenia tylko wulkaniczne siły 
niszczycielskie ? 

Nie myślę tego patetvcznie lecz ujmuje to 
całkiem rzeczowo, możnaby powiedzieć z 
przyrodniczego stanowiska.” 

„Ma pan na myśli, że tak powiem... biolo- 
giczną chorobę naszej planety, która ogar- 
nęła całe jej życie?” 

Sędzia nie odpowiada natychmiast, zasta- 
nawia się nad pytaniem. Potem odzywa się: 
„Choroba jest chyba tylko też wyrazem zja 
wiska cząstkowego, jakiegoś stanu przejścio 
wego. Zresztą: nie jestem okulistą. Czy są to 
gwiazdy, czy plamy na słońcu, czyteż zła 
pogoda, nikt nam nie powie. W każdym ra- 
zie coś nowego jest w toku stawania się”. 

Nagle wydaje się atmosiera być nasyconą 
jekami, trzaskiem karabinów maszynowych, 
rykiem i gwizdaniem, z bocznej ulicy rozle- 
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biu, to pozostanie zaledwie 4 miljony, jakie wpły 
wają do kas gmin żydowskich. Gdyby nie te 
wpływy, musiałby rzad podwyższyć subsydja na 
gminy żydowskie, alboteż musielibyśmy podwyż. 
szyć znacznie podatek domestykalny, na co red. 
nak Ministerstwo Skarbu nie udzieli swej apro- 
baty, ponieważ zmniejszy to możauść płatniczą 
żydowskich podatników. Z tej też przyczyny Mi- 
nisterstwo poleciło przed 8 laty gmiaom żydow- 
skim, by objęły resort uboju rytualnego- 

Wesoły nastrój wywołuje wystapienie dzien- 
nikarza Jezierskiego, który wywodzi: Wśród 
mas chrześcijańskich utrzymuje się przekona- 
nie, że mięso zadnie jest gatunkowo gorsze i dla- 
tego oddaje się je nie-Żydom. Tak np. banan 
składa się z łupiny i z miąższu. Czy można po- 
dzielić banan w ten sposób, by jeden dostał tyl- 
ko miąższ, a drugi był zmuszony do zjedzenia 
łupiny? Dlaczego Żydzi sami nie jedzą mięsa 
zadniego? 

Na to odpowiada poseł Sommerstein: Zadnia 
część mięsa jest w istocie lepsza. Ale taki iest 
już nasz żydowski loe, że my dostajemy zawsze 
to. co najgorsze. 

Na tem dyskusja została wyczerpana, a pre. 
zes Mazur zamyka konferencję prasową. 

—0— 


Przed walną rozprawą 
nad wnioskiem p. Prystorowej 


Jest obecnie rzeczą już pewną, że może dziś 
we wtorek, a w każdym razie najpóźniej, w 
uajbliższy czwartek, poddany zostanie pod obra 
dy sejmowej komisji administracyjnej wniosek 
p. Prystorowej w sprawie zakazu uboju rytual- 
nego. 

Jak wiadomo cała prawie prasa polska ar- 
gumentuje m, in., że Polska jest omalże jedy- 
nym krajem, w którym dotychczas ubój rytual- 
ny nie został zakazany. Otóż żydowski komitet 
obrony zbiera oficjalne zaświadczenie wszyst- 
kich państw europejskich, że ubój rytualny 
jest w nich ustawowo dozwolony. Takie za- 
Świadezenia nadeszły już z Francji, Relgji, Ho- 
landji, Łotwy i fIrlandji. Ustawa. która mówi 
o ubój zwierząt na terenie Irlandji, poleca sto- 


Przekład autoryzowany 


je. A potem nagle o 30 kroków przed nimi 
coś przeskakuje przez drogę. Coś czarnego, 
upiornego, niemal  bezszelestnego. Ciemnay 
gwałtowny strumień, wyłaniający się na jed 
ną sekundę, albo dwie, albo trzy. Muszą to 
być ludzie uciekający, a za nimi gonią całe 
gromady. nieme spowodu utraty tchu; nicze 
go jednak rozpcznać nie można. Niczego po- 
za tą szeroką wstęgą z czarnej mgły. 

Sytuacja niejasna. Jeszcze raz strzały, ię 
ki. A wszystko to zatraca się w iakimś chó- 
rze głosów, dochodzącym jak gdyby daleko 
z poza sceny. 

Cisza ciąży obu spacerowiczom. Przygnia< 
ta ich serca, Ryszard otwiera kołnierz palta. 
Zapiął go, dlaczego? 

„W najkorzystniejszym wypadku coś no- 
wego powstaje”, podejmuje Seltzer znowu 
rozmowę, tak jak przedtem w tonie lekkim 
jak gdyby go to wcale nie obchodziło, a tak 
bardzo mu właściwym; ale ręka, która zapa 
la papierosa niema w sobie nie z tego spoko- 
ju. Wyraziściej od słów, wyraziściej aniżeli 
rysy twarzy zdradza intensywne zdenarwo= 


C.d.n 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 3 marca 1936 r. 


sowanie żydowskiej metody uboju do wszyst. 
kich zwierząt, a nietylko do tych, których mie- 
so Żydzi spożywają, przyczem krok ten umo- 
tywowany jest tem, że metoda żydowska jest 
spośród wszystkich innych  najłagodniejszą 
i najbardziej humanitarną. 


Znowu próby z rewolwerem 


Z Radomia donoszą: Radni żydowscy zwrócili 
się do Magistratu z propozycją. by zademon- 
strować wszystkim ra:lnym miejskim równocze 
Śnie ubój rytualny oraz ubój systemem rewol- 
werowym. Demonstracja ta się odbyła i okaza- 
ło sie. że po uboju, dokonanym metodą żydow- 
ską wół żył przez 4 minuty, natomiast po ubo- 
ju dokonanym systemem rewolwerowym. wół 
żył — 7 minut. 

Naczelny lekarz i dyrektor rzeźni radom- 
skiej, nie chciał być obecny w czasie dokony- 
wania prób rewolwerowych. ponieważ śystem 
ten uważa za brutalny. Kiedy przwstąpiona do 
poćwiartowania zabitych wołów. stwierdzono 
w dodatku. że mięso wołu. zarznietego przez 
żydowskiego rzezaka było białe. natomiast 
mieso drugiego wołu, zabitego kulami rewolwe 
rowemi było całkiem ciemne. 


Doniesły okólnik b. ministra 
spraw wewnętrznych, 
Kościałkowskiego 


Na odbytym onegdaj w Warszawie ogólno 
polskim zjeździe żydowskiej branży mięsnej, 
przytoczył jeden z mówców. p. Gordon. nie- 
zwykle deniasły okólnik, rozesłany swego cza- 
su przez obecnego premiera, a wówczas mini- 
stra spraw wewnetrznych, p. Zyndrama Ko- 
Sściałkowskiego do wojewodów w eprawie n- 
boju rytualnego. Minister spraw wewnętrz- 
nych zwrócił mianowicie uwagę wojewodom. 
by zainteresowali się zbyt wysokiemi opłatami 
na rzecł uboju rytualnego. Zaznacza jednak 
przy tem, że nie mogł być naruszone przytem 
żydowskie tradycje religijne. które zostały za 
gwarantowane przez konstytucję. 


zakaz 


Gutek (Samson Tarnów) 
mistrzem pingpongowym Polski 


W dalszym ciągu mistrzostw pinspongowych 
Polski w Warszawie przeszły do finala zespoły 
Hagibor (Kraków), Hasmonea (Warszawa). Sam 
son (Tarnów), YMCA (Warszewa), Zenit 
(Lwów), Rewera (Stanisławów). Największe 
„szanse na zdobycie tytułu mistrza drużynowego 
mają Hasmonea (Warszawa) i Samson (Tarnów) 
FW rozgrywkach indywidualnych przy udxiałe 
27 zawodników walczących w 4 grnpach dostali 
sie do finału Gutek (Samson Tarnów), Finkel- 
stein (Hasmonea Warszawa), Pomaer (Makka- 
bi Kraków), Joskowicz (Hakoah Łódź). Wyniki 
finałowe: Gutek — Pomper 2:0. Joskowicz — 
Pomper 2:1, Gutek —- Finkelstcia 20. 

W rezultacie Gutek (Samson) zdobył ponow- 
nie tytul mistrza Polski. 2) Finke'stein, 3) Jo- 
skowicz, 4) Pomper. 

Jak widzimy w pingponzu żydowskie kluby 
i żydowscy zawodnicy odgrywają czołowa rolę 
i rozgrywają mistrzostwo właściwie pomiędzy 
eoha. Całkiem szczerze przyznajemy jednako- 
woż. że wolelibvśmy to widzieć w innych gałę- 
zach sportowych. 


ZAWODY NARCIARSRIE W HOLMENKOLLEN, 

Na wielkicii zawodach narciarskich w Holmen- 
Lollen gdbył się bieg narciarski na 17 km. otwar- 
ty i do kombinacji. 

Pierwsze miejsce i naflepszy czas uzyskał zwy- 

cięzca olimpijski Hagen (Norwegia wy czasie 
1:13,12. Hagen mą największe szanse zazęcia plerw 
szego miejsca w kombinacji. 
- Drugie miejsce zajął norwcg Ryen w czasie 
1:1345 Ryen był zgłoszony jedynie do biegn ot- 
wartego, zajmując w uim pierwsze miejsce. Ħa- 
gen bowiem startuje jedynie w biegu do kombi- 
nacji. Tczeciciu miejscem podzielili się fin Huon 
i vorweg Iloflsbacken w czasie 1:14.00, 

W zawadach bierze udział 200 zawodników. 


Na horyzoncie politycznym 


H.tler uderza w ton rozezulający 


Donieśliśmy onegdaj o wywiadzie, udzielonym 
przez kanclerza Hitlera, francuskiemu dyplo- 
macie de Jouvenelowi. oraz podaliimy komen- 
tarze, jakie ten wywiad Hitlera w prasie fran- 
cuskiej wywołał, Poniżej przytaczamy dosłowny 
tekst samego wywiadu. w którym Hitler prze- 
bija ton niezwykle rozczulające, miejscami 
wprost tkliwy oraz pewna jak gdyby skrucha za 
„grzechy młodości”. 

Tekst ogłoszony przez de Jouvenela w .,Pa- 
1is Midi“ brzmi jak następuje: 

Kanclerz oświadcza. że dąży logicznie do te- 
go, co jest dla jego państwa najbardziej korzy” 
stne. ..Czyż nie jest tem bezsprzecznie pokój?* 
W dalszym ciągu Führer żali cię, że naogół nie- 
ma się o nin wyrobionego pojęcia. Wykazuję 
mojemu narodowi. mówi Hitler, za stosunek 
wiecznej nieprzyjaźni między Francja a Niem- 
cami jest czem$ wprost absurdalnein, że my w 
żadnym wypadku mie jesteśmy odwiecznymi 
wrogami. Dążę do osiagnięcia odprężenia w sto- 
sunkach z Francją. Nie jest dobre, jeśli narody 
zużywają swe peychologiczne ajły na kezowocnej 
nienawiści. 

A „MEIN KAMPF?“ 

— A „Mein Kampf?“ — pada pytanie. 

— Siedziałem w więzienin — odpowiada Hi- 
tler. kiedy tę książkę napisałem. Wojska fran- 
cuskie okupywały wtedy Zagłębie Ruhry. Po- 
dzielalem w tym czasie ogólne zdanie wszystkich 
Niemców... Ale dzisiaj aiema żadnych więcej 
przyczyn do konfliktu. Jeśli uda mi sic dopro- 
wadzić do zbliżeria francusko-niemieckiego, tak 
jak ja sobie tego życzę, będzie to poprawka go- 
dną mnie. Będzie to moja poprawka, którą wpi- 
sze do wielkiej księgi Historji. 

Kanclerz jest zdumiony — mówi Jruvenel, — 
że my, Francuzi wierzyć możemy w napad ze 
stromy Niemiec. Czyż prasa niemiecka nie wsirzy 
muje się od wszelkich ataków antyfrancuskich? 
Przeciwnie nawet, prasa niemiecka wyraża się 
wprost pochlebnie o Francji. Dlatego należy 
zrealizować idee porozumienia mi2dzy obydwo- 
ma państwami. 

Pakt francusko sowiecki wydaje się Hitlerowi 
czemś pożałowania godnem. Pakt ien „stworzy 
nową sytuację . 

Ostatni ustęp wywiadu brzani: 

— Zrobicie dobrze, jeśli zastanowicie się po- 
ważnie nad mojemi propozycjami porozumienia. 
'Nigdy żaden kierownik polityki niemieckiej nie 
przedstawił wam takich propozycyj, ani nie po- 
wtarzał ich tylokrotnie. A od kog» oferty te 
właściwie pochodzą? Czy pochodzą od jakiegoś 
pacyfistycznego szarlatana, który wyspecjalizo- 
wał cię w stosunkach międzynaro:lowych. Nie. 
Poclrodza one od najwiekszego nacjonaliaty. kló- 
ry kiedykolwiek stał na czele Niemiec! Ja przy- 
noszę wam to. czego nikt inny nigdy nic był 


w stanie wam przynieść: porozumicnie, które 
uzyska aprobatę 90 procent narodu niemieckic- 
go, tych 90 procent, które idą za mną! Prosze 
was, byście się zastanowili mad tern, że w życiu 
narodów istnieją pewne decydujące ukazje. Dziś 
Francja może, jeśli chce, położyć kres ua zaw- 
sze temu „niebezpieczeństwu nizmieckiemu”, 
którego dzieci wasze od długich generacyj się 
boją. Możecie zdjąć straszną hipotekę, która 
ciąży na historji Francji. W waszem ręku jest 
dzisiaj wielka ezansa. Jeśli z niej nie skorzysta- 
cie, pomyślcie o odpowiedzialności waszej wo- 
bec waszych dzieci! Macie przed sobą Niemcy, 
których dziewięć dziesiątych ludności obdarza 
półnem zaufaniem swojego szefa, a ten szef mó- 
wi do was: „Bądźmy przyjaciółmi!“ 

Ale — czy ten „proroczy' patos nie zastał 
przypadkiem podyktowany traktatem sowiecko- 
francuskim”... 


Nowy czeski minister spraw 
zagr. Dr. Kamil Krofta 


Zamianowanie dotychczasowego stałego za- 
stępcy czesko słowackiego ministra spraw za- 
granicznych ministrem spraw zagranicznych 
ilustruje nam najlepiej ciągłość polityki zagra- 
riezmej republiki czeskosłowackiej. Tak iak de. 
Penesz jako minister spraw zagranicznych po- 
zostawał w najściślejszym kontakcie z prez. Ma 
sarykiem i korzystał z jego mądrych rad, tak- 
samo jego następca prowadzić będzie politykę 
zagraniczną Czechosławacji w najgłębszej har- 
rienji z prez. Beneszem. 

Nowy minister spraw zagranicznych repu- 
hiki czeskosłowackiej dr. Kamil Krofta jest 
jednym z czołowych reprezentantów nauki cze- 
skiej. Jako uczeń klasyka czeskiej wiedzy hi. 
ttorycznej Jarosława Gilla, łączył w swych pra- 
cach historycznych gruntowną znajomość źró- 
deł z umiejętnością syntetycznego ujmowania 
dziejów. Jego inicjatywie zawdzięczać należy 
wydawnictwo pommikowe „Sejmy szeskie". Dr. 
Krofta ogłosił też cały szereg studjów o Waty- 
kanie, oraz liczne monografje o busytach. Inte- 
recował się też strukturą gospodarczą rolnictwa 
czeskiego i zasłynął jako autor dzieła o historji 
chłopstwa w Czechosłowacji. Przed wojną i pod. 
czas wojny wydawał też znane czasypiemo p. t. 
„Ceska revue”, 

Do służby dyplomatycznej wstąpił w roku 
1920. obejmując stanowisko posła czeskosło- 
wackiego przy Watykanie. Od roku 1921 do 
1925 był posłem czeskim w Wiedniu. Mimoto 
znajduje dość dużo czasu, by wykładać na uni- 
wersytecie w Bratisławie. Potem przez dwa la- 
ta. tj. aż do roku 1927 był posłem czeskosło- 
wackńm w Berlinie. W roku 1927 zostaje za: 
stępcą Benesza na stanowisku ministra spraw 
zagranicznych republiki czeskosłowackiej. 


AUSTRJACKO - NIEMIECKA WOJNA 
SPORTOWA. 

Zwierzchnia austrjacka władza sportowa agło- 
Siła nast, komunikat: 

„Usiłowanią prasy niemieckiej obarczenia Au- 
strji przyczynami osiainiego zaognienia Slosun- 
ków sportowych między Austrją a Trzecią Rze- 
Szą stanowią Świadome przekręcenie faktów. Za- 
pztrywanie jakoby w chwili obecnej, bezpośrednio 
po udziale Austrii w igrzyskach olimpijskich w 
Grarinisch Partenkirchen, sportowi niemieckiemu 
nie było możliwe dać się dyskredytować przez ti- 
dział w narciarskich mistrzostwach Europy w Ins 
brucku, mie może być inaczej określono jak ry- 
nizm, który wbrew stanowi faktycznemu kwituje 
akt lojalnego ustosunkowania się w sposób obraż 
liwy. Złagodzenie naprężonych stosunków między 
obydwoma krajami w rzeczywistości jnż nastąpi- 


tąpiła obocnie na tego rodzaju ustosunkowanie 
się Austrji oraz komentarze do tej odpowiedzi 
ze Strony niemieckiej, wskazują wyraźnie ną ia. 
kiego ducha napotkało lojalne stanowisko sport: 
austriackiego", 

——000— 


Sensucją ligi angielskiej była slęska leadera 
Suaderlandu do Preston 2:3, Aston Villa —- Li- 
verpool 3:0, Manchester — Evertou 2:2, Hud- 
dersfiell — Blackburn 1:1, Sheffield W edncs- 
day — Leeds 3:0. 

Mecz hokejowy Reprezentacji Śląska z Repre- 
zentacją Berlina w Katowicach zakończył się 
łatwem zwyciestwem Polaków, dla których 
bramki zdobyli Marchewczyk 3, Wołkowski i 
Kasprzycki. Niemcy grali bez oluspiczyków, 


ło. a sytuacja kształtowała się w ten sposób, że | Śląsk z olimpijskim atakiem krakowskim. 


na przyszłaść można było oczekiwać dalszego roz 
luźnienia obowiązujacego kportowców austnjac- 
kich formalnego zakazu startu w Niemczech. Dob- 
ra wola w tym kierunku zadokumenfowaną Zos- 
tala ze strony austriackiej nietylko przez wysta- 
wienie największej liczbowo drużynie na zimo- 
wych igrzyskach olimpijskich, le również przez 
skierowanie do Gormisch pociagów wycieczke- 
wych oraz dolegowanie tam oficjalnej reprezen- 
tacii sportu 


sustrjackiego. Qdpowiedź, jaką nfs-' nik remisowy 2:2. 


W konkursie skoków narciarskich w Brzucho. 
wicach koło Lwowa przy udziale trzech braci 
Marusarzów ze Zakopanego zwyciężył 1) Maru- 
sarz Stan, 2) Marusarz Andrzej, 3: Marusarz 
Jan, 4) Urbański (KTN), 5) Wołkowicz (Wi- 
sła Zakop.). 


Hokeiści USA uzyskali w meczu rewanżowym 
ze szwajcarskimi kanadyjczykami w Zurychu wy 


Przegłąd gospodarczy 


Doniosłe przepisy pocztowe 
dla kupiectwa 


Nowy regulamin o zleceniach pocztowych w obro- 
cte krajowym. 


Minisler Poczt i Telegrafów wydał nowy regu- 


iamin o zleceniach pocztowych w obrocie wewnę- 
trznym, który zawiera szereg doniosłych prze- 
pisów dla Świata gospodarczego. Regulamin ten 
zawiera obszerne wyjaśnienie o protestowaniu 
weksli z pośrednictwem poczty. Dopuszcza on cie 
kawą możliwość zapłaty weksla przez osobę trze- 
cia. W tych wypadkach listonosze dbowiązani 
są przyjmować zacfiarowane sumy. W braku osob 
igo oznaczenia miejsca płatności i miejsca wys- 
tawienia weksla uważać należy za miejsce pat- 
ności adres figurujący obok nazwiska wystawry. 
Urząd pcozlowy obowiązany jest dążyć do odszu- 
kenia lokalu przedsiębiorstwa, albo mieszkania 
dlużnika. Prolest należy sporządzić nawet w tych 
wypadkach, gdy dłużnikowi wdrożono  posiępo- 
wania ugodowe, lub ogłoszono upadłość. Dla unie 
możliwienia nadużyć polegających na wpisywaniu 
żyr, po sporządzeniu prolestu. protest musi byc 
przyklejony fuż pod ostatnim podpisem tak, by 
nie było Wolnych miejsc. Nowy regulamin o pro- 
teście weksli wchodzi w życie z dniem 1-go kwiet 
nia. 


Ważne zarządzenia skarbowe 
Jak dowiadujemy się «departament podatkowy 


ministerstwa skarbu opracował rozporządzenie, ' 


przewidujące możność zalrudniania robotników w 
k:żdym warsztacie niezależnie od kategorji świa» 
dectwa przemysłowego. Obecnie obowiązują prze 
pisy. na mocy których wysokość opłat za świa» 
dectwa przemysłowe jest zależna od ilości satru- 
dniomych. Zarządzenie takie hamowało poważnie 
akcję zwalczania bezrobocia. Wielu przedsiębior- 
ców unikało angażowania pracowników, obawia- 
jas się konsekwencyj fiskalnych. 


Obniżenie składek za ubezpie- 


czenia od wypadków 


W Dzienniku Ustaw Nr. 15 z dnia 28 luego rb. 
ogłoszono rozporządzenie ministra opieki społecz 
nej o obniżeniu składek za ubezpieczeniu od wy- 
padków w zatrudnieniu i chorób zawodowych, wy 
dune na podstawie dekretu Prezydenta Rzpłitej z 
dnia 14-go stycznia br. 

Rozporządzenie to ustala wysokość jednostki ta- 
rylowej przy ubezpieczeniu od adków na 
0055, Do rozporządzenia dołączona jest tabelka, 
oznaczająca wysokość wkładek w poszczególnych 
kłesach niebezpieczeństwa, wyrażona w procencie 
od zarobków. 


1 rubel sowiecki = 3 franki 


francuskie 

Agencja Tsss donosi: Radą Komisarzy Ludo- 
wych poleciła komisarjatom finansów i hamdłu 
<agrantcznego stosowanie z dniem 1 kwietnia 1936 
r. kursu rubla, równego 3 frankom francuskim 
we wszystkich rachunkach i płatnościach organi- 
zacyj eksportowych i importowych oraz we wszy- 
stkich innych operacjach dewizowych, 

Sowieckiemu bankowi państwa połecono kupno 
i sprzedaż walut zagranicznych organizacjom 1m 
portowym i eksportowym oraz prowadzenie wszel 
kich oporacyj dewizowych wedle powyższego kur- 
SU 


Uruchomienie Pe-Pe-Ge 
w bieżącym tygodnin 


W b. tygodniu uruchomiona będzie po dwu- 
letniej bezczynności, fabryka Pe. Pe. Ge. w Gru. 
dziądzu. Na podstawie umowy zawartej przcz 
krajowy koncern przemysłowy, z syndykiem ma- 
sy upadłości, inż. Markiewiczem, otwarty będzie 

w fabryce dział produkcji opon samochodowych. 
* Narazie Pc. Pe. Ge. przyjmie do pracy tylko 
150 robotników. Prowadzone są rozmowy 0 wy- 
Śdzierżawienie innych działów tych zakładów 
fprzemyałowych tak, by ogółem mogło znaleźć 
'zatrudnienie do 2.000 robotników. 


Kongres palestyńskich 

izb handlowych 

1 W ciągu roku 1936 o ie się w Pradze kon- 
gres palestyńekich izb ifxndlowych i innych in- 
stytucyj pokrewnych, czynnych w zakresie roz- 
woju stosunków gospodarczych między Palęsty- 
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Przed tygodniem donosiliśmy © nagłym zgonię 
dr Salomona Bernarda Robinsona, popularnego 
lekarza lódzkiego. Dr. Robinson zmarł na wic- 
czernicy tanecznej, urządzonej przez Kolo Rodzi- 
ców przy I gimnazjum żydowskiem w Łodzi, w ln: 
kalu szkoły przy ul. Magisirackiej 2. 

Udał się tam wraz z małżonką w dniu 22 lutego 
W trakcie najlepszej zabawy, po skończonym tań- 
tu dr. Robinson zasłabł nagłe. Zdołał jeszcze ow 
prowadzić partnerkę do stolika i wyjść na kory- 
tarz. Tu zachwiał się i runął na podłogę, 

Zawezwano natyahmiast prywatne pogotowie le- 
karskie. Dyżurny lekarz skonstatował śmierć 
prawdopodobnie naskutek ataku cerca, 

Wstrząsający ten wypadek wywarł na obecnych 
wielkie wrażenie. Zabawa została oczywiście na- 
łychmiast przerwana. 

Pogrzeb dr. Robinsona odbył się w poniedziałek 
dnia 24 tulego. W kondukcie żałobnym wzięli v- 
dział liczni przyjaciele i znajomi cenionego lekarza 
a nadto delegaci wielu towarzystw społecznych 1 
tlantropijnych, których zmarły był czionkiem. 

Zwłoki po: złożone do grobu i wydawało się 
że osłatni akt iragedji jest skończony. Tymcza- 
sem zaszły wypadki zupełnie niespodziewane. 

Jak się okazało, kilka tygodni przed śmierc, 
dz. Robinson leczył dziecko jednego z członków 
łódzkiej ubezpieczalni społecznej niejakiego J, Zy- 
giera. 

Dziecko tło zmarło sw szpitalu im, Prez, Mo- 
ścickiego. Zrozpaczony ojciec, doszukując się przy» 
czyn Śmierci dziecka, oskarżył dr. Robinsona u 
zaniedbanie obowiązków * „osiawietie fałszywej 
djegnozy, co w konsekwencji miało przynieść wa" 
giczne skutki, Trzeba dodać, że podejrzenie to nie 
zostało poparte niczem konkretnem. 

Straszne oskarżenie Zygiera nie pozostalo uez 
wplywu na dr. Robinsona, człowieka, jak zazna- 
czyliśmy, wyjątkowo uczciwego I sumiencego lc- 
karza. Tak przejął się tym wypadkiem I pachopnem 
oskarżeniom, że doznał wstrząsu nerwowego. 

Zygier posunął się tak dałeko, że w trakcie roz- 
mowy z dr. Robinsonem w jego gabinecie ude- 
rzył go Silnie butelka w głowę. Gdy dr. Robinso- 


„ZIEMIA OBIECANA” 


Co było przyczyną Śmierci 
łódzkiego lekarza Dra Robinsona 


Potężny dokameat drie- 
jowy przedstawiający nam 
end odrodzenia na- 
rodu żydowskiego? 


nowi vadzono, aby złożył o tem meldunek na po- 
lieji, oświadczył: 

Cóż chcecie, biedny, nieszczęśliwy ojciec szalę- 
je po stracie gziecka. Jemu irzeba wszystko wybo- 
Rzyć!... 

Zygier ztożył przeciwko dr. Robinsonowi wkargę 
da prokuratora. 

Te wszystkie wypadki spowodowały, że dr. Ro- 
binrson ciężko się rozchorował nerwowo, co przy 
jego wadzie serca, stworzyło stan nader niebez- 
peeczny. Idąc zą radą kolegów, dr. Robinson wy- 
jechał na kilkunastodniowa kurację do Krynicy. 
Po powrocie czuł się lepiej, ale nerwy dalej od- 
mawiały mu posłuszeństwą i skarżył się że czas- 
tę słabnie. 

W tragiczną sobotę przed południem, na skułex 
skargi Zygiera, dr. Robinson został przesiuchany 
przez sędziego śledozego. Wieczorem poszedł na 
wieczornicę taneczną, był bowiem członkiem za- 
rządu Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi i 
na balu pełnił niejąko funkcje gospodarza. 

Tam nastąpił jego zgon. 

Oczywiście śledztwo przeciwko dr. Robinsono- 
wi zostało umorzone. Wszczęte natomiast docho- 
dżonia przeciwko Zygierowi na żądanie ubezpie- 
czpelni, która wychodząc z założenia, że Zygłer 
mógł przyczynić się posrednio do śmierci dr. Ro- 
binsona przez zadanie mu ciosu butelka zażądała 
pociągnięcia do odpowiedzialności sprawcy wapi- 
du na lekarza w czasie jego urzędowania na punk 
AC. 

Zaszlu więc konieczność zbadania zwłok, celem 
ustalenia. czy Zygier przyczynił się do Śmierci 
lekarza. Poniewąż było to już kilka dni po pogrze 
bie, zarządzona została ekshiumacja, dla dokonan'a 
sekcji. Sędzią śledczy powiadomił gminę wyzma- 
niewą żydowską oraz rabinat o swej decyzji 1 o 
negdaj w obecności władz dokonano ekshumacji. © 
następnie sekoji, 

Dokładne wyniki sekcji nie są jeszcze znanę, Q' 
beenie sędzią śledczy bada winę Zyglora i gdyby 
się okazało, że uderzenie było jedną z przycrym 
śmierci lekarza Zygier zostałby pociągnięty do 
ocpowiedzialności. 


Dom pracy dla niew.domych 
Zydów w Warszawie 


W tych dniach odbylo się uroczyste olwarcie do 
mu pracy W Zakładzie dlu niewidomych Żydów 
przy ul. Granicznej 8, przeniesionym po 10-let- 
riem istnieniu w Bojauowie (Woj. poznańskie) do 
Warszawy. Uroczystość poświęcenia instytucji za- 
szczycili swą obecnością przedstawiciele Minis- 
terstwa Opieki spolecznej, Prezydenia Miasta, Wy 
działu Opieki Społecznej, Gminy Żydowskiej, Na. 
desłano wiele telegramów powilalnych z kraju i 
z zagranicy od członków i sympatyków Towarzyst 
wą. 

Uroczystość poświęcenia rozpoczął chór Wiel- 
kiej Synagogi odśpiewaniem „Ialeluja*  Landla. 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa Michałą Szo- 
reszowskiego. seu, proil. Schorn zobrazował his- 
tcrję założenia i rozwoju lej jedynej w Polsce 
p 


ną a różnemi krajami. Izby handlowe tego ty- 
pu są obecnie czynne w Warszawie, Łodzi. Pary- 
žu, Pradze. Wiedniu, Bukareszcie, Budapeszcie, 
Białogrodzie, Atenach, Salenikach, Sofji i An. 
karze. Nadto czynne są w innych ośrodkach eu- 
ropejskich i pozaeuropejskich towarzystwa dla 
popierania stosnuków gospodarczych z Pale- 
styną. 


Przeciw egzaminom przymuso- 
wym dla kupców branży 
farbiarskiej 


W związku z wprowadzeniem cenzusu dla kup 
ców branży farbiarskiej, odbył się zjazd okrę- 
gowege związku kupców wojewądziwa kielec- 
kiego z udzialem 500 żydowskich kupców bran- 
ży farbiarskiej. Zjazd sformułuje dezyderaty 
kupców żydowskich w związku z zarządzonemi 
egzaminami przyjmusowemi dla kupców farbiar- 


skich. 


ŻĘ 
DY 


instytucji dla niewidomych Żydów, poczem pic- 
fesorowa Tamara Schorr dokonała odsłonięcia por 
trelu b, p. posłanki Róży Melzerowej, założyciel- 
ki zakladu dla niewidomych w Bojanowie, skłaca- 
jąc hołd zasłużonej działaczce, klóra do ostątniej 
chwui życia nie szczędził» trudów, by stworzemy 
[rzez siebie zakład utrzymać i dać mu możność 
i środki dolszego rozwoju. Staraniem b. p. Róży 
Melzerowej utworzono w Warszawie Centralny 
Komitet dla zbierania funduszów i tenże komitet, 
już po śmierci założycielki, w końcu 1935 r. prze- 
niósł Zaklad z Bojanowa do Warszawy, tworząc 
warsztat pracy i dając niewidomym możność dał 
szego rozwoju i samodzielnej pracy. Dla upamięt 
nienia wielkich zasług założycielki, Zawład teu 
nazwano Jej imieniem. 

Następne przemówienia wygłosili przedstawicia 
le władz, oraz delegaci oddziałów prowincejona!< 
nych w osobach dr. Landsbergera ze Lwowa, pre- 
zesa Fleischera i pani Weinsberg z Krakowa, któ 
ra przywiozła Domowi pracy szereg dzieł i nuł 
wydanych systemem Braille'a jako dar po bl p. 
Leonie Lieblingu znanym muzyku krakowskim, 

Po krótkim i rzeczowym referacie dr. Leons 
Endelmana „O celach i zadaniach w ełużhie dla 
aciemniąłych' chór Synagogi odśpiewał hymn ur 
redowy i Hatikwah, poczem zgromadzeni zwie” 
dziłi Zakład, podziwiając jogo urrądzenia oraz 
wyroby szczotkarskioe i koszykarskie i inne wyzo! 
by wykonane przez wychowanków, Otwarcie nm‘ 
wej instytucji w tak ciężkich kryzysowych cza- 
sach, świadczy wymownie o ten, że można stwo- 
rzyć rzecz wiełką i piękną, gdvż szlachetne idue 
i pożyteczne dzieła zawsze zuajdą poparcie i oliz, 
ną pomoc ze strony społeczeństwa, o ile orgaui- 
zetorom przyświecają wielkie cele i bezinteresow 
no dążenia dla dobra ogółu. 
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CIEKAWE MATERJALY DO HISTORJI TE- 
ATRU ŻYDOWSKIEGO. W leningradzkiem Muze 
um teatrainem znajduje się cały szereg materjałów 
do historji teatru i dramatu żydowskiego. Wymie- 
nić możemy przedewszystkiem około 2.000 sztuk, 
które przedkładano w ostatnich latach XIX i z 
puczętkiem XA. stulecia cenzurze carskiej, a mtę- 
czy niemi pierwszy pomysł „Złotego łańcucha" 
Pereca, wystawionego na scenie żydowskiej w 
Warszawie w roku 1906 oraz pierwszą przerób- 
kę „Stempeniu* Szaloma Alejchema. 

ZGON LITERATA ŻYDOWSKIEGO. W Las 
Angeles zmarł w 39 roku życia literat żydowski 
Szłome Schneider.  Dehjutował tomem poezji 
„Nuancen* a potem ogłosił cały szereg nowel, ar 
tykułów i wierszy, w prasie żydowskiej oraz sztuk 
teatralnych dla dzieci. Zmarły przetłumaczył tez 
na język żydowski cały szereg utworów Ham- 
Sura, 

„LA GARCONNE* ZNOWU NA WIDOWNI. Jak 
już donieśliśmy, francuska rada ministerjalna z3- 
kazałą eksportu filmu „La Garconne* zagranicą. 
Przypominamy, że przed 13-tu laty wyświetlano po 
raz pierwszy film „La Garconne", osnuty na tie 
powieści pod tymsamym tytułem Wiktora Mac- 
guceritte'a, Wówczas Poincare jako minister spraw 
zegramicznych przeforsował w radzie gabinetu za- 
kaz wyświetlania tego filmu. Wiktor Margueritte, 
syn generała z wojny francusko - pruskiej z roku 
1870, zaprotestował przeciwko temu zakazowi re- 
zygnując z komandorji Legji honorowej. Teraz 
po 13-tu latach wyświetlono nowy film tak głośnej 
już powieści Margueritte'a, a zakaz eksportu tego 
fiimu poza granice Francji ma tak maglczny wpływ 
na ludność paryską, że ustawia się formalnie w 
ogonku, by ujrzeć „owoc zakazany”. 

TOSCANINI DYRYGOWAĆ BĘDZIE PIERW- 
SZYM KONCERTEM SYMFONICZNYM W PAJT- 
STYNIE. Znakomily dyrygent Arturo Toscanini 
zobowiązał się wobec Hubermana do dyrygowa- 
ni. pierwszym koncertem paryskiej orkiestry 
symfonicznej. Jak wiadomo, Ilnberman organizuje 
tę orkiestrę z muzyków żydowskich, którzy wy- 
emigrowali z Niemiec. 

„KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY* CALBERONA W 
BURGTEATRZE. Burgteatr wiedeński wystawił 
onegdaj „Księcia Niezłomnego* Calderona w no- 
wej przeróbce dra Gregora. Z głosów prasy wie- 
deńskiej wnioskować można, że ta przeróbka Gie- 
gora nie zbliża się nawet do  nisżmiertelnego 
dziełą Słowackiego, Przyjąć taż możne, że Ram 
Aslan nie dorównywuje naszemu Osierwie. 

MOLIER BOHATUREM DRAMATU PISARZA 
SOWIECKIEGO, M. A. Bułgakow, amtor wysta- 
wionego przed kilku laty przez teatr Stanisław- 
skiego dramatu z życia emigracji rosyjskiej „Fa- 
milja Turbinów*, wys:awił obecnie znowu u Sta- 
„isławskiego w Moskwie dramat p. t  „Moiier”. 
Trzy lata trwały próby do tego dramatu, a jest 
to rekord nawet dla stosunków rosyjskich. Wy- 
stawa bajeczna, gra aktorów imponująca, jak te- 
go po Stanisławskim można się było spodziewać. 
Samą sztuka, przedstawiająca  tragedję Moliera 
po nepisaniu „Świętoszka*, pozostawia jednak 
wiele do życzenia. Nie tłumaczy nam przedewszyst 
kiem, dlaczego Molier stał się Molierem t. j. czo- 
łcwym pisarzem nowej ery. 

ALEKSANDER KORDA SIREM ANGIELSKIM? 
Zvany reżyser filmowy Aleksander Korda odno- 
si w Londynie cały szereg trjumłów filmowych. 
Jest tak popularny, że ma otrzymać tytuł „sira” 
argielskiego, 

FILMOWY „DOM KOBIET“. Zupełnie bez maż- 
czyzn. tak jak znana sztuka Nałkowskiej będzie 
uowy tilm znanego pisarza francuskiego J. Devaia. 
Tilim nazywać się będzie „Club des femmes“. 

EURYPIDES I SOFOKLES NA ARENIE W SY- 
RAKUZACH. Na słynnej arenie w  Syrakuzach 
wyslawi się w tym roku między 22 kwietnia a 
7 maja „Hipolita“ Enryspidesa i „Edypa w Ko- 
lcaos™ Sofoklesa. 

„KUNSZT MIŁOWANIA NA MODŁĘ HINDU- 
SKĄ W KOMUNIXATACH TEATRALNYCH". 
Si udale związane z wystawieniem  „Zburzena 
Jerozolimy” Kończyńskiego w Teatrze Połskim w 
Warszawie trwają nadal, Przytoczyliśmy już w 
rubryco „Dokumenty“ artykuł Boya, który przy- 
gwożdził mianowicie niesmaczna propagandę tej 
sztuki uprawianą w komunikatach tetralnych, za- 
lccających tę sztukę wskazywaniem ną „kunszt mi 
łowania na modłę hinduska“. W ostatnim numerze 
„Prosto z mostu“ znajdujemy dalsze kwiatki tej 
niesmacznej reklamy teatralnej. Dyrektor Szyf- 
man po artykule Boya ogłosił w „Kurjerze Po- 
rannym“ oświadczenie, że komunikaty w „Zburze- 
niu Jerozolimy“ nie były redagowane przez dy- 
rekcję teatru. wobec czego przyjąć należy, że a- 
ulorem tych komunikalów jest sam autor. Ciekawą 
jest jednak rzeczą, że dyrekoja teatru tolerowara 
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POD PROTEKTORATEM KONSULATU AUSTRJACKIEGO w KRAKOWIE 


2 POPULARNE WYCIECZKI NA TARGI WIEDEŃSKIE 


Dnia 5-go i 10-go 
na 5 i 14 dm 


marca zł 95 
a 


P. T. Uczestnicy korzystają z wolnego wstępu na Targi oraz z szeregu zniżek wszelkięgo rodzaju! Zniżki 
dojazdowe na Kolejach Polskich! — Organizacja techniczna i zgłoszenia: 


K. B. P. „ESCOPOL'* Kraków. ul. Szczepańska L. 7, telef. 159-99, 


WTOREK, 3. MARCA, 


Kraków (293.5) 6.50 Audycja poranna; 6.50 Pły- 
ty o 7.20 dzien. poranny; 7.50 Program na dzień 
bieżący oraz parę informacyj; 8.00 Audycja dia 
szkół; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z Wieży Marjec- 
kiej; 12.03 Dziennik poludniowy i audycja dla szkół 
(dzieci młodszych): „Śpiewajmy piosenki" prowa- 
dzi Bron, Rutkowski; 12,35 Utwory Czajkowskie- 
go (płyty) 13.25 Chwilka gosp. domowego i „Z 
rynku pracy“; 13.35 Lekki koncert  poiudniowy 
(płyty); 15.15 Wiadom. o eksp. polskim i przegl. 
giełdowy; 15.30 Piosenki w wyk. revellersów „Do- 
brana czwórka”; 16.00 Skrzynka P, K. O.; 16.15 
Koncert sekstelu Józefa Stena; 16.45 „Cała Fol- 
ska śpiewa” 'audycję prowadzi prof.  Bronisł tw 
Rutkowski; 17.00 „Skarby Polski* odczyt „Rudy 
żelazne, cynk i ołów“ wygłosi Czesław Kuźniarz; 
17.15 Koncert ork. 1 pp. Legianów; 17.50 „Ency- 
klopedja mówiona“ —- inż. St. Broniewski; 18,00 
Recit, fort. Loli Strasberżanki; 18.30 Szkic literac- 
ki, Witold Zechenter: Wśród poezyj francuskich 
o Polsce“; 18.45 Najwięksi tenorzy świata (płyty); 
19.00 „Kronika przyrodnicza* w opr. dr. St. Sko- 
wrona, doc. U. J.; 19.10 Program na dzień następ- 
ny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Lokalne wia- 
demości sportowe; 19.40 Wiadomości sportowe z 
Warszawy; 19.50 Pogadanka aklualna; 20.00 „Wie- 
czna ondulącja* monolog Ciotki Albinowej; 20.10 
„Walc ze snu“ operetka w 1-nym akcie Waldena. 
W rolach głównych: Janina Brochwiczówna 1 
Andrzej Bogucki; 20,40 Dzien. wiecz. i „Obrazka 
z Polski współczesnej: 2100 — 2200 Koncert 
europejski z Pragi Czeskiej. Wyk.: Praska ork, 
symł. pod dyr. Otlokura Jeremiasa i Jarosław 
Stepanek (skrz.); 22.00 Mistrze śpiewają piosen- 
ki (płyty); 22.30 Recital fort. Loli Lówówny; 22,45 
Odczyt w języku Esperunlo: „Najpiękniejsze leger- 
dy polskie* wygł. Mgr. Tadeusz Hodakowski; 23,9 
Wiadom. meteorol. dla żeglugi powietrznej; 23.05 
— 23.30 Kończymy tańcem... (płyty). 

Warszawa (1339.3) 6.30 — 18.50 p. Kraków; 


KOBIETY CHORE osiągają przez użycie natu- 
ralnej wody gorzkiej „FRANCISZKA JOZEFAU 
lekkie wypróżnienie, przyczem połączone to jest 
nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem działaniem na 
chore organy. - 


19.30 „Ukraiński poeta w hołdzie Mickiewiczow:“ 
— szkic liter. wygł. dr. H. Balk; 18.45 Program; 
18.55 „Skrzynka rolniczą” ; 19.05 Koncert rekla- 
mowy; 19.35 — 23,30 p. Kraków. 

Lwów (377.4) 6,30 — 18.45 p. Kraków; 18.45 Re- 
cital śpiewaczy Karola Barasa; 19.00 „Skrzynka 
techniczna“ — inż. Miński; 19.10 — 22.45 p, Kra- 
ków; 22,45 Minuty literackie; 23.00 p. Kraków. 

Katowice (395,8) 6.30 — 18.30 p. Kraków; 18.30 
Reportaż z Poradni Zawodowej dla chłopców: 
15.45 Płyty; 19.00  Feljeton turyst. - sportowy; 
19.10 Program; 19.200 — 22.45 p. Kraków; 22,45 
„Celowa prąca krajoznawczo - fotograficzna" — 
odczyt dr. A. Wieczorka; 23,00 p. Kraków. 

Łódź (224) 630 — 18,30 p. Kraków; 18,30 Roz- 
mowa z radjosłuchaczami; 18.40 O wszystkiem po- 
troszku; 18.45 Płyty; 19.10 — 2245 p. Kraków; 
22.45 Łódzkie minuty literackie; 23.00 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 20.00 Austnjąckie pieśni ludowe; 
21. Koncert europejski z Pragi; 22,10 Lekka mu- 
zyka wiedeńska. 

Medjolan (368.6) 20.35 „Andrzej Chenter" — o; era 
Giordana. 

Leningrad (1224) 15.30 Koncert na instr. ludowych; 
1705 Solo na hartie; 17.30 Utwory  Głazunowa; 
15.00 „Carmen“ —— opera Bizeta, 


WITOL 


znany fryzjer damski były współwłać- 
cicieł fmy. „„Alba** z której wystąpił dnia 
29-go lutego b. r, wstąpił jako współ- 
właścieiel do firmy 


„URODA”" 


Kraków, Rynek Gł. 29, Tel. 173.38 


52.347 nowel... 


„Paris Soir“ najbardziej rozpowszechnione pisma 
nietylko Francji, ale i calej może Europy, umie- 
szcza codziennie w swoim numerze krótką nowelę. 
Nowela ta ma stale około 200 wierszy, a tematem 
jej bywa zwykle odwieczny wątek miłości i zdrady 

„Paris Soir“ ma wypróbowany sztąb swoich fel- 
jelonistów, tak, iż prawdopodobnie niewiele .na 
kłopotów z temi krófkiemi nowelami. Widocz':e 
jcdnak nawet i tym leljetonistom znudzilo się 
już stałe żonglowanie pewnym bądź co bądź ogra- 
niczonym zasobem motywów i kombinacyj, redakcją 
bowiem lego pisma wpadla na straszliwy pomysł 
ogloszenia konkurstu na najlepszą nowelę. Wy- 
znaczono jedenaście nagród między 5.000 a 500 fr., 
podano lermin — i rozpoczęła się katastrofa. 

Na ów konkurs wpłynęło bowiem nie mniej, ni 
więcej niż 52,347 nowel, słownie: pięćdziesiąt dwa 
tysiące trzysia czterdzieści siedem nowel! 

„Paris Soir“ nie podaje, ile pomieszczeń redak- 
cyjnych zajęły te stosy nowel —  prawdopodob- 
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tego rodzaju wzmianki, a zareagowała na nie do- 
piero po artykuliku Boya. 

ZGN ZNANEGO ARIYSTY KAZIMIERZA JU- 
STJANA, Onegdaj zmarł w Warszawie znany ar- 
tysta teatrów lwowskich i warszawskich Kazi- 
mierz Justjan. Zmariy wybił się we Lwowie na 
czoło zespołu lwowskiego i przeniósł się następ- 
nie do Warszawy, gdzie wprawdzie nie figurował 
już w rzędzie gwiazdorów teatralnych, ale przez 
znawców bardzo wysoko był ceniony. Nazwano 
go spadkobiercą Kazimierza Kamińskiego, albo- 
wiem każdą swoją rolę sumiennie opracowywał 
i precyzyjnie wykonywał. 

NAJBLIŻSZE PREMJERY WARSZAWSKIE. 
Tetar Nowy zapowiadh sztukę M. Kennedy p. t. 
„Tessa“ w opracowaniu scenicznem Giradoux i 
w reżyserii Węgierki. — Teatr Mały wyslawi ko: 
medję M. Acharda „Coo“ w tłumaczeniu Skiw» 
skiego, w reżyserji Warneckiego (= si). 


nie trzeba ną to było nielada apartementów — nie 
taj natomiast kłopotów, jakie przysporzyło jej to 
niespodziewane powodzenie konkursu, 

Istotnie kłopoły to muszą być nielada. Wyłowić 
z tych przeszło 52 tysięcy jedenaście najlepszych 
nowel — któż tej sztuki dokąże, Chyba najprak- 
tyczniej byłoby poprostu — jak w loterji — wylo- 
wić na los szczęścia jedenaście manuskryptów. 

Jak się jednak zdaje, „Paris Soir“ nie ma za- 
miaru załatwiać w ten sposób te sprawy. Jak za- 
pewnia redakcja, wszygtkie manuskrypty będą sia- 
ramnie przejarzane i ocenione. Redakcja zapew- 
nia, iż rozstrzygnięcie konkursu nastąpi już po u- 
pływie pół roku. 

W takim razie conajmniej chyba 12 lektorów by- 
dzie zajętych tą pracą. Wprawny lektor przeczy- 
taċ może — zresztą z niemałym wysiłkiem —— v- 
koło np. 52 nowel dziennie, <dwunaslu przeczyla 
tych nowel 600, samo więc czytanie — pierwsze 
czytanie! — zająć musi około trzech miesięcy. Po- 
tem nastąpić musi drugie czyjanie, jedna elilni- 
racja, druga eliminacja — nie, nawet przy dużej 
sprawności pracy, ja'-.4 odznaczają się Francuzi, 12 
lektorów nie da sobie w pół roku rady z tym po- 
topem zdrad małżeńskich, zbrodni i miłości, jakie 
krytą się w tych stosach maszyną zapisanych kart 
pepieru. 

Oczywiście lektorzy, sędziowie i t, d. nie bęcą 
pracować darmo. Trzeba im za to sporo płacić, 
Redakcję „Paris Soir“ kosztować będzie la zaba- 
wa niemałe pieniądze. Powstanie przy tej okazja 
całe kłębowisko intryg, protekcyj,  podstępów.. 
Konkurs grozi nieobliczalną katastrofą, która na- 
pcwno rozsadziłaby mury mniejszej niż „Paris 
Soir“ maszyny. 

Zamieszanie wzniecone konkursem nie ustante 
i po jego rozstrzygnięciu. Z chwilą ogłoszenia 1- 
sły nagrodzonych conajmniej 52.356 osób będzie 
się czuć obrażonemi i niedocenionemi. Nowele w. 
odpisach — a żaden graloman nie wypuszcza prze- 
cież od siebie najmniejszego świstka bez odpove 
wiedniej kopji — zaczną wędrować po całej Fran- 
cji i straszyć różne redakcje, To się nie skończy 
tak prędko... 


KRONIKA 


Wschód słońca 
6 g 04 m 


MARZEC 


Zachód słońca 
17 y 09 m 


WTOREK 9 Adar 5696 


Międzynarodowy Zjazd Kob et 


z Wyższem Wykształceniem 


W sierpniu b. r. odbędzie się w Krakowie „0% 
piutekioratem p. Prezydenta Rzeczypospolitej won- 
gres Międzynarodowej Federacji Kobiet z Wyż- 
szem Wykszłałceniem, Miejsce kongresu wybra 10 
4 uwagi ną tradycje uniwersyteckie Krakowa oraz 
jego pamiątki historyczne i kulturalne, 

hKoinilet przygołowawczy kongresu czyni Już 
pełne przygotowania w związku ze spodziewany in 
zjuzdem z całego świata. Program zjazdu przew:- 
duje, oprócz obrad, szereg przyjęć oficjalnych, z0- 
brań towarzyskich, wycieczek turystycznych po 
Polsce i t. d. 

Uroczyste otwarcie kongresu odbędzie się w ©- 
kecnosci przedstawicieli władz w dniu 26 sierpnia 
1406 roku. 


Zydówka w roku 1936 


Odczyt zbiorowy na ten aktualny temat wygło- 
szą pp. N. Szmulewiczowa (Kukura hebrajska) dr. 
S Perimulterowa (Żydówka w Palestynie) N, Ros 
lowa (żydówką wobec problemów  golusowych; 
daig wo wtorek godz. 530 w lokalu Wizo, ul. Mi 
kułajska 6. Kobiety żydowskie zjawcie się maso- 
wol 


-Sztuka hiszpańska 


W Muzeum- Narodowem w Syķięnnicach w 
czwartek 5 marca godz, © wiecz. wygłosi prot. 
lienryk Uziembło odczyt pł. „Sztuka hiszpańska 
urządzony staraniem Tow. Przyjaciół Muzeum Na 
rodowego, Prof. Uziembło omówi w całokszłałcie 
saluki półwyspu: budowniczego Hiszpanii jej archi 
lekturę i rzeźbę, z szczególnem uwzględnieniem 
spływów Afryki, wpływów jakie przeniknęły i 
skrystalizowały się w szeregu arcydzieł arab- 
skioj architektury w Hiszpanji. Lecz głównym te- 
mailem wykładu będzie malarstwo hiszpańskie, zu 
pelnie odrębne od europejskiej sztuki z za Pireue 
jów, jego krańcowy misiycyzm i fanatyzm reli 
głjny, malarstwo, w którem wypowiedziały „się 
najszczytniejsze wzloty ludzkiego ducha 1 genjusz 
rgy. 

Bilety na wykład prof. Uziembły nabywać mož- 
ra przy kasie Muzeum Narodowego w cenie 1 zł. 
dla młodzieży 50 gr. Dla członków Tow. Przy.. 
Muz. Nar. wstęp bezpłatny. Całkowity dochód 
przeznaczony na cele Towarzystwa Przyjaciół Mu 
zcum Narodowego w Krakowie. 


9.Jetni chłopiec utonął w Wiśle 


(rg) Na brzegu Wisły, tuż obok mostu Piłsud- 
skiego, zuarzył się wczoraj popołudniu tragiczny 
wypadek. Bawiący się na bulwarach wraz z grupą 
chłopców 9-lelni Jerzy Stach, w pewnym momen- 
cie podszedł na sam brzeg bulwaru, Chłopiec utre 
ci] rownowagę i wpadł do Wisły. 

Zaałarmowano natychmiast straż pożarną, a 
1iównccześnie starano się przyjść nieszczęśliwemu 
4 pomocą. Wszelka akcja była jednak bezskntecz- 
na. Naskujek wysokiego slanu wody chłopiec po- 
szedi na dno. 


Tragiczna śmierć kolejarza 


(rg) Lrugiczną śmiercią zginął wczoraj cano KO 
lejarz na torze między Piaszowem a ulicą Wie- 
licką, Pudczas przelaczania (wagonów, zeskaku- 
jąc ze stopnia, zaczepił nogą o koło, przetokowy 
Karol Gawlik (lat 42). Upadł on na ziemię i zos- 
ta} przejechany, ponosząc śmierć na miejscu. 

m 


CHROŃMY SIĘ OD ZAZIĘBIENIA. Zaziębie- 
nie jest heroldem wyprzedzającym Orszak groż- 
nych schorzeń organów oddechowych, w czasach 
dzisiejszych zmiennej aury, zaziębienie drzemie i 
czylią na każd kroku, a stąd krok jeden do 
chrypki, kaszlu, kataru i tp. Uchronić się można 
zażywiiąc świetnie w smaku i skuteczne w dzia- 
taniu narmelki piersiowe z ma żodłami, Wszę- 
dzie do nabycia. 7786 kr 
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Do Uczestników I. KONKURSU PALESTYNSKIEGO 
dla Abonentów „Nowego Dziennika” 


Do wylosowania 4 tygodniowy bezpłatny wyjazd do Palestyny na Pesach 1936 


W numerze dzisiejszym zamieszczamy osta- 
ini (8) kupon Konkursu Palestyńskiego dla 
Abonentów „Nowego Dziennika”. oraz kupon 
zastępczy. 

Abonenci „Nowego Dziennika”, którzy w 
myśl podanych w naszem piśmie warunków 
uzyskali prawo uczestnictwa w Konkursie Pa- 


lestyńskim i nie zalegują z zapłatą prenumera- | 


ty winni obecnie przesłać zebrane kupony na 
adres „Nowy Dziennik ` Kraków, Orzeszkowej 
L. 7. (Konkurs Palestyński) do dnia 5 marca 


1936 r. (włącznie). Kupony należy dokładnie 
wypełnić i na kopercie również podać imię i 
nazwisko, oraz dokładny adres. W Krakowie 


(można złożyć kopertę z kuponami w ekrytce, 


mieszczącej się przy wejsciu do budynku „No. 
wego Dziennika”. 


LOSOWANIE Konkursu Palestyńskiego od- 
będzie się publicznie we czwartek dnia 12 mar- 
ca 1936 r. o godz, 12 w południe w budynku 
„Nowego Dziennika“ i!. p. 


GRUŹLICA PŁUC 


jest n.eubłagalna i corocznie; 
nie robac różpicy dla płci, 
wieku i siana pociąga bardzo 
wiele of.ar. 

Przy zwalczaniu chorób piucnych, bronchitu, grypy, 
uporczywego męczącego kaszlu i t. p. stosują 
pp. Lekarze 
„Balsam Trikolan-Age“, który ułatwiając 

wydzielanie s.ę piwocn usuwa kaszel 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


W.elki m.ędzynarodowy kongres 
teatralny w W.ednun 


Związek zarządów teatralnych w Austrji czyni 
obecnie przygotowania do wielkiego międzymaro- 
dowego kongresu teatralnego, który odbyć się ma 
w Wiedniu w początkach września b. r, Nawiąza- 
no kontakt z Powszechnem Towarzystwem Tea- 
tralnem w Paryżu, klore również przygotowuje 
w roku bieżącym kongres teatralny, i postanowio- 
no przenieść tegoroczny kongres paryski do Wied- 
nia, dzięki czemu imprcza wiedeńska zakrojona 
będzie na bardzo szeroką skalę, W okresie kou- 
gresów* przewidziany jest wielki festiwal} teatrai- 


"ny w Sułzburgu. 
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— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś in 
teresująca sztuka J. Szaniawskiego „Most“ Jutro 
godz. 3,30 pop. po cenach najniższych, poraz os- 
tatni „Niebieski ptak" Maeierlincka dla młodzicży 
i dzieci. W wzawrtek pelna humoru komedja mu- 
zyczną „Rozkoszna dziewczyna* w premjerowej 
obsadzie. W piątek „Chimery: z Zygmuntem No- 
wakowskim i Zofją Jaroszewską 'w rolach głów- 
nych. 

— „MATURA sztuką Wł, Fedora będzie naj- 
bliższą premjerą teatru im. J. Słowackiego. Pró- 
by odbywają się od dłuższego czasu pod kłeruĘs- 
kiem reż, U. Karbowskiego, 

— ARTYŚCI „KOMEDJI FRANCUSKIEJ" wys 
tąpią w Krakowie jutro w środę, dając na jedynem 
przedstawieniu komedje: Moliera „Szelmostwą Ska 
pena” i Marivaux „Igraszki trafu i miłości”. 

— „MADAME BUTTERFLY“ Z TEIKO KIWĄ 
powtórzona będzie na ogólne żądanie w ponie- 
działek 9 bm. Bilety na wozorajszy występ zosta- 
ły rozsprzedane na trzy dni przed przedstawie- 
niem. 

— Z TEATRU „BAGATELA W „Bagateli" L. 
Lawińsk: popisuje się w doskonałym skeczu „Mo 
n.uszko i gubernator“ oraz w komedji Molnara 

„Bankiet“, Na wyróżnienie zasługuje doskonały 
balet Relskiej i Ostrowskiego wraz z zespołem: 
„Na dnie morza“ i „Gdy masz 20 lat". 

— TBATR ŻYDOWSKI Bocheńska 7. Dziś poraz 
szćsty piękna i melodyjna operelka w 2 aktach 

„Modelka“ ciesząca się dużem powodzeniem. Gló 
wną rolę kreuje urocza Dina Halpern oraz jej part 
ner Sem Bronęcki, 


REPERTUAR KINOTEATROW 

ADRIA: „Zapomniany ozłowiek” (Wallace Beery 
Jackie Gooper). 

APOLLO: „Poznałi się w Monte Carlo (Liljana 
Hervey, Tulio Carminat). 

ATLANTIC; „Nie odchodź ode mnie“ (Elżbieta 
Bergner). 

BAGATELA: „Dama z nocnego klubu“ oraz „Re- 
wja jubileuszowa”. 

CAPITOL: „Wesola wdówka“ (J, Mac - Donaid 
i M. Chevalier). 

STELLA: „Manewry miłosne'* (Tola Mankiewi- 
czówna). 

ŚWIT: „Pan Twardowski". 

SZTUKA: „Noce egipskie" (Eddie Cantor), 

UCIECHA: „Koenigsmark” (Eliza Land, Joka 
Lodge). 

WANDA: „Ostatnie dni Pompei“. 
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KRAKOWSKA GIEŁDA AKOYJNA 


Kraków, 2, 3.. Tendencja dzisiejszego zebra. 


nia giełdowego byla  epokojna, utrzymana. 
Ruch stosunkowo niewielki, jedynie na pogieł- 
dziu większe obroty. 7 proc. pożyczką stabili- 
zacyjną (pięciosetki dol. 63.50 (setki) dol. 67. 

Na rynku walutowym i dewizowym tendencja 
dla dolara utrzymana, słabeza dla funta ang. i 
marki niem. W obrotach prywatnych i między- 
bankowych płacono za dolara 5.21—5.24 do- 
lar złoty 8.97—9.01 Bank Polski płacił za do- 
lary 5.21 funt ang. 2605—26.20 marka niem. 
145—149, korona czeska 18.75—19.50. 

Dewizy: N. Jork 5.22—5.25 Londyn 26.10 
26.20 Paryż 34.93—35 05 Szwajcarja 172.75— 
143.75 Berlin 212.75--213.75 Praga 21.90— 
22.02. 


Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 2. 3. Akcje: Bank Polski 93.50— 
93.25 

Tendencja utrzymana 

Papiery procentowe: konwcrsyjna 6] kon- 
<wers. kolej. 57. dolarowa 76 stabilizacyjna 63 
—%62.05 pięciosetki 63.39 setki 68.. 

Tendencja niejednolita. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego oraz Banku Rolnego bez zmainy. 

Dewizy: Belgja 89.30 Holandja 360.10 Lon- 
dyn 26.17 Nowy Jork czek 5.23% N. Jork. tel. 
5.24 Paryż 35.0014 Praga 21.96 Sztokholm 
134.95 Szwajcarja 173.20 Berlin 213.45, 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 


Warszawa, 2. 3. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracane po kursie 5.22 przy tendencji słabszej 
W godzinach wieczorowych wymieniano orjen- 
tacyjnie kure dolara w. płaceniu 5.21 oraz 5.23 
w towarze przy tendencji utrzymanej. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 2. 3. Notowania w £. za tonnę:. 
Cynk 15% termin 161/8 Cyna 209—210 ter- 
min. 2013/8—1; Banka 2104 Straits 212 
Ołów 16%4 termin 167/16 Miedź 3514—9116 
termin  3513/16—15/16 Elektrolit 39%— 
4014. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 2. 3. Dowizy: Paryż 20.2112 Lon- 
dyn 15.1074 Nowy Jok 3.0212 Brukeela 51.57- 
4 Medjolan 24.25 Madryt 41.8713 Amsterdam 
207.90 Berlin 122.95 Wiedeń noty 56.90 Sztok- 
holm 77.85 Oslo 75.85 Kopenhaga 67.40 Praga 
12.69 Warszawa 57.75 Białogród 7 Ateny 2.90 
Konstantynopol 2.50 Bukareszt 2.45 Helsinki 
6.65% Japonja 87.62. 

Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 92.50 w Paryżu Fr. fr. 1760 w 
Zurychu Dol. 63, przy tendencji utrzymanej. | 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 29, 2. Dillonowska 91.50 Stabili“ 
zącyjna nienotowana Dolarowa 80.50 Warszaw- 
ska 68.25 Śląska nienotowama. 

Tendencja niejednolita. 
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Kielce 2. 3. Na Wiśle pod wsią Solec pow. iłżec- 
«tego utworzył się zator lodowy dłng. 5km. skut- 
kiem czego spiętrzone wody zalały wsie: Kępę 
Solecką, Kolonje Nadwiślańską, Kępę Gostec- 
ką, Ostrów, Marjanów i Kaliszany. Woda przy- 
brała do 3.20 mtr. ponad stan normalny, przy- 
czem wał ochronny Wisły został w kilku miej- 
scach przerwany. 

Ludność i dobytek z zagrożonych miejsco- 
wości ewakuowano. 

Ponieważ sytuacja stawała się coraz groźniej 
sza, a ogień artyleryjski okazał się mało skn- 
teczny, przybyło w niedzielę w południe 8 ea- 
inolotów bombowych, które rozpoczęły rzuca- 
nie bomb na zatory. Każdy samolot zrzucił 
3 bomby wagi 100 kg. Zagrożone wsi ewakuo- 
wano na czas bombardowania. 

Po zbombardowaniu zatoru lodowego , pod 


Solcem oddziały saperskie i minierzy rozpoczę: 
li swą akcję, która uwieńczona została pomyśl- 
nym skutkiem. W poniedziałek rano rozbito 
zator, który ruszył na dług. | km. około g. 14 
Drugi zator który ruszył długości 3 km. zaczął 
posuwać się pomału wzdłuż Wisły, przyczem 
stan wody począł zwolna opadać i wynosił po- 
południu 3.20 m. ponad stan normalny. Wie- 
czorem niebezpieczeństwo częściowo minęło 
ewakuowana ludność wsi nadwiślańskich po- 
wróciła do swych siedzib Oddziały saperów 
pracują, nadal nad oczyszczen'em koryta rze- 
ki. Wieczorem woda opadła o 1 m. 


Pod Winiarami pomiedzy godz. 13 a 14 zator 
długości 3 klm. ruszył. Akcja ratunkowa przy 
pomocy wojska trwa jeszcze. Na szczęście wy- 
padków z ludźmi nie było. 


Aresztowanie prezesa Syrdykefn 
Dziennikarzy Polskich w Gdańsku 


Warszawa. 2. 3. ($in.) Dziś o godz. 11 ra 
to w Gdańsku u prezesa Syndykatu Dzienni 
'arzy Polskich w Gdańsku. współpracowni= 
ta „Gazety Polskiej” i „IKC” Łady-Bieńko- 
wskiego policja dokonała rewizji osobistej, 
poczem odprowadzony on został na policję, 
celem przesłuchania w kierunku stwierdze- 
nia, z jakich źródeł informacyjnych korzys- 
tał on przy podawaniu wiadomości o śmierci 
Skiby, który — jak wiadomo — został za- 
mordowany. Władze gdańskie domagały się 


wycofania tej wiadomości i odwołania ich, 
jako nieprawdziwych. 

P. Bieńkowski odmówił temu żądaniu, -- 
twierdząc, że może przeprowadzić dowód pra 
wdy. Po dwugodzinnem przesłuchaniu zwol- 
niono go z aresztu, zapowiadając wdrożenie 
przeciwko Bieńkowskiemu postępowania kar 
no-sądowego. 

W sprawie tej interwenjował w MSZ pre- 
zes Związku Syndykatów Dziennikarzy p. 
Ścieżyński. 


Tylko rząd silnej reki może stanąć 
na czele Japonii 


Tokjo. 2. 3. PAT. Książę Saionji przybył 
do Tokjo, gdzie w pałacu królewskim oczeki- 
wała na niego zebrana tajna Rada i członko- 
wie gabinetu. Według przyjętego zwyczaju, 
książę Saionji dokona nominacji premjera. 
Rozstrzygnięcie nie nastąpi jednak ze wzglę- 
du na skomplikowaną sytuację przed upły- 
wem paru dni. 

Według tutejszej prasy, japońskie sfery 
wojskowe uważają za przyczynę ostatnich 
zdarzeń wadliwy system socjalny i trwającą 
od szeregu lat korupcję. Zdaniem tych sfer, 
premjerem powinien zostać człowiek  silnv, 
mogący opanować obecną sytuację. Koła 
zbliżone do marynarki wojennej uważają, że 
przyszły gabinet powinien być złażony z lu- 
dzi zdolnych do prowadzenia polityki, opar- 
tej na solidnych podstawach i posiadaja- 


cych gruntowną znajomość zagadnienia ob- 
rony narodowej. 


Należy usunąć niesprawiedli- 
wości społeczne 


Tokjo. 2. 3. PAT. Dziennik „Yomiuri” do- 
nosi, że koła wojskowe uważają za niemożli- 
we przywrócenie całkowitej dyscypliny ar- 
mji i zapobieżenia na przyszłość poważniej- 
szym wypadkom, jeśli nie uczyni się nic, aby 
naprawić istniejące niesprawiedliwości spo- 
łeczne, z których wszyscy zdają sobie spra- 
wę. Wobec tego dziennik uważa za niezbędne 
utworzenie gabinetu jedności narodowej, któ 
ry byłby dostatecznie silny dla przeprowa- 
dzenia szeregu Śmiałych reform. 


U*ryfy w fwmnie obok zwłok szwzyra 
wydosfał się premier Okada z oblężonego domu 


Szanghaj. 2. 3. PAT. „Daily News” podają | jego szwagra pułkownika Matsui. Gdy nastę 


szczegóły dramatycznej ucieczki japońskiego 
oremjera Okady. 

Według tych relacyj, Okada w chwili, gdy 
ło domu jego zbliżali się napastnicy, uprze- 
izony przez służbę, ukrył się w metalowym 
<ufrze, a zbuntowani żołnierze sądząc, iż ma 
ja do czynienia z premjerem, zamordowali 


pnie zjawiła się rodzina zabitego przez po- 
myłkę pułkownika celem zabrania zwłok, O- 
kada przy pomocy krewnych i domowników 
umieścił się w szerokiej trumnie obok trupa 
zabitego szwagra. W ten sposób udało mu 
się opuścić dom, który podówczas był zajęty 
przez oddział zbuntowanych żołnierzy. 


porucznik gwardji cesarskiej i jego młoda żona 
Tokjo. 2. 3. PAT. Porucznik gwardji cesar | skiego zwyczaju, brzuch. 


skiej Enkicza Aoszima, chcąc dać przykład 
zbuntowanym oficerom, którzy złamali regu 


lamin wojskowy, popełnił samobójstwo, roz- | Oboje przed zadaniem sobie śmierci przebra 


pruwając sobie, według starożytnego japoń- 


Jego 23 letnia żona, obecna przy Śmierci, 
odebrała sobie życie przez podcięcie gardła. 


li się w japońskie szaty narodowe. 


W czwartek komisia sejmowa 
mów ć będzie o uboju rytualnym 

Warszawa. 2. 3. (Sin.) Jak się dowiaduje* 
my we czwartek odbędzie się posiedzenie ko< 
misji administracyjnej Sejmu. Na porządku 
dziennym znajduje się m. in. sprawa uboju 
rytualnego. 


Straik włókniarzy w Łodzi 


Łódź. 2. 3. (G) W dniu dzisiejszym Wwy- 
bychł strajk w fabrykach włókniarskich nie 
objętych umową zbiorową alboteż niehonoru 
jących jej. W Łodzi jest nieczynnych 60 
mniejszych fabryk, strajkuje 5000 robotni- 
ków. Ilość strejkujących na prowincji obli- 
czana jest na 7000. 

W Pabjanicach nieczynnych jest 40 fab- 
ryk, w Zduńskiej Woli strajkuje 50 proc., w 
Aleksandrowie minimalna ilość. W Zgierzu 
strajkują prawieże wszystkie fabryki, gdyż 
żadna nie honorowała umowy zbiorowej. W 
Tomaszowie strajkują większe zakłady jak 
Landsberg i Starzycka Manufaktura. Prze. 
bieg strajku spokojny. 


Dyrektor-defraudant 
pod kluczem 


Łódź. 2. 3. (G) W fabryce Karola Goep< 
perta aresztowany został dyrektor Józef 
Kemme. Przyczyną aresztowania sa naduży= 
cia. 


Pożar zniszczył łódzką fabrykę 


Łódź. 2. 3. (G) W niedzielę w nocy wy- 
buchł pożar w fabryce „Pas” który strawił 
całą szwalnię i część zabudowań fabrycz: 
nych. Szkoda wynosi 150—200.000 zł. Fab. 
ryka była asekurowana na 600000 zł. Obec. 
nie utraciło pracę 300 robotników. Fabryka 
będzie jednak w najbliższych dniach urucho. 
miona. 


Chiny trzęsą się w posadach 

Szanghaj. 2. 3. PAT. Jak donoszą z Lan 
Czeu, w czasie trzęsienia ziemi w Kang-Lo w 
prowincji Kan-Su 46 osób zginęło, a 1135 do- 
mów uległo zniszczeniu. 


100.000 „w*ndziarzy* strajkuje 
w Nowym Jorku 


Londyn, 2. 3. PAT, W Nowym Jorku rozpo: 
czął się wczoraj strajk Związku Zawodowego 
pracowników przy dźwigach. 15 tys. domów, 
w tem 2 tys. drapaczy chmur, jest całkowicie 
sparaliżowanych, brakiem komunikacji między 
piętrami. Strajkuje 100 tys. pracowników, W 
każdym dźwigu pozostawiono jednego dyżurne. 
go pracownika, który przewozi tylko osoby u- 
łomne i w widoczny sposób niezdolne do cho- 
dzenia po schodach oraz lekarzy wezwanych w 
nagłych wypadkach. 

Najbardziej dotknięte strajkiem są domy w 
eleganckiej dzielnicy nowojorskiej, gdzie mie- 
szczą się rozłożonena 30 piętrach apartamenty 
hotelowe, w których cała obsługa odbywa cię 
wyłącznie przy pomocy dźwigów. 

Gmachy biurowe w dniu wczorajszym z racji 
niedzieli były nieczynne, ale dziś strajk ten da 
się im również dotkliwie we znaki. 


Demonstracy' ny wn'osek 
o zmnie'szen'e czasu służby 
wojskowej we Francji 


Paryż, 2. 3. PAT. Przeciwnicy ` paktu 
francusko - sowicckiego zgłosili w Izbie wnio- 
sek demonstracyjny, który ma być złośliwością 
pod adresem lewicy i stronnictwa radykalno - 
socjalnego, które głosowały za ratyfikacją pake 
tu. 
Wniosek ten domaga się od rządu zgłosze: 
nia ustawy zmniejszającej czas trwania służby 
wojskowej do jednego roku i motywnje to tem 
że po zawarciu paktu z sowietami młodzież 
francnska nie potrzebuje ponosić nadal tak 
wielkich ofiar na rzecz obrony państwa z chwi- 
lą, gdy — jak deputowani lewicowi zapewnia: 
ją — siły armji sowieckiej są wystarczające 
do przyjścia Francji ze skuteczną pomocą. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 3 marca 1936 r. 


Zakończen'e Nərady Gosnodarczei 


Narada Gospodarcza przyniosła wiele rezultatów 
pozytywnych, organizacyjnych i psychicznych 


Warszawa. 2. 3. PAT. W dniu 2 marca o g. 
10-ej rano odbyło się w wielkiej sali prezyd- 


jum Rady Ministrów drugie i ostatnie plenar , 


ne zgromadzenie Narady Gospodarczej pod 
przewodrictwem p. premjera Marjana Zyn- 
dram-Kościałkowskiego. Zgodnie z ustalo- 
nym programem zgromadzenie to poświęco- 


ne zostało sprawozdaniom przewodniczących ' 
i 


sprawozdaniach przewodniczących i przemó- 
wieniu p. Rajmunda Jaworowskiego zabrał 
głos wśród powszechnego zainteresowania 
premjer Zyndram Kościałkowski, którego de 
klaracja była przerywana burzliwemi oklas- 
kami i stanowiła podsumowanie wyników na 
rady gospodarczej. 


Mowa premjera Kościałkowskiego 


Warszawa, 2. 3. Sin. Narada gospodarcza — 
zaznaczył na wstępnie p. premier -— w której 
przygotowanie i przeprowadzenie włożone zo- 
stało zarówno ze strony licznych przedstawicie- 
li życia gospodarczego i nauk ekonomicznych, 
jak i przez reprezentantów rządu sporo wysiłku 
i dobrej woli — dobiega końca. Pozytywne skut- 
ki materjalne tej narady realizować się bedą 
stopniowo i systematycznie. Rząd z całem po- 
czuciem odpowiedzialności z najlepszą wolą 
rozpatrzy zgłoszone postulaty, wskazania i uwa- 
gi i dążyć będzie 

do ich sharmonizowania w działaniu pro- 
gramowem i celowem zmierzającem ku vrze 
łamaniu obecnych trudności i braków. 

Materjal sprawozdawczy z obrad koemieyjuych 
wskazuje, że wysumiete zostały w poważnej czę- 
ści takie postulaty. które i rząd uważał za nie- 
zbędne dła wzmocnienia życia gospodarczego i 
dła oddziałania w kieruuku wzmożenia lub u- 
stalenia rentowności w procesach wytwarzania 
i wymiany, To też sprawy te będą mogły zna- 
leż, stosunkowo 

szybkie pozytywne załatwienie. - 
Praca ta wymagać będzie i nadal ścisłego kon- 
taktu i 

współdziałania z reprezentantami społeczeń- 

stwa, 
z przedstawicielami poszczególnych grup i inte- 
resów gospodarczych- Przy realizacji konkret- 
uych decyzyj i rozstrzygnięć rząd nawiaże i 
wzmocni kontakt z ugrupowaniami i instytucja- 
mi, reprezentującemi zarówno pracę jak i ka- 
pitał, zarówno rolnictwo i przemysł, jak też han- 
del i rzemiosło. Decyzje podstawowe, wymaga- 
jące sankcyj ustawowych będą skisrowane na- 
stępnie do Izb netawodawczych, 2 tem samem 
uimożliwiona będzie ich publiczna dyskusja. Ale 
i w zakresie innych rozstrzygnięć gospodarczych 
rząd pragnie, by społeczeństwa było poinforma- 
wane o podejmowanych pracach i mogło wsnół- 


* działać zarówno przez udział w oświctleniu tych 
zagadnień, jak też by mogło dostosowywać i har- 
monizować własne wysiłki z wysiłkami i pracami 
instytucyj państwowych. Najobjektywniejszy sąd 
pozwala ustalić, że 

narada ta przyniosla więcej rezultatów po- 

zytywnych, organizacyjnych i psychicznych, 
njż można było oczekiwać i zlekceważyć ich mie 
wolno. 

Straty spowodowane przez kryzys 6ą wielkie 
i powszechne. I państwo i funkejonarjusze pań- 
stwowi, i świat pracy, i rolnictwo, } przemysł i 
handel. i banki poniosły w tym okucsie straty. 

a żudne sztuczne środki czy zabiegi nie wy- 
dały rezultatów trwałych i pomyślnych dľa 
wszystkich warstw społecznych. 

Obecnie przejawia się zdrowa tendencja do 
otwarcia nowego rachunku życia, życia nie po- 
zbawionego trudności i oporów, ale opartego o 
świadomość, że skutków kryzysu przeczekać nie 
możną i nie należy. A poprawa sytuacji zależeć 
będzie przedewszystkiem od naszej własnej pra- 
cy, uwzględniającej xównonięrnie istotne. po- 
trzpby wszystkich zainieregowań społecznych. 

Drugiem, szczególnie ważnem  doświadcze- 
niem ujawnionem w toku trwania cbecnej na- 
rady jest fakt. iż w przeważającej części spraw 
zasadniczych istnieje 

całkowita zbieżność poglądów pomiędzy 
wsią i miastem, pomiędzy reprezentantami 
zorganizowanego rolnictwa oraz zorganizo: 
wanego przemysłu, handlu i bunków. 
Fakt ten nietylko ułatwia rządowi pozytywne 
ustosunkowanie się do szeregu posiulatów. ale 
zarazem wskazuje, że procesy organicznej odbu- 
dowy gospodarczej wynikają z istotnej potrzeby 
i świadomości samego społeczeństwa. 

Gdy więc w warunkach obiektywnych uiaw- 
niają eię coraz wyraźniej fakty goepodarcze, 
wskazujące na 

załamanie się linji depresji wgórę. 
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tem śmielej i rząd i społeczeństwo w zgoditym 
wysilku mogą podejmować realne prace dla 
przyspieszenia i wzmocnienia tych procesów, 
które stopniowo realizować będą 
„hasło: pracy i chleba dla tak ciężko do- 
tkniętych klęską kryzysu naszych obywateli. 

Tak więc ulegnie zbadaniu i ogramczeniu in- 
gerencja formalno-prawna i gospodarcza ze stro 
ny czynników państwowych, poddany będzie re- 
wizji rozdział obciążeń publicznych, zakończona 
będzie akcja konwersyjna i likwidacyjna w za- 
kresie długów przedkryzysowych, natomiast 
wzmocnione zostaną rygory egzekucyjne w od- 
niesieniu do nowych długów i zaiegłości przy 
uproszczeniu procedury (oklaski). Wreszcie 
zbadane będą z punktu widzenia potrzeb obec- 
nej polityki handlowej i gospodarczej elementy 
tak podstawowe, jak np. oprocentowanie wkła- 
dów i kredytów itp. 

Muszę jednak stwierdzić ponownie, iż byłoby 
błędem i złudzeniem, gdyby poddać się przeko- 
naniu. iż nawet po wykonaniu ustalonych przez 
obecną naradę zaleceń, 

rozpocznie się proces szybkiego £ automa- 
tycznego rozwoju. 

Państwo może stworzyć normy ł ramy dla po- 
stępu gospodarczego w miarę wzmocnienia wła. 
snych sił skarbowych naruszonych również przez 
kryzys. Państwo może umacniać te procesy ga- 
równo przez liberalniejszą politykę w zakresie 
obciążeń publicznych, jak też i przez ułatwie- 
nie procesów kapitalizacji oraz prowadzenie in- 
westycyj publicznych. tworzących platforme roz 
woju nowycli procesów gospodarczych. 

Ale ramy te wypełnić może tylko praca ca: 

"łego społeczeństwu t'fego wiara w skutecz- 

ność własnych wysiłków. À 

Za przejaw tej wiary we własne siły, który 
dość wyraźnie dominował w obecnych uaradoch, 
za wysiłek obywatelskiej dobrej woli w znale- 
zieniu wskazań dla życia gospodarczego w imię 
dobra powszechnego i dobra państwa skladam 
pp. uczesthikom narady gospodarczej szczere 
podziękowanie, i wyrażam przekonanie, że rząd 
który udowodnił, że potrafi pracować, wyciązmie 
praktyczne konsekwencje z tej narady. Sadzę, 
że nietylko w imieniu właenem, ale także w imie- 
nin wszystkich obecnych winien jestem złożyć 
serdeczne podziękowanie i wyrazy wdzięczności 
p. wieeprem. Kwiatkowskiomu (huczne oklaski), 
za tak wydatną pracę nad zorganizowaniem i zre 
alizowaniem uaszej konferencji. 

Naradę uważam za zamkniętą. 
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Brat zabił brata 


Sensacyjny proces we Lwowie 


Lwów, 2. 3. (0). Wśród niebywałego zainte- 
resowania rozpoczęła się dziś przed trybunałem 
karnym we Lwowie rozprawa przeciwko 34- 
letniemu Szymonowi Salzowi, absolwentowi fi- 
lozofji, który ostatnio pracował jako szklarz w 
przedsiębiorstwie swego ojca. Oskarżony on jest 
o to, że w sierpniu ub. r. pchnął dwukrotnie 
nożem swego brata. znanego lekarza lwowskie- 
go dr. Karola Salza, tak, że lekarz po 3 dniach 
zmarł, W świetle wywodów aktu cskarżenia 
sprawa przedstawiala się następująco: 

W sierpniu ub. r, gdy Salz przebywał wraz 
z dzieckiem w Brzuchowicach, lekarz stołował 
się u swoich rodziców. Krytycznego dnia dr. 
Salz przyszedł do rodziców, jak zwykle, ra ko- 
lację. Razu pewnego, gdy służąca podała coś nie- 
zręcznie do stołu, lekarz, będący z uatury czło- 
wiekiem popędliwym, uniósł się gniewem, wy- 
pchnął dziewczynę z jadalni i wszczał awantu- 
rę. Na tem tle doszło między obu braćmi do 
sprzeczki. Oskarżony Szymon Salz zwrócił swe- 
mu bratu uwagę. że nie powinien tak głośmo 
krzyczeć. gdyż może to wpłynać ujemnie na stan 


zdrowia matki. W odpowiedzi zdenerwowany 
brat uderzył go kułakiem: w głowę 1 strącił mu 
okulary. Ponadio rzucił garnkiem z masłem w 
głowę brata. Oskarżony, nie panujac nad sobą, 
chwycił wówczas za nóż kuchenny i zadał bratu 
dwa ciosy pod żebro. Drugi cios spowodował 
ropae zanalenie otrzewnej i w konsekwencji do- 
prowadził do śmierci dra Salza. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia zeznaje oskar- 
żony: „Brat mój miał zawsze powodzenie — tak 
zaczyna zeznania podsądny, — miał dobrą prak- 
tykę, bogato się ożenił i zawsze mu się dosko- 
nale wiodło. Mnie natomiast etale prześladował 
zły los. Garnąłem się do nauki, ale ze względu 
na starego ojca i chorą matkę zrezygnowałem 
ze studjów uniwersyteckich i to w momencie, 
gdy byłem już bliski ukończenia i począłem vro- 
wadzić zakład szklarski. Narzeczona, którą u- 
bóstwiałem nad życie, straciła wzrok. Musiałem 
ją utrzymywać; z tych 25 zł. tygodniowo, które 
otrzymywałem od ojca. dawałem jej 20. Po wyj- 
ściu z więzienia, ożeniłem cię z mają ślepą na- 
rzeczoną. Skołei oskarżony opisuje raoment Za- 


machu morderczego i twierdzi, że pierwszy cios 
nożem, który zadał bratu zranił go lekko, drugi 
cios jednak brat zadał sobie sam. wyrywając o- 
gekarżonemu nóż w czasie szamotania. 

W dalszym ciągu zeznają świadkowie, którzy 
wydają oskarżonemu jaknajpochlebniejszą opi- 
nię. 

Wielkie wrażenie wywołało wśród obecnych 
ziawienie się na sali wdowy po lekarzu oraz sta- 
rego 68-letuiego ojca oskarżonego. Wszyecy wy- 
daią oskarżonemu b. dobre Świadectwo. 

Rozprawa została nastennie odroczona. gdvż 
jeden z głównych świadków na rozprawę sie nie 
zgłosił. 


PASZE 


Tro'aczki 


Lwów, 2. 3. (0) W jednym z Iwowskich sanator 
jów Mwila weza. aj 20-leima Mania Katzową Z 
okolic Zborowa trojaczki. 

Zaznaczyć należy, że przed kilku tygodniami żo- 
ne bezrobotnego furmana żydowskiego we Lwo- 
wie, zamieszka w bararach dia Łezrokotnych po 
wiła również tro.:'zki. Po kilku dniach, gdy po- 
łożnica wyzdrowiała napisala prośbę do kance- 
tarji cywilnej ©. Perry ienta Rzeczypospołiiej W 
której prosi ze wzg *iu ra wyjątkowy swój stan 
o udzielenie zaromeg: 

Jak sie dowiadujemy, dostalą ona przedwczoraj 
1200 z] 


„NOWY DZIENNIK* 
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„Pranie mach sten strua 


Niemcy prowokują uczucia ludności polskiej 
Polski Związek Zachodni odsłania przyłbicę wojującego hitleryzmu 


Kraków, 2 marca: ; 

(or) W dniu wczorajszym odbyla się w Kra- 
kowie uroczystość poświęcenia „Domu Śląskic- 
go* Polskiego Związku Zachodniego, połączona 
z jednocześnie odbywającym się Zjazdem Okrę- 
gowym tego Stowarzyszenia. r 

Referat idcowo polityczny, na temat celów 
i zadań Polskiego Zw. Zachodniego wygłosił dy- 
rektor Naczelny P. Z. Z. Stanisław Kudlicki. 
Zastanawiając się nad rolą współczesną Polskie- 
go Związku Zachodniego, scharaktecyzował pre- 
legent na wstępie obecne stosunki polsko-nie- 
mieckie, które naskutek paktu zosrały unormo- 
wane. ug 

Wyliczając szereg pozytywnych korzyści, ja- 
kie pakt pociąga ze sobą dla obu partnerów, nie 
wierzy mówca w trwałe zażegnanie konfhktu 
odwiecznego spowodowanego sprzecznością m- 
teresów Polski i Niemiec oraz wyrażającego stę 
w wiekowem realizowaniu przez Niemcy zasa- 
dy „Drang nach Osten“, która nawet w „chwili 
obecnej mimo spacyfikowanych stosunków nie 
została zarzucona. Jeśli Polska zawarła pakt z 
4 Niemcami, a także z Rosją Sowiecką, to nie 
w tym celu, aby opierając się o jednego sąsiada, 
przeciwstawić się drugiemu, lecz przedewszyst- 
kiem poto, aby zabezpieczywszy swoje granice, 
umożliwić sobie prowadzenie własuej, niczależ- 
nej, od polskiego tylko interesu zależnej Loli- 
tyki zagranicznej. 

Dzisiejsza polityka zagraniczna Polski idzie 
w kierunku szukania oparcia i bliskiego kontak- 
tu z wszystkiemi państwami bałtyckiemi dla za- 
bezpieczenia pełni niezależności Bałtyku. 

Polska wszelkie zobowiązania, wynikające z 
paktu szczerze i uczciwie przestrzega i przez 
zawarcie paktu dała najlepszy dowód pełnej po- 
kojowości swojej i gotowości do poprawnego 
współżycia z zachodnim sąsiadem. Pakt jednak 
nie może nas zwolnić od stałej czujności i od 
nieustannego wzmocnienia wszystkich sił pol- 
skich na ziemiach zachodnich. 

Zjazd po wysłuchaniu referatu sprawozdaw- 
czego ucliwalił ustępującemu Zarządowi absolu 
torjum, a w wyniku dyskusji nad referatem 
ideowo - politycznym p. Dyr. Kudlickiego i 

sprawozdaniami, uchwalił następujące rezo- 
lucje: 


Zjazd Okręgu Małosolskiego Polskiego Związ 
ku Zachodniego stwierdza, że sytuacja ludności 
polskiej w Niemczech ulega w ostatnich cza- 
sach stałemu pogorszeniu skutkiem wprowadze 
nia w życie szeregu ustaw mających na celu ger 
manizowanie elementu polskiego. Zastosowa- 
nie wobec Polaków w Niemczech ustawy o za- 
grodzie dziedzicznej oraz ustawy o obowiązku 
uczestnictwa w obozach służby pracy, których 
celem jest wychowywanie członków w niemiec 
kim duchu narodowo-socjalistyczny, stoi w 
rażącej sprzeczności z oświadczeniami naczel- 
nych władz Rzeszy niemieckiej dot. zapewnie- 
nia ludności polskiej w Niemczech pełnego L 
faktycznego równouprawnienia. 

Jednocześnie ze stosowaniem ustaw wynara- 
dawiających, niemieckie władze administracyj 
ne systematycznie przeciwdziałają możliwości 
rozwoju gospodarczego i organizacyjnego Po- 
laków. 

Zjazd domaga się użycia wszelkich dostęp- 
nych środków oraz poczynienia stosownych 
kroków ze strony władz, czynników gospodar- 
czych i społecznych w celu polepszenia sytu- 
acji Polaków w Niemczech. 

Stwierdzając, że organizacje niemieckie na 
terenie Polski w swoich wystąpieniach zewnę- 

trznych publicznie demonstrują całkowitą 
jednolitość ideową i organizacyjną z czynnika- 
mi politycznemi pozapaństwowemi a nawet w 
swoich tajnych związkach wyraźnie dążą do ce: 
lów wrogich dla Państwa Polskiego . 

Zjazd Okręgu Małopolskiego Polskiego Zwią 
zku Zachodniego oświadcza, że tego rodzaju 
zachowanie się mniejszości niemieckiej w Pol- 
sce prowokuje uczucia narodowe ludności pol- 
skiej i zwraca się z «pelem do władz, ażeby 
przeciwdziaiały wszelkiemu nadużywaniu praw 
i swobód przysługujących obywatelom należą- 
cvm do mniejszości rarodowej oraz z całą su- 
rowością karały uczestników tajnych spisków 
antynaństwowych. 

W wyniku wyborów, w skład nowego Zarzą- 
du weszli: jako członkowie Rady Naczelnej — 
senator inż. Rolle i dyr. iuż. Dażwański ze 
Lwowa. 
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Nowy bill a neutralność St. Zjedn. 


Waszyngton. 1. 3. PAT. Nowy „bill o neutral. 
ności“, podpisany przez prezydenta Roosc- 
velta, przedłuża zasadniczo isinicjący stan rze- 
czy o 14 miesiecy, zawiera jednak klauzulę do- 
datkową. zakazującą udzielania kredytów stro- 
nom walczącym. Prezydent jest jednak upowa- 
żniony do udzielania pozwoleń na przyznawa- 
nie krótkoterminowych kredytów handlowych. 
Nowe prawo obowiazuje do 1 maja 1937 roku 
i zawiera obowiązkowe embargo na broń dla 
stron walczących oraz dla  pośredniczących 
państw neutralnych. Nakazuje obowiązkową 
rejestrację zapasów amunicyjnych, zakazuje u- 


Proklamacja 


 uzyngłow, 1. 3. PAT, W proklamacji, wy- 
dznej z okazji podpisania nowego prawa o ueu- 
tralności, prezydcnt Roosevelt oświadczył, że 
zakaz pożyczek i kredytów dla państw walczą- 
cych stanowi uowy i zdecydowany krok w kie. 
runku utrzymania neutralności Ameryki. Prezy- 
dent przypomniał swą proklamację, zakazującą 
wysyłki broni i amunicji do Abisynji, dodając: 
„Polityka. zapowiadana przez sekretarjat stanu 
i mnie, w sprawie nentralności Stanów Zjedno- 
czonych, będzie szczególnie ściśle »rzestrzegana, 
Prawdą jest. że mój apel do narodi amerykań- 
skiego. aby ograniczył eksport materjałów wo- 
jennych do krajów walczących do poziomu po- 
kojowego, nie jest przewidziany przez prawo. 

Jednak wydaje mi się jasnem, że przekrocze- 
nie tego poziomu oznaczałoby prawdziwą pomoc 
w dziele kontynuowania wojny i służyłoby do 
wzrostu nieszczęść wojennych, czemu właśnie 


żytkowamia portów amerykańskich przez okrę- 
ly państw walczących i daje prezydentowi pra- 
wo zabronienia obywatelom amerykańskim po- 
dróżowania na okrętach, należących do państw 
walczących. Na zasadzie nowego prawa z em- 
bargo są wyłączone państwa Ameryki łacińskiej 
w wypadku zaatakowania ich przez państwo 
nieamcrykańskie, Natomiast będzie w stosun- 
ku do nich stosowane, jeśliby krórekolwiek z 
państw Ameryki łacińskiej zawarło sojusz z 
państwem nicamerykańskiem podczas konfliktu 
zbrojnego, któryby wybuchł poza kontynentem 
amerykańskim. 


Roosevelta 


pragniemy przeszkodzić. Ponicważ iest to mój 
punkt widzenia, pouawiam mój październikowy 
apel do narodu amerykańskiego w sprawie sto- 
sunków handlowych z państwami, toczącemi 


Król Edward VIII 
mówi do obywateli 


Koło godziny 19.30 wedle czasu środkowo-eu. 
ropejskiego Polskie Radjo transmitowało z Lons 
dynu mowę króla Edwarda VIII. Przemówienie 
.to poprzedziły dźwięki hymnu angielskiego, po- 
czem król zaczął wygłaszać około 10-minutowe 
przemówienie, w którem brzmiała nuta szczero- 
ści i ujmującej prostoty. Od wieków jest w zwy- 
czaju, — mówił — że nowy król po objęciu tro- 
nu. wydaje pisemne orędzie do narodu. Postęp 
techniki umożliwia mi dziś zwrócenie się do na- 
rodu osobiście. Mój ojciec — wspomniał król 
Edward VIII — również przemawiał kilkakrot- 
nie przez radjo, a ostatnie jego słowa, wypowie: 
dziane w okresie Bożego Narodzenia, zdaje 
się jeszcze brzmieć nam w uszach. 


Edward VIII przedstawił następnie prace ewe 
go ojca i stwierdził, że trud jego dla dobra na- 
rodu był nagrodzony sowicie przywiązaniem, 
które ujawniło się w czasie uroczystości jubileu- 
szowych króla. a nastepnie po zgonie króla w 
okresie pogrzebu. Król wspomniał o głębokiej 
żałobie, w której jest pogrążony on, rodzina i 
stwierdził, iż odczuwa wyraźnie, że cały kraj 
boleje spowodu śmierci króla Jerzego. Edward 
VIII podziękował za wyrazy współczucia wezyst- 

|kim obcym krajom i zapewnił, że współczucie 
to zachowa we wdzięcznej pamięci. 
O [me 0 


MIN. BECK PRZYBYŁ DO BRUKSELI 


Brukecla, 1. 3. PAT. Dziś o godz. 18.30 przy 
hył do Brukscli minister spraw zagranicznych 
Beck. Z dworca min. Beck udał się wprost do 
swych apartamentów prywatnych w hotelu 


„Astoria“. 


Paryż, 1. 3. PAT. Nawiązując do podróży 
min. Becka brukseleki korespondent „Paris Mi 
di“ w dłuższej depeszy omawia stosunki goepo- 

| darcze polsko - belgijskie i udział kapitałów 
belgijskich w polskiem życiu  gospodarczem, 
podkreślając, żc gospodarstwa narodowe obu 
państw wzajemnie się uzupelniaja. Polska eks 
portuje do Belgji surowce i produkty rolne, im- 
portuje zaś produkty przemysłowe i fabrynaty. 
Minister Beck nie jest w Belgji nieznany. Może 
on być pewuy, że znajdzie przyjazne przyję”, 
cie. 

Przewiduje się, że rozmowy, jakie się rozpo- 
czynaja w Belgji, będą owocne zarówno na te- 
renie ekonomicznym, jak i w dziedzinie polity- 
cznej. 


am0-E-0— 
PROCES FRANKFURTERA. 


Genewa, 1. 3. ŻAT. Urzędowo donoszą, że pro. 
ces Dawida Frankfurtcra odbędzie się w jesie- 
ui b. r. Prokuratura zgodziła się na objecie o- 
brony przez adwokata zurychskiego Dra Eugena 
Curti. 

Jak się okazuje, Frankfurter nie iest chory na 
gruźlicę kości, lecz na zapalenie rdzenia kości. 
=== 

ZGON ARNOLDA NETTERA. 

Paryż, 1. 3. ŻAT. Dziś zmarł nagle prezes Al- 
liance Universelle prof. Arnold Netter, w 
czasie wykładu na zjeździe lekarzy francuskich. 
Bip. Arnold Netter był profesorem medycyny 
uniwersytetu paryskiego liczył 83 lat. 


wojnę, aby inne narody nie mogły nem uczynić 
zarzutu, że odnoeiliśmy korzyści z rozwoju han. 
dlu, przekraczającego poziom czasów pokojo- 
wych i sprzyjaliśmy przedłużania się czasów 
wojennych. 4 


Czy. zostaną podjęte sankcje naftowe” 


Paryż, 1. 3. PAT. Zainteresowanie pism poli- 
tyęznych zwraca się obecnie na Genewę, dokąd 
wyjechał dziś minister Flamdin, celem wzięcia 
udziału w zebraniu Komitetu 18-tu. Komitet 
ma zaostanawiać się nad rezultatami dotychczas 
osiągniętemi przez zastosowanie sankcyj oraz 
rozważyć ewentualność podjęcia sankcyj nafto- 
wych. A 

W tej kwestji zabiera głos dzisiejszy „Le 
Temps“, twierdząc w artykule wstępnym, że 


polityka sankcyj, która daje się obronić z pun! 
ktu widzenia Paktu Ligi Narodów i w ramach. 
akcji zbiorowej, w praktyce jednak da się u-* 
sprawiedliwić tylko wtedy, o ile powzięte środ 
ki okażą się istotnie skuteczne i pozwolą na 
osiągnięcie zamierzonego celu. W obecnym 
stanie rzeczy — stwierdza dziennik — rozcią: 
gnięcie sankcyj na naftę byłoby środkiem © 
bardzo wątpliwej skuteczności, y 
-e 


KRONIKA KATOWICKA 


UKARANIE 35 CZŁONKÓW STRONNICTWA 
NARODOWEGO. 
(E; Pomimo rozwiązania Śtr. Narodowego i 


ukarania bombiarzy endeckich przez S. O. w Ka- | sprzedaży nabyć można u p, Kthlsbecka, Rynek. 


tewicąch, akcja antyżydowska nie ustaje. Od czasu 
do czasu rozbrzmiewa odgłos petard, brzęk rot- 
bijanych szyb, słychać o chuligańskich napadaca 
(na uwłicy Wojewódzkiej) nic mówiąc juź o „ma- 
łowaniu* wystaw i szyldóny bryzgami smoły oraz 
o powodzi idjotpcznych ulotek i afiszy na ulicaca 
miasta. Donieśliśmy onegdaj 0 zorganizowaniu 
przez Str. Nar, demonstraq,i antyżydowskiej w 
Chorzowie, którą policja rozprószyła. Sprawcy 
stanęli przed władzami policyjnemi i w postęno- 
waniu karno - administracyjnem skazani zostali 
ną areszt od 2 tygodni do 2 miesięcy. Razem ska- 
zanych zostało 35 członków Str, Nar. i wszyscy 
wuieśli odwołanie do Sądu Okręgowego. 

(E) ZA OBRAZĘ HITLERA. Przed Sądem Okrę 
ogwym w Katowicach toczyła się rozprawa prze- 
ciw redaktorowi .Polonji* p. Pustelnikowi za o 
brazę kanclerza Hitlera w artykule pt. „Noc Św. 
Bartlomieja w Berlinie". Chociaż fakty w skon- 
fiskowanym artykule, podane również zostały 
przez prasę polską i zagraniczną, sąd uznał wi- 
ne oskarżonego i skazał go na miesiąc aresztu, 
Na mocy amnestji kara została darowana. 

(Œ) PROWOKRACYJNA DEMONSTRACJA Hi- 
TLEROWCÓW. W Rudzie Śląskiej, na pogrzebie 
bezrobotnego obywatela niemieckiego Wójcika do- 
szło do gorszących demonstracyj hitlerowskian. 
Na pogrzeb przyszła młodzież hitlerowska umun- 
durowana i mająca ną ramionach odznaki hitlerow 
skie z wieńcami o napisach niemieckich i swasty- 
kach, Demonstracja ta przybrała takie rozmiary, 
że ksiądz prowadzący kondukt był zmuszony opu- 
ścić cmentarz, Wystapienie hitlerowców wywo?a- 
ło wielkie zgorszenie. 

(E) ZNOWU OFIARA HITLERYZMU. Na gra- 
nicę polską został odstawiony przez policję nie- 
mięcką Beruch Langsner z Berlina, którego po 
hbezpodstawnem więzieniu od grudnia ub. r. odsta- 
wiono do granicy. Langsner jest właścicielem 12 
domów w Berlinie, które oczywiście ulegną kon- 
fiskacie. 

(E) DALSZE ARESZTOWANIE CZŁONKÓW 
N. S A. B. Śledztwo w sprawie rozwiązanej taj- 
nej organizacji hitlerowskiej zatacza coraz szer- 
sze kręgi. W dalszym ciagu odbywają się are- 
sztowania, Ogółem aresztowano ponad 100 osóù. 
Wielu zbiegło do Niemiec. 


Z TEATRU POLSKIEGO W KATOWICACH. 


„TUROŃ”. DRAMAT STEFANA ŻEROMSKIE- 
GO. Dla uczczenia dziesięciołecia śmiera Stefa- 
na Żeromskiego, wystawił Teatr Polski w Kato 
wicach, dramat 3 - aktowy p, t. „Turoń”. 

Wystawiono „Turonia* nadzwyczaj starannie. 
Rolę Szeli, wykonał p. Janusz Ostoja Staszewski 
pierwszorzędnie. Resztę obsady stanowiły panie: 
Grrębska i Zbyszawską oraz panowie: Kostrzew- 
ski Korelowski, Wasilewski, Brandt, Czajkowski, 
Przebiński, Martyka, Jastrzębski i inni. Należy 
podkreślić u wykonawców ról chłopskich dosko- 
rałe opanowanie gwary ludowej, szczęgólnie u p. 
Martyki i Przebińskiego, Sztukę reżyserował p. 
Dr. Pobóg - Kielamowski. Dekoracje p. art, mal. 
Jtrnutowskiego. 

„MADAME BUTTERFLY". W czwartek, dnia 
5. bm. wystąpi poraz ostatni sy Katowicach śpie- 
waczka operowa japońska p. Teiko Kiwa w operze 
„Madame Butterfly*, Pierwszy występ w Kato- 
wicach p. Terko Kiwa w ubiegłym tygodnia ścią- 
gnal do Teatru liczne rzesze publiczności, które 
wypełniły salę po brzegi. 

„TOSCA Dnia 10 marca odegrana zostanie w 
Teatrze Polskim opera „Tosca”. (Wystąp p. Mos- 
sakowskićgo). Bilety są już do nabycia w kas'e 
Teatru «telefon 324-48). 

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO: wtorek 
godz. 20: „Chory z urojenia* (Sprzeędne); środa 
godz. 20: „Turoń'* (ponr.arnoj); czwartek godz 20 
„Madame Butterfly' (wytisy Teiko Kiwy); sobo. 
ta godz. 15.90: „luroń* (szkolne); sobotą godz, 
2000: „Wiosenne porządki" (popularne). 


CHORZÓW 


ZMIANA W ZARZĄDZIE GMINY ŻYDOWI 
SKIEJ. Dotychczasowy prezes komisarycznego Za- 
rzędu Gminy Wyznaniowej p. inż. Walter Unger 
ustąpił ze względów zdrowotnych ze swego stano- 
wiska. Ną jego miejsce zamianowało województwo 
p. Jerzego Gleichera z Chorzowa z zawodu kupca. 

BAL DLA DZIECI, Tutejsze „Wizo* urządza w 
niedzłelę dnią 8. bm. bal purimowy dla dzieci, 


Impreza odbędziesię w sali „Domu Polskiego”, . TENBROECK pobiły rekordy światowe w pływa- 


ma 


0D NASZYCH KORESPOŃDENTUW) 
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Jednocześnie komumikujs Centr. Komitet rabino- 
wi Aszowi, iż został on wybruvy w skład dele» 
gacji, która w najbliższych dniaci. uda się do Pana 
Prezydenta, 

O dokładnym terminie wyjazdu Zostanie rabiu 
powiadomiony telegraficznie. 

ALARMUJĄCE WIADOMOŚCI Z TRUSKOLAS, 

Z Truskolas nadchodzą nadal alarmujące wiado 
mości o ciężkiem połażeniu Żydów i © niehezpie- 
czeństwach, na jakie są narażeni spowodu anty- 
semickiej nagonki. 

żydowscy handlarze nie mogą się truanić han- 
dlem po okolicznych wsiach, gdyż zostają napąda- 
ni przez handy chuliganów, Nadomiar złego chuii- 
genie nie dopuszczzeją do sklepów żydowskich kli 
centów chrześcijańskich tak, że 80 rodzin żydow* 
skich skazanych jest na zagładę. 

W środę na drodze z Truskolas do Krobucka nas 
padnięci zostali i ciężko pobici przez bandę zło- 
żoną z 20 osób, której przewodził znany dzialac 
Siron. Narod. Piotr Paruzel, mieszkańczy Trusko- 
las — Żydzi, którzy udali się na targ do Kłobucka, 
Michał Weisfelner, Dawid Rolband i Szymon Ho- 
lender zostali ciężko ranni i przez kilką godzin 
leżeli bez przytomności. Weisfelner doznał złama- 
nia nogi i ciężkich ran na głowie. Weisfelner 
przewieziony został do szpitala częstochowskiego. 


Z SIEMIANOWIC 


KOMISJA K, K. L, w Siemianowicach SI, urzą 
dziła z okazji „Chamisza asar biszwat* wielką u- 
roczystość połączoną z herbatką towarzysk 
Obdarzono dzieci owocami palłestyńskiemi, Oho- 
licznościowe przemówienig wygłosili prezes tut. 
Komitetu Lokalnego Grg. Sjon. tow. Dr. J. Pillecs- 
dort i tow. Chaim Kaufman, oraz nauczyciel ju- 
daistyczny N, Lioberman. Impreza była bardzo u- 
daną, Udauie imprezy zawdzięcza się usilnej współ- 
pracy tow, Drowej Reginy Pillersdorfowej i Rózi 

| Mechnerowej, 
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przy ulicy Wolności 64. Przygotowane są liczne 
niespodzianki dla dzieci. 

REWJA „TEL AWIW“ W CHORZOWIE. Dnia 
10 bm. odbędzie się gościnny występ rewji „Tel 
Awiw w Chorzowie. Wiadomość o tem wzbu- 
dziła wielkie zainteresowanie, Biety w przed- 


WIELKA ZABAWA PURIMOWA K. K. L. I 
„.MAKKABI * Dn. 14. bm. urządza Lokalna Komi- 
sja K. K. L. wspólnie z miejscowym oddziałem 
„Makkabi* wielką zabawę pummową, która odbę- 
dzie się w sali „Hrabia Reden", 

OTWARCIE KINA „DELTA*. Dn, 1. bm. od- 
bylo się otwarcie nowego kina „Delta, Kino mte- 
šc: się w gmachu dawnego hotelu Parkowego i 
zostało naklądoem wielkich kosztów nowocześnie 
urządzone. Mieści około 1000 miejsc. Jako pierw- 
Szy film wyświellany jest „Sen Nocy Letniej" 
Szekspira, muzyka Mendelsohna, reżyserji Maksa 
Pemharda. 

Z BNEJ SJONU, Pogadanki „Bnej Sjonu* Our 
Ływają się regularnie co środę o godz. 20.50 w 
lokalu Organizacji Sjonistycznej, 


KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA 


RABIN ASZ ZAPROSZONY W SKŁAD DELE- 
GACJI DO PANA PREZYDENTA RZPLATEJ 
W SPRAWIE UBOJU RYTUAL. 

Tutejszy rabin Nachum Asz otrzymał od Centr. 
Kemitetn Obrony uboju rytualnego z Warszawy 
list, w którym komitet zgodnic z uchwałą powzię- 
tą na posiedzeniu, składa wyrazy uznam i po- 
dzięki rabinowi zą jego broszurę, wydaną dla o- 
brony uboju rytualnego. 


Przeciw Radzie Ustawońawczej 


Po oŚw.adczenu lorda Plymoutha w Izbie lordów 


da Ustawodawcza jest sprzeczna z mandatem, 
że stanowi pierwszy krok do zniesienia zobowią: 
zań wobec żydowskiej siedziby narodowej i że 
wywołuje zdecydowany sprzeciw całej ludności 
żydowskiej. 


a 


Jerozolima, 1. 3. ŻAT. Cała prasa palestyńska 
komentuje oświadczenie reprezentanta rzadu 
brytyjskiego w izbie lordów lorda Plymoutha 
w sprawic utworzenia Rady Ustawodawczcj w 
Palestynie. Prasa jeszcze raz podkreśla, że Ra- 


WIELKA SZAJKA ZŁODZIEI I PASERÓW 
POD KLUCZEM. 

(or). Jeszcze w styczniu br. włamano się do 
składu skór Salomona Perlbergera przy ul. Die 
tla 1, 59 i skradziono skóry wartości 4.300 zł. 
Sprawcy mieli zamiar okraść kasę, lecz ta 
była otwarta, wobec czego jej nie tknęli. 

Obecnie zostali aresztowani sprawcy tej kra- 
dzieży Władysław Dębski, fryzjer, Józef Gó- 
recki ślusarz, Jan Gaj, blacharz i Jan Borek, 
murarz — wszyscy znani złodf'eje kasowi. Po- 
nadto aresztowano pod zarzutem  pauserstwa 

Leopolda Rolnickiego, właściciela realności, 
i jego zięciów Jumę Lokaja, muzyka i Adolfa 
Kranza, kupca. Przechowywali oni skóry skra 
dzione u Zajdy Feigenbauma, a następnie eprze- 
dawali je nabywcom z Działoszyc, Kazimierza 
Wielkiego i Sosnowca. Ponadto aresztowano 
Hermana Scheina, krawca, który był pomocny 
przy sprzedaży skór. f 

Odebrane skóry zwrócono poszkodowanym, 
a zatrzymanych odstawiono do więzienia sądo- 
wego. 

STRASZLIWE OPARZENIE DZIECKA 


(or) Straszny wypadek zdarzył się wczoraj 
rano w jednym z domów na Kapelance. Oto 15- 
miesięczny Ryszard Marchwiński został dot- 
kliwie oparzony gorącem mlekiem na twarzy i 
rękach, Po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
wieziono go do szpitala. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE. 


DRUGI DZIEŃ MIĘDZYNARODOWYCH A- 
KADEMICKICH ZAWODÓW NARCIARSKICH 
POLSKA — NIEMCY W ZAKOPANEM 

W dalszym ciągu powyższych zawodów odbył 
się na Krokwi konkurs skoków. 1) Bron. Czech 
45.5 i 46 m., 2) Dehmel (N), 3) Qriewicz, 4) 

| Mochler (N). Drużynowo w konkursie skoków 
zwyciężyła Polaka. 

W ogólnej klasyfikacji zawodów akademickich 
zwyciężyła Polska w biegu zjazdowym. Niemcy 
zaś w slalomie, W kombinacji alpejskiej biegu 
zjazdowego i elalomu 1) Polska, indywidualnie 
1) Czech, 2) Lantschner, 3) Orlewicz. W czwór- 
boju (bieg zjazdowy, slalom, kombinacja alpej- 
aka, skoki) wygrala Polska. — Nagrodę PUWFU 
zdobył AZS. 


RAJSKI MISTRZEM AKADEMICKIM NAR- 
CIARSKIM POLSKI NA R. 1936. 

Przerwane w Worochcie zawody zostały do- 
kończone w Zakopanem. W rezultacie kombi- 
nacji tytuł akademickiego mistrza Polski zdobył 
Rajski (Wisła), 2) Lasota (AZS Kraków). 


— 


POLSKI ZWIĄZEK NARCIARSKI zawiesił w 
urzędowaniu zarząd V. okręgu narc. podhalańs- 
kiego z płk. Wagnerem na czele, 

MECZE PIŁKARSKIE W KRAKOWIE. W dniu 
wczorajszym odbyły się w Krakowie następujące 
zowody piłkarskie o charakterze treningowym: 
Cracovia — Zwierzyniecki 6:4 (3:2), Garbarnią — 
Nedwiślan 9:0 (5:0), Korona — Wolanja 9:0. 

WAWEL — LEGJA (Warszawa) mecz bokserski 
drużyn wojskowych w Krakowie w sali teatru 
Bngatela zakończył się wygraną Wawelu 9:7 pkt. 
Z walk należy wymienić jako nażważniejsze re- 
mis Pieniążka z Dorobą i zwycięstwo Stankiewi- 
cza z Cistowskim, 

AUTOMOBILOWA JAZDA ZIMOWA DO ZAKO 
PANEGO, zorganizowana przez Krak. Klub Auto- 
mobilowy zakończyła się zwycięstwem Chlivaj- 
słiego na Fiacie. 

HOLENDERKI WILLY DEN OUDEN I MAS- 


niu na 100 m. dowolnym (1.046) i 100 m. wzaak 
(115.8 m.) 

RUCH LIGOWY rozegra 10—43 kwietnia 3 ma- 
cze w Niemczech, a to we Wrocławiu, Dreźnie i 
Lipsku. 

MARATON NARCIARSKI W HOLMENKOLLEN 
(na 50 klm) wygrali na 140 sfartnjących zawodni- 
ków skandynawskich Norwegowie, którzy zajęli 
dwa pierwsze micjsca, 1) Saetermyrmoen, 2) Hver 
ven, 3) Toikka (Finl) dalsze cztery miejsca Nor- 
wegowie, ósmy Znowu Finn. Zatem zupełny po- 
gem Szwedów, którzy wygrali ny Garmisch. 


mee a 


j 
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


Podziekowańia lekarskie do 25 mm. Zł. 10-— 


Gratulacje : kondolencje do 4 wierszy Zł. 5$*— 


Ogłoszenia Ślubne i zaręczynowe . . 


10:— 


Drobne ogłoszenie za słowo 10 Gr. 


„NRSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmnje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


| Wolne posady | 
POSZUKIWANA 


przystojna samodziel. 
na siła gorseciarzka — 
obznajomioma również 
ze sprzedażą. Zgłosze- 
niania przyjmuje =% 
grzeczności Firma Gor 
sety „Ewa“, Tarnów, 
ui. Wałowa 9. 5186g 


POSZUKUJĘ panny 
do szycia gorsetów i 
bielizny. Zgłoszenia 
N. Dziennik pod „Gor- 
sety”. 21853 


| mmm | 


RADJOTECHNIK 
wyszkolony wykonuje 
najnowszego systemu 
aparaty radjowe oraz 
przeróbki i reperacje. 
Ceny najniższe. Zgło- 
szenia Ign. Freilich, 
Dictla 51 — Telefon 
119.36. 5188g 
BYŁY kupiec, praco- 
wity zaufany poszuku- 
je zastępstwa lub po. 
sady  podróżującego. 
Zgłoszenia „Wymaga- 
mia skromne“ Nowy 
Dziennik. 5189g 


MŁODY CZŁOWIEK, 
solidny, pracowity, 
po kilku latach poby- 
tu w Afryce, szuka za- 
sęcia, najchętniej w 
charakterze podróżu- 
jacego w bremży ga- 
lanteryjno ~ biżuteryj. 
nej. Łaskawe zgłosze- 
uia: Steiner, Podbrze- 
zie 6 parter, 7783kr 


EEEE OE TJ LE O O OOOO PE 


EMIGRANTKA Z NIE | 


MIEC, pochodząca z 
bardzo przyzwoitcj i 
zicgdyś zamożnej to- 
Czinpy kupieckiej, te 
raz znajduje cię z 
dwojgiem nieletnich 
Azee, w uajsatż jniej- 
szej nędzy — prosi o 
jakąkolwiek po- 
moc. Paula Dortort u 
p. Ratnera Skaleczna 1 

718kr 


BUCHALTER-KORE. 
SPONDENT mający 
kilka godz. wieczor 
do dyspozycji przyj- 
mie zajęcie, Języki ob 
cc. Warunki bardzo 
skromne. Wiadomość: 
telefon 158-92. 
5127g 


PIELĘGNIARKI KWA 
LIFIKOWANE do cho 
rych w miejscu i na 
wyjazd na warunkach 
przystępnych poleca 
Stowarzyszenie Pielę- 
gniarek Kraków, Du- 
najewskiego 7, telefoa 


181-99. Dla ubogiej 
ludności bez różnicy 


wyznania pomoc pie: 
lęgniarska bezpłatna. 

SZWACZKA z krojem 
poszukuje posady. — 
Zgłoszenia Adm. No- 


wy Dziennik pod: 
„„Pierwszorzędna 25“. 
5181g 


WDOWA bez środków 
ezuka pracy, Naprawia 
bieliznę, ceruje pończo 
chy itp. Dietla 73 par 
ter m. 11. 1209kr 


MUNDANTKA z dłu- 
goletnią praktyką ze 
stenografją poszukuje 
posady. — Zgłoszenia 
Biuro Stattera Rynek 
3. „Rutynowana, — 

1770kr 


EKSPEDJENTKĄ 

zdolna z działu galan- 
tetyjncego poszukuje 
posady od zaraz. Zglo- 
szenia Nowy Dzien- 
nik pod .„,Ekspedjent- 
ka M.“ 5182g 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 
, Zagranicą z przesyłką pocztową . 


. miesięcz. 1 


» 


kád 


HAFTUJĘ, szyję bie- 
liznę wyprawy ślubne 
Szycie bluzck, pyjam, 
szlafroków. Stockowa, 


Dietla 50/IL. 
KRAWCOWA szyje 
suknie, najmodniejsze 
fasony po bardzo ni- 
skich cena ch. 
Griin b a um- 
Dresdnerowa, 
Kraków, Bonerowska 
5. ofie. III, m. 21. — 
7169kr 
SIOSTRY PIELĘ. 
GNIARKI, kwalifiko: 
wane, Kraków, Józe: 
fińska 29. Tel. 120-44 
7686kr 
PRZEPISUJĘ na ma- 
szynie wszelkie poda 
nia, rękopisy, oraz ke 
respondencję polsko- 
niemiecką. Ceny ni- 
skie. Adres; Dietla 36, 
II p. ofic. Nr. 29. — 
17676kr 


EZE 


STARĄ GARDEROBE 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szorzędne bielskie 
inaterjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN:”, 
Augustjańska 10. — 
TELEFON 133.74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr 
„EXPRESS* Kraków, 
Miodowa 20, telefon 
145.81 załatwia 
PRZEPROWADZKI 
fachowo własnemi wo- 
zami meblowemi rów- 
rież przyjmuje prze- 
sylki do Palestyny. — 
Ceny przystępne. 
7760kr 


ZAWIADAMIAM o 
przeniesieniu zakła- 
du  krawieckiego 


w 
Krakowie z Gertrudy 
do lokalu św. Toma- 
sza 1l obok Kina 
„Apollo“. Tel, 182-17 
Franciszek Kukicła. 
7676kr 


, 450 kwarte zł. 12.90 
m 22.50 


» 


CGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie, Strona w 
tokście i nadesłanem na 3 tamy po 76 milimetr. Sirona za tekstęm 6 ła. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 słów. 


Nekrologi (lysiy) do 60 mm. w I. łamie 


359 20— d 


Dla poszukujących pracy . . 5 Gr. 


OGŁOSZENIE. Wo- 
bez rozwiązania i li- 
Kwidacji firmy „„Im- 
mobilja” Sp. z ogr. od- 
now. w Krakowie wzy- 
wa się wierzycieli tej- 
że firmy do zgłosze- 
nia swych wierzytel- 
yości najdalcj do 3 
miesięcy. Dr. Helena 
Griinzweig, Kraków, 
Karmelicka 16 jako li- 
kwidatorka. 43965 


| Zórojowiska Í 


KRYNICA. Pcusjonai 
„PODHALE” Bran. 
dowej poleca komfor 
towe, słoneczne poko: 
je a wykwintnem u: 
trzymaniem. Doboro- 
we towarzystwo. Ce 
ny niskie. 7012kr 


ZAKOPANE „ŚWIT* 
Zamojskiego — telef 
1455.  Pełnokomfor: 
rowy penejonat. — 
Wszystkie pokoje sło 
neczne z balkonami: 
Bieżąca zimna i gorą- 
ca woda w pokojac!:. 
Wykwintna kuchnia 
ua żądanie djetetycz 
na. „Swit“ jest miej: 
scem spotkania wy 
twornegc towarzystwa 
Cen, przystępne. 


PP TIO 
RSD „BYWA PY. wo (I 
Gana asnon 1055 My NRY 
ARIE 13.015752 YINI VIN 
DYW TW TED 930 28%1 
Yawa 50 nna WWS 
mws By maż mas” 
5.50 pw pra 5.25 
"DOT wp mim "os (2 
by D'RYB) DUTY Sy min 
Ny WN DAVNINA 
"ANN YI VRNI "an HY 
— pr NY pw „w 
2.10 móws” by "nan 
mao? 2.20 jox pon 
D807 "JE" 1373 1357 9N 
1787 


M.D. Księski, Kraków, 


Osólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony 


f Sprzedaż || 


MEBLE nowoczesne, 
gwarantowanej jako- 
ści poleca najkorzyst- 
niej BIifhbaum, Kra- 
ków, Gertrudy 9. 
7446kr 


NAJMODNIEJSZE 
FIRANKI i kapy naj. 
tanicj poleca wytwór- 
uia Sebastjana 16. 

5142g 


FIRANKI KAPY ser- 
wety poleca najtaniej 
artystyczna pracow- 
nia Holcerowej, Kra- 
ków, Jasna 8. 51l3g 


OKNO, to oko miesz 
kamia, piękna oprawa. 
to FIRANKA z firmy 
LINGERRIE 
ELEGANTE, 
Kraków, Karmeliek: 


10. 7263kr 


fi wto | 


STENOGRAFJI 
NIEMIECKIEJ w 10 
lekcjach perfekt wy- 
wyucza ZOFJA 
SCHONGUTÓWNA 
WW, Świętych 8, I. p. 
m. 7. tel. 109-97.. 
5179g 


AKADEMICZKA ze 
znajomością francu- 
skiego, uieniieckiego» 
gry na fortepianie po- 
szukuje zajęcia na 
przedpołudnie. Przy- 
gotuje do egzaminów 
do klasy III gimn. wla- 
cznie. głoszenia do Ad- 
min. Nowego Dzien- 
nika pod „Wolne 
przedpołudnie". 


5190g 


„TAŃCÓW“. Specjal- 
ny kurs, dla samych 
panienek rozpoczyna 
Konserwatorjum Ta. 
neczne, Kruków, Ry: 
nek 25. 7774kr 


ulica Kalwaryjska 14| AAAAAAAA 


KURSA  POPOŁUD- 
NIOWE DLA PAŃ w 
Szkole Zawodowej dla 
dziewcząt żydowskich 
„OGNISKO PRACY“ 
w Krakowie, 

NOWY KURS GORSE 
CIARSKI (krój, mo: 
delowanie j szycic na- 
rierśników według naj 
nowszych modeli) dla 
zawodowych szwaczek 
i gorseciarek, rozpocz- 
nie cię dnia 5 marca. 
Wpisy i informacje w 
kancelarji szkoły ul. 
Stolareka 15 od 11—l1. 
tel. 158-21, 7784kr 


INSTYTUT JEZY. 
KÓW ANSONA, Kra- 
ków, Szewska 17 — 
rozpoczyna kursy, an- 
gielskiego, francuskie. 
go, niemieckiego — 5 
złotych miesięcznie 

7766kr 


ANGIELSKIEGO -- 
gruntownie najlepszą 
metodą. Ceną przy: 
stępna. Weinfeldowa. 
Dietla 107. 73985 


KSIĘGOWOŚCI, 
STENOGRAFJI, 
MASZYNOPISMA, 
KALIGRAFJI, 
etc., nauczy się bez: 
względnie każdy w 
koncesjon. uczelni — 
FEINBERGA, 
STAROWIŚLNA 28. 
Najlepsze wyniki za: 
pewnione. 2344kr 


PRZEDSZKOLE przy 
ul. Syrokomli 17 
przyjmuje dzieci 
w wieku od lat 4—7 
313g 


HEBRAJSKIEGO 
KONWERSACJI 
TURYSTÓW ułatwio- 
ną metodą tel. 122-19 
godz. 2—3. 5163g 


WZOROWO tanio w;- 
ucza hebrajskiego do- 
skonały hebraista. == 
Zgłoszenia Biuro Ogło 
szeń Stattera Rynek 8. 

7597kr 


w 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłane 075. — Za teketem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 


lacje i kondolencje do 4 wierszy ZŁ 5. Ogłoszenia ślubne i 


zaręczynowe 


Zt. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w J. łamiie. 4ł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza, się 23% 
za. druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzienie, także w poniednałki i dni poświąt 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. Redaktor odpowiedzialny : Dr. Mojżesz Kanfer. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz kowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmanna 


